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ROK SIEDMDZIESIĄTY DRUGI,

wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodź; 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

PRENUMERATA
Kurjera Warszawskiego 

wraz z dodatkiem porannym:
W Warszawie: rocznie 

rs. 0, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca 
gię miesięcznie kop. 5.

Ńa prowincji i w Cesar* 
stwie. rocznie rs. 12, półrocznie 
rs. 6, kwartalnie rs. 3, miesię* 
cznie rs. 1.

Za granicą: miesięcznie 
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiem 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrologia: za wiersz 15kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz, ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Biuro Rajchmana i 
Frendlera, ulica Senatorska.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po południu.
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Wschód księżyca o godzinie 8 minut 38 r. 
Zachód „ „ 6 „ 58 w.
Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 0.
Dziś o godzinie 4-ej rano zimna 31 R.______

Czwartek: Maksyma M. 
Piątek: Konrada W. 
Sobota: Leona Bisk.
Niedziela: Maksymiana B.

lledakcja, Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. O. — Telefon Dedukcji Z(i8.— Telefon Administr. 513. 
W Łiodsi kantor własny, Piotrkowska 7/281, telefonu nr. 313.

Wschód słońca o godzinie 7-ej minut 24. 
Zachód „ „ 5-ej „ 5.
Długość dnia godzin 9 „34.
Przybyło „ 2 „ 3.

Dziś: Walentego K. M.
Poniedz.: Faustyna Męcz. 
Wtorek: Juljanny P. M. 
Środa:Sylwina B.

KALENDARZ.

jMona słowiańskie: Dziś Niemira; jutro Szczęsława.
Zgromadzenia-- Ogólne zebranie uczestników kasy pomocy 

adwokatów przysięgłych. (Gmach izby sądowej przy ulicy 
Miodowej—11 przed południem.) — Kwartalna sesja zgroma­
dzenia czeladników białoskórniczych. (Mieszkanie starszego, 
Gęsta 12—3 po południu.) — Kwartalna sesja zgromadzenia 
ezeladników krawieckich. (Lokal urzędu przy ulicy Miodo­
wej—3 po południu.) — Posiedzenie członków zarządu Towa­
rzystwa głuchoniemych i ociemniałych. (Kancelarja instytu­
tu na placu Trzech Krzyży—4 po południu.)

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
Przedm. -V 15—od 10-ej rano do 5-ej po południu.)—Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano do 8-ej 
wieczorem.) — Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
(Nowy-Świat M 27—od 10-ej rano do 71/, wieczorem.)— Wy­
stawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielnicze- 
So. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm.

i 66—codziennie od 10-ej rano do 4-ej po południu, zaś w nie­
dziele i święta od 12-ej do 3-ej po południu.)

Zabawy: Dla dzieci członków Towarzystwa wioślarskiego, 
oraz osób wprowadzonych, zabawa gimnastyczna. (Lokal zi­
mowy Towarzystwa przy ulicy Królewskiej—5 po południu.)

Teatry: Wielki: dziś „Lizetta czyli córka źle strzeżona", 
oraz „Beata"; jutro „Biedny Jonatan , oraz „Wieszczka la­
lek"; — Rozmaitości: dziś „Koniec Sodomy"; jutro „Ko­
niec Sodomy"; — Ma 1 y: dziś „Człowiek o stu głowach", oraz 
„Węglarze"; jutro przedstawienie zawieszone. (7’/3 wieczo-

— W dniu jutrzejszym w kościele św. Ducha (po-pau- 
lińskim) w kaplicy Matki Bozkiej Częstochowskiej odpra­
wiona będzie o godzinie 9-ej zrana solenna wotywa ku 
Jej czci.

i »> i 1 -‘Ji i*..........

Praca kobiet.
Zanim na wzór Ameryki otworzą się i u nas także 

dla pracy kobiet szersze areny, jak adwokatura i t. p., 
sądzę, że należałoby wyzyskać wszelkie, choćby naj­
drobniejsze sposoby zarobkowania, jakie przy dzi­
siejszym ustroju społecznym są dla nich dostępne, 
i wskazać im wszystkie drogi, na których z pożyt­
kiem pracować mogą. Ta myśl zachęca mnie do uję-

l cia pióra do ręki i skreślenia paru uwag, w dwóch ; 
' bardzo drobnych kwestjach, z których jedna może ' 

zapewnić niezły zarobek kilkunastu chociażby kobie- I 
tom, druga zaś ma na celu kształcenie ich praktyczne 
na dobre i umiejętne gospodynie.

i’ Nie należę do towarzystwa dam, opiekując 
Bazarem pracy kobiet, nie mam więc możność, r__ 
wadzić mego projektu w wykonanie, niemniej jednak i 
poczuwam się do obowiązku zwrócenia uwagi na do- I 
bry pomysł tern więcej, że zastosowanie go u nas nie i 
przedstawia żadnej trudności. Otóż niedawno temu j 
w Bluszczu wyczytałam, że panie, mieszkające w By- [ 

! dze, zawiązały między sobą komitety, które oodzien- 1 
' nie w godzinach od 10-ej do 2-ej w południe, w biu- ; 
i rach na ten cel urządzonych, wydają poszukującym 

pracy, roboty takie, jak szycie, naprawianie bielizny, 
; oczyszczanie zaplamionej bielizny, oczyszczanie za- 

plamionej i naprawianie uszkodzonej odzieży, plece­
nie mat, wyrób tanich szczotek i t. p. kobiece zaję­
cia. Jako kobieta pracy i czynu, chciałabym zwró­
cić uwagę kierowniczek Bazaru, czy i u nas coś po­
dobnego nie dałoby się wprowadzić. Na zbytkowne 
wyroby amatorów u nas jest niewielu i dlatego też 
robotnice, poświęcające się tego rodzaju robotom, czę­
sto pozostają dłuższy czas bez pracy. Tymczasem 
jest mnóztwo innych robót, których uskutecznić nie­
ma komu. Znam domy, gdzie p:tv rcznej rodzinie, 
drobnych dzieciach a niezaradnej bonie, zawsze śą 
pończoszki do zacerowania. Idzie tylko o to, aby ce­
ny tej bądżcobądź podrzędnej roboty niebyły wygóro- ; 
wane, i aby w kilku punktach miasta były biura do | 
do przyjmowania i oddawania robót, a nie ulega 
wątpliwości, że niejedna gospodyni domu, mająca , 
dość zajęcia z gospodarstwem, z usług biura korzy- j 
stałaby bardzo chętnie, dając tym sposobem zarobek 
ubogim pracownicom.

Drugą sprawą, obchodzącą matki, pragnące dać 
praktyczny kierunek znajomości gospodarstwa swo­
im córkom, jest zamierzone przez p. Hubową otwo-

ych się

8) IODZYSKANA.
NIEPRAWDOPODOBNA NOWELA.

przez
Polnicza i Sewera.

—
(Dalszy ciąg.)

Kolosalne! piramidalne!... dziwię się, pojąć nie ' 
mogę, że tego nie czujesz!—i zniecierpliwiony cho­
dził po pokoju szybkim krokiem — przecież to jasne | 
jak słońce! jaśniejsze!

_ A to oświećże mnie raz tem twojem słońcem > 
krytycznem i powiedz, w czem tu nieprawdopodo- | 
bieństwm! ...

-— Martwi mnie ten twój koncept dziwaczny! po­
wątpiewać każę o twych zdolnościach literackich!

— Przecież prosta logika...
— Jakbyś „bzika dostał...”
— Dlatego, że pomysł wychodzi po za ramy zwy­

kłego szablonu... że nie jest banalny... że nowy...
— Dziecinny!
— Ty uie pojmujesz innej przyszłości dla literatu­

ry, tylko kopjowanie i kopjowanie poprzedników...
— Lepsze kopje od takich oryginalnych niedorze­

czności!
—- Cóż tu w tej mojej nowelce niedorzecznego? 

nuże, powiedz już raz!
— Jedno tylko, ale wystarcza, aby cię każdy wy­

śmiał jak człow ieka, który każę ludziom wierzyć, że 
dwa razy dwa jest siedemdziesiąt pięć!

— Chyba wedle twojej matematyki!
— A więc wedle ciebie taki zbieg okoliczności jest 

możliwym?
— Najzupełniej

— Prawdopodobnym?
— Dajże pokój, z tym wyrazem, który nie ma sen­

su! W utworze literackim niema nieprawdobieństwa, 
nie istnieje.

— A! to mi dopiero zasada!
— Tak jest. Niema, nieprawdopodobieństw i nie- 

prawdopobnych zdarzeń w utworach wyobraźni. Poe­
ta tworzy taki świat, jaki chce stworzyć i ten świat 
nietylko jest prawdopodobnym, ale jest najzupełniej 
praw dziwym, jeśli wewnętrznych niema w nim sprze­
czności, kóntradykcyj, niekonsekwencyj.

— Ależ ty chcesz świat do góry nogami przewró­
cić. Chcesz, aby w literaturze mrzonka zastąpiła 
miejsce realnej prawdy!... A więc wedle ciebie ten 
wyraz „nieprawdopodobieństwo” niema nawet sensu?

— Owszem, ma sens, ale nie taki, jaki ty mu na- 
dąjesz. Prawdopodobne i niepraw dopodobne... to są 
pojęcia, mające tylko względną wartość. Jeśli w baj­
ce rozmawiają ze sobą zwierzęta albo nawet sprzęty 
domowe, to niema, w tem nic nieprawdopodobnego. 
Jeśli w epopei rycerz wielkiej reki ścina trzy łby bi- 
surmańskie jednym zamachem szabli, to niema w tem 
nic niepraw dopodobnego. Ale gdybyś przeniósł taki 
czyn bohaterski do powieści realistycznej...

— Czy mnie chcesz abecadła uczyć?
— Jeśli je znasz, czemu prawisz mi o nieprawdo­

podobieństwie?
— To zupełnie co innego.
— Zupełnie to samo.
— Tu idzie o nazwiska, o nieprawdopodobieństwo 

nazwisk, na których przypadkowem spotkaniu się 
w twej nowelce cała oparta intryga. Trzeba na to 
twego uporu, aby nie widzieć nieprawdopodobieństw 
w' takim zbiegu okoliczności, w takim cudownym tra­
fie.,.

— Cóż to za cudowny traf? Gdybym tych szlach- 

rżenie praktycznego kursu gospodarstwa kobiecego. 
Otwarcie ich, jak doniosły dzienniki, ma być zale- 
żnem od uzyskania pozwolenia władzy. Z własnego 
doświadczenia wiem, że do tego rodzaju kursów po­
zwolenie specjalne nie jest wymaganem; tak poinfor­
mowano mnie, kiedy czyniłam stajania o uzyskanie 
upoważnienia do rozpoczęcia kursów gospodarstwa. 
Skoro zaś tak jest, nie należy tracić czasu, bo marzec 
za pasem, a kursy z początkiem marca rozpocząć się 
powinny.

Godzę się też zupełnie ze zdaniem pani E. W., któ­
ra w Kwjerze zabierała głos w tym przedmiocie i u- 
trzymywała, że kurs półroczny jest za krótki do ob- 
znajmienia uczennicy ze wszystkiemi działami gospo­
darstwa wiejskiego. Każda pora roku ma swoje wła­
ściwe zajęoia gospodarskie i kurs, zdaniem mojem, 
powinien trwać najmniej 10 miesięcy, z których każ­
dy prawie, a przynajmniej po kilka, należy przezna­
czyć na pewien dział. Kursy powinny się zaczynać, 
jak to już powiedziałam, w marcu, jako chwili zbie­
rania jaj zalewowych; w maju rozpoczyna się już 
mleczywo, w lipcu, sierpniu i wrześniu jest zajęcie 
około ogrodu, warzyw, konserw, konfitur, win owo­
cowych itp., październik, listopad, aż do połowy gru­
dnia, daje gospodyni robotę około zaopatrzenia pi­
wnicy i spiżarni, tak, że sama natura kursu wymaga 
poświęcenia mu przynajmniej dziesięciu miesięcy, 
t. j. od marca do końca roku. Nie wątpię, że w ra­
chunek całego kursu wchodzi także choćby ogólno 
pojęcie o sztuce kulinarnej, koniecznej dziś kobiecie- 
gospodyni i pani domu. Tak rozumiem naukę gospo­
darstwa, której program zamieściłam w „Kolendzie”, 
kalendarzu dla gospodyń na r. 1878-my.

Jeszcze jedna kwestia, na którą widzę potrzebę 
zwrócenia uwagi pani H. Oznaczyła ona opłatę za 
naukę półroczną wraz zatrzymaniem na 150 rs. Otóż 
opłata powyższa wydaje mi się za nizką. Prowadząc 
u siebie kursy kulinarne, dwa razy tygodniowo po 
godzin pięć, pobierałam za trzymiesięczną naukę po 
——————————
ciców ponazywał np. jednego Wiclipucli, drugiego 
Popokatepetl, to byłoby nieprawdopodobne, ale...

— Wiecie co?—zahuczał swoim basem Zygmuś 
Zaraniecki—mamy tu teraz wujaszka (tak mnie na­
zywał), zdajcie się na jego sąd!

Milcząc przysłuchiwałem się temu sporowi i zacie­
trzewieniu adwersarzy, zamieniając tylko znaki po­
rozumienia z Zygmusiem. Wyczerpani szermierką 
słowną przeciwnicy, zwątpiwszy już oba o możności 
zwycięztwa w dyspucie, przeciągającej się bez końca, 
zgodzili się chętnie na propozycję Zygmusia.

— Dobrze! dobrze! niech wujaszek kochany rozsą­
dzi—zawołali obaj, każdy w przedświadczeniu o słu­
szności swej sprawy.

- ■ O cóż więc idzie? niech się dowiem. A proszę 
mówić spokojnie, bo ktoby się unosił, to mu głos od- 
biorę.

— Idzie o to—zabrał głos ZbiśTyszler—napisałem 
nowelkę, humoreskę raczej, której bardzo mało przy­
pisuję wartości, prawie żadnej, ale przeciw której 
Mieczysław podniósł zarzut, na który zgodzić mi się 
niepodobna i który mnie żywo obrusza, bo jeżeli to 
zarzut prawdziwy, to ja chyba winienem zabrać się 
do kominiarstwa, a nie do pisarstwa...

— Czy tak się rzeczy mają?—przerywając Zbisio- 
wi, zapytałem Mieczysława.

— Nie—odrzekł—bo nowelka Zbisia napisana 
z prawdziwym talentem, zgrabnie, elegancko, dowci­
pnie. Charaktery wybornie nakreślone, kilka typów 
szlacheckich zupełnie nowych, akcja żywa, zajmują­
ca, djalog świetny... ale intryga cała opiera się na 
fakcie, który jest najabsolutniej nieprawdopodo­
bnym! niemożliwym!

— Cóż to za fakt?
Mieczysław zerwał się do głosu.

{Dalsey eiąg nastąpi.)
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50 rs. Wprawdzie u mnie w rachunek ten wchodziły 
kosztowne prowianty dla mnie niepotrzebne, które, 
o ile ich uczennice nie skonsumowały, marnowały się, 
ale pani łł. daje, obok swojej pracy i umiejętności, 
całkowite utrzymanie, wobec dzisiejszych warunków’, 
a co gorsza zbytkownych przyzwyczajeń córek oby­
watelskich, dość kosztowne. Ponieważ kursy powin­
ny trw ać 10 miesięcy, oplata więc wynosić musi nie . 
mniej jak 300 rs. Uwzględnienie wyższej opłaty ino- 
że być załeżnem od uznania samej pani H., która 
stosownie do indywidualnych warunków danej uczeń- I 
nicy, mogłaby robić ustępstwo od normalnej opłaty 
za naukę. Lucyna Gwierczakiewiczowa.

Pawffitt sandomiersh.
(Korespondencja własna Kwjera Warszawskiego}

Sandomierz 9-go lutego.
Pod wpływem parudniowej odwilży w' d. 31-ym 

z. m. lody na Wiśle ruszyły nu przestrzeni od źródeł 
aż do Sandomierza. Zator jednak, już poprzednio 
uformowany pod 1’ieprzowemi górami, zatamował 
cały bieg wody i .* dów, posuwających się z góry rze­
ki.’ Nastąpił łatv.<u przewidziany wylew.

Wezbrana do poziomu walów ochronnych, Wi- . 
sta przerwała- je. w nizinie kopyzyw uickiej, pomiędzy 
wsiami Rudo; ężeju a Lukowcem na długość 40 są­
żni, a w njzijiie Skotnickiej, pomiędzy wsiami Bogorją 
a iSkotpikami na przestrzeni 300-tu sążni, i całą ma­
są swoicii wód zatopiła obie niziny tak gwałtowniej 
że ludność w wielu miejscach nic zdążyła umknąć 
z dobytkiem.

V.’ wioskach: Kamieńcu, Swiężycy, Radowęzu wo­
da dosięga dachów. V. Skotnikach wpłynęła do 
kościółka, Zatrwożona ludność chroni się na podda­
szach. Dobytek marnieje w wodzie, sterty ze zbo­
żem dworakiem do połowy guija. Nadeszło z dniem 
dzisiejszym zimna i śnieżne zamiecie czynią położe­
nie jeszcze rozpaezliwszem.

Frze.-irzeń, zalana wodą z lewego brzegu Wisły, 
stanowi promień trzymilowy wzdłuż rzeki o szeroko­
ści od dwóch do trzech wiorst, między Sandomierzem 
a Osiekiem. Głównie ucierpiały terytorja gmin: Sam­
borzec i Koprzywnica. Ludność przestrzeni, zalanej . 
wodą, wynosi z górą 5,000 głów.

Przyczyną bezpośrednią wylewu jest zator, a po- ; 
wodem zatorów są mielizny, tworzące się nieraz w j 
samym środku koryta rzeki przy małej ilości wody, | 
rozlanej szeroko na gruncie niestałym.

W d. 9-ym b. m. zwiedzał osobiście dotkniętą wy­
lewem okolicę p. gubernator radomski, aby naocznie 
przekonać się o ogromie klęski i skuteczne przedsię­
wziąć środki pomocy. R.

Cztery egzekucje.
Spełniony został wyrok śmierci na czterech anarchi 

stach, uczestnikach napadu na m. Xeres.
sprawiedliwość hiszpańska nie lubi zwlekać—napad od­

był się niespełna miesiąc temu, a już w d. 10-ym b. m. 
nastąpiła egzekucja. P. Canovas dotrzymał słowa i woli 
prawa stało się zadość.
kj.Kara śmierci odbywa się w Hiszpanji przez t. zw. garo- 
te. Delikwenta wprowadzają na szafot, sadzają na ławce, 
zakładają mu natychmiast obręcz żelazną, przytwierdzoną 
do słupa, na szyję, a kat zakręca szrubę, która, ściskając 
obręcz, dusi skazanego, skręcając mu kręgi i łamiąc ko­
ści. Straszny to sposób pozbawiania życia, bo twarz de­
likwenta nabiega krwią i staje się zupełnie fioletową, 
a chrzęst łamanych kości słyszeć można o kilkanaście 
kroków od miejsca każni.

Obawiano się zaburzeń w mieście, ale spokój nie został 
zakłócony, choć tłumy zbiegły się pod mury więzienia, 
gdzie wznosi się szafot. Sklepy i magazyny pozamykane, 
a masa wojska różnej broni zapełnia ulice i place.

O godz. 10-ej wyprowadzają czterech skazanych, a ka­
żdemu z nich towarzyszy ksiądz.

Dwaj ze skazanych zachowują jeszcze dość spokoju, na 
dwóch drugich jednak znać przygnębienie, dochodzące 
prawie do obezwładnienia. Dla każdego przygotowano 
oddzielny szafot, na każdego czeka oddzielny kat, w Hi­
szpanji bowiem każda prowincja ma swojego wykonawcę 
wyroków śmierci, straszny więc moment nie trwa długo 
i oto już twarze wszystkich czterech ofiar zakryto chust­
kami, aby oszczędzić widzom widoku okropnych kontorsyj 
bólu i agonji.

Nazwiska skazanych są: Antonio Zarzuela Granja, Josć 
Fernandez Laiuela, Manuel Fernandez Reina i Manuel 
Silva Lebrijano.

Wiele osób i stowarzyszeń z Xeres, nawet biskup miej­
scowy, zwracały się do królewskiej rejentki z prośbą o u- 
łaskawienie skazanych i znana z dobrego serca królowa 
Krystyna byłaby niezawodnie przychyliła się do tych próśb, 
gdyby nie stanowczy opór ministerjum, które trzymało 
się zasady, że dla obrony porządku społecznego, przykład 
taki jest niezbędny.

Ciała skazanych przyjętym tu zwyczajem pozostaną do 
jutra na miejscu kaźni, z twarzami okrytemi chustkami 
i z krucyfiksami w ręku.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
e= Projekt nowych przepisów o żydach, którego 

roztrząsanie w radzie państwa zostało, jak wiadomo, 
odłożone na czas dłuższy’, znajduje się obecnie, we­
dług informacji dzienników russkich, w rękach ko­
misji, która zaprOSidzi w nim nowe zmiany i uzu­
pełnienia.

— Na stacjach kolei nadwiślańskiej: Konopki, Cie­
chanów, Nowy-Dwór, Warązawa, Nowo-Aleksandrja, 
Nałęczów i Lublin mają być w r. b. wybudowane nowe 
magazyny towarowe. Koszt robót, łącznie z wydat­
kami na budowę składów materjalów łatwo zapal­
nych w Minkowicach, Rejowcu i Maciowie wynosić 
będzie około 20,200 rs.

a= Zarząd kolei nadwiślańskiej zamierza w r. b. 
przystąpić do budowy’ nowych domów mieszkalnych 
dla rodzin służby stacyjnej w Ciechanowie, Gąsoci- 
nie, Mławie, Nasielsku, Nowogicorgjewsku, Pradze, 

Warszawie (nadwiślańskiej), Warszawie (obwodo­
wej), na st. Wojenna obwodowa, w Pilawie, Iwan- 
grodzie, Nowo-Aleksandrji, Lublinie, Rejowcu, Cheł­
mie, Maciowie i w Kowlu. Kredyt na ten cel wyje­
dnany wynosi rs. 268,635.

■= W tych dniach komisja delegowana z łona za­
rządu kolei nadwiślańskiej przyjmowała zbudowaną 
pod Lublinem linję boczną dla użytku jednej z miej­
scowych fabryk. Linja przecina rzekę Bystrzycę, 
na której wzniesiono most drewniany kosztem 
3,000 rs.

— W liczbie robot, które miały być wykonane na 
kolei nadwiślańskiej w r. 1891-m napoczet pożyczki 
skarbowej, mieściło się także urządzenie sygnaliza­
cji elektrycznej na linji. Fundusz jednak na cel 
przeznaczony pozwolił wypełnić zaleawie część za­
dania, mianowicie na oddziale Kowel-Nowogieor- 
giewsk. Na r. b. przypada urządzenie sygnaliza­
cji elektrycznej w myśl obowiązujących przepisów 
na pozostałej przestrzeni linji głównej, mianowicie od 
granicy pruskiej do Nowogieorgiewska. Dzwonki ele­
ktryczne mają być ustawione w ten sposób, ażeby na 
każde 4 wiorsty wypadał średnio jeden aparat dzwon­
kowy, naturalnie, nie biorąc w rachubę przyrządów, 
umieszczonych na stacjach i przy przejazdach klasy 
I-ej. Dzwonki mają być tak urządzone, ażeby za 
pomocą danej liczby uderzeń można’ było zaalarmo­
wać najbliższą stację kolei. Koszt potrzebnych na 
ten cel 35-ciu aparatów dzwonkowych tudzież 8-miu 
induktofów stacyjnych wynosić będzie około 7,700 
rs.

= Dostawa cegły, tego najważniejszego materjału 
do budowy kanałów i osadników odbędzie się drogą 
licytacji; oprócz wyłącznego dostawcy cegły fasono­
wej i cegły w kształcie klinowatym Grancowa z Ka­
węczyna, mają być wezwani: Łapa, Oppenheim i kil­
ku pomniejszych właścicieli cegielń, wyrabiających 
prasówkę. Dostawa cementu, jak w latach ubiegłych, 
podzieloną zostanie na dwie części, a mianowicie fa­
bryka Grodziec obejmie jedną, a szczecińska fabryk* 
cementu Sopius i Delbriick część drugą. Co do dosta­
wy wyrobów betonowych komitet nie powziął jeszcze 
stanowczej decyzji. Komisja specjalna przedstawić 
ma jeszcze dodatkowo wyniki prób z okazami firm 
konkurujących, poczem nastąpi uchwała komitetu, 
komu nadal wyrób części betonowych dla kanałów, 
a w pierwszej linji spodów betonowych, wpustów bo­
cznych i studzienek ulicznych powierzyć należy. Spra­
wa kosztu z jednej, a dobroć wyrobów z drugiej stro­
ny, wzięte też będą pod uwagę. Na wypadek dalsze­
go prowadzenia robót sposobem gospodarczym okaże 
się potrzeba zakupu znacznej partji desek i drzewa 
wszelakiego rodzaju.

t=> Gazeta losowań donosi, Iż zarząd Towarzystwa 
oczyszczania i sprzedaży spirytusu powierzył urząd 
dyrektora rektyfikacji panu J. Anderszewskiemu 
z Kielc. P. Anderszewski reprezentował przez sze­
reg lat jedną z większych dystylarni tutejszych.

— Dywidenda za r. 1890,91 od akcji Towarzy-
imianaHii mira nn. ■■ ii m

ODPOWIEDZI
(Dalszy ciąg.)

Zasadnicze pytania, wynikające z artykułu p. Ger­
sona, a dotyczące szkoły zakopańskiej i sprawy 
kształcenia malarzy i rzeźbiarzy poruszę w artyku­
łach, któro niedługo będę drukował. Tu zwrócę 
tylko uwagę p. Gersona, jak dalece nieopatrznych 
używa argumentów. Chcąc mi dowieść, że natu­
ralną drogą poznawania nie jest wyprowadzenie ze 
szczegółów ogólnego pojęcia, p. Gerson mówi, że 
dziecko odróżnia ojca po wąsach i brodzie i nastę­
pnie każdego, mającego wąsy i brodę mężczyznę, 
uważa za ojca. Jakkolwiek to uogólnienie jest zbyt 
złośliwo, jak na niemowlę, jednak przykład ten w spo­
sób jaskrawy potwierdza moje właśnie założenie. 
Czyż wąsy i broda nie są jednym ze szczegółów, 
z którego wyprowadza się ogólne pojęcie mężczy­
zny?

p, Gersonowi to nic nie przeszkadza, owszem, czu­
je się z tego argumentu, który świadczy przeciw nie­
mu, zadowolonym, zwłaszcza, żc ma za sobą p. Da­
wida i Przegląd pedagogiczny.

Przeciwnicy moi rekrutują się z najróżnorodniej­
szych sfer i fachów. Najnowsze grono składa się z pp.: 
Gersona, Neusila, Meyeta, Dawida, nad którymi uno­
si się widmo Flincera z chrabąszczem na śmidze wia­
traku i płaskim ornamentem dla kobiet!

I p. Gerson, widząc, .jak szeregi moich przeciwni­
ków zwiększają się z każdą dobą, twierdzi, że mnie 
podtrzymują w zarozumiałości i pysze rpocxńwi ko- 
ledzyrl

P. Gerson chyba zapomniał, że „poczciwi koledzy” 
pisali protesty zbiorowe i osobiste przeciw mnie arty­
kuły. Mogę p. Gersona zapewnić, że z moich dawnych 
kolegów trzech zaledwie utrzymuje ze mną stosunki, 
że nie czuje ani za sobą, ani w jednym ze mną szere­
gu, pleców, któreby mnie wspierały.

Całą walkę prowadzę sam, mając zawsze przeciw­
ko sobie wszystkich, co piszą o sztuce i o mnie.

A jednak muszę p. Gersona zasmucić tem, że mam 
coraz więcej słuchaczy, którzy „klaszczą w ręce za­
dziwione” i nie są to koledzy ani przyjaciele, tylko 
zwiększający się ciągle tłum ludzi przekonanych, choć 
nieznanych mi osobiście.

Bardzo mi przykro, ale muszę p. Gersonowi powie­
dzieć otwarcie, że mam masę zwolenników—szczęśli­
wych, że rąz przecie mogą czytać o sztuce coś, co da­
je się rozumieć.

Naprawdę, nie moja to wina, że tak jest — ale tak 
jest! * . .

P. Gerson daje do zrozumienia, że moje zasady 
o nauce malarstwa, wynikają z mego „samouczkow- 
atwar‘. Owszem, jeżeli wiadomości pewne w tym 
względzie mogą p, Gersonowi wyjaśnić rodowód mo­
ich pojęć, to chętnie mu powiem, że; jedyne świade­
ctwo szkolne, jakie kiedyś miałem, było świadectwem 
nieukończenia trzech klas gimnazjum w Szawlach; 
byłem też dwa lata w petersburskiej akademji, bez 
żadnego skutku i sześć tygodni w akademji monachij­
skiej. Oto wszystko, co mogę o mojej naukowej ka- 

I rjerze powiedzieć.
— Ziemlich Autodidact!—jak mówił jeden niemiec, 

zdziwiony, że nie mogę pochwalić się żadnym mi­
strzem.

Co do obrażania naszego społeczeństwa, może pan 
■ Gerson być spokojnym, nie jest bynajmniej ono na
j mnie obrażone. Owszem, jestem zdziwiony tem, do j

jakiego stopnia lubi ono, żeby mu mówić prawdę 
w oczy, jak przystało między swymi. Znam zresztą 
coś gorszego od obrażania społeczeństwa, to jest: 
schlebianie mu; jest to stokroć szkodliwsza właści- 

•wość w ludziach, oddziaływujących na opinje ogółu 
od najbezwzględniejszych krytyk.

P. Gerson kończy swój artykuł, charakteryzując 
mnie jako jakiegoś średniowiecznego człowieka, ja­
kąś prymitywną, potworną naturę, która raz jest 
w jasnowidzeniu, to znów zapada w ciemności, a na- 
dewszystko „rozdyma się pychą'1.

Wyznaję, że wykrzyknik Goethego: „Nur die 
Lumpen sind gescheidG podoba mi się bardzo, i że 
skromny nie jestem—a nawet twierdzę, iż skromne- 
mi bez liypokryzji mogą może być młode dziewczy­
ny -^ale nigdy ludzie, którzy w twardej walce życio­
wej mieli sposobność sił swoich próbować. Mnie się 
zdaje, że nawet p. Gerson, gdyby był skromnym, 
nie pisałby swego artykułu i nie przemawiałby tym 
tonem bezwzględnym, który każę wierzyć na słowo, 
bez dowodów faktycznych i logicznych, vy mylność 
moich, a nieomylność pojęć p. Gersona. Że p. Ger­
son mówi o swoich zasługach w trzeciej osobie, to 
jest to tylko konwencjonalna i zabawna forma lite­
racka — bynajmniej nie skromność.

Nie, p. Gerson wcale mi się nie zdaje fijołkiem, 
ukrytym w trawce...

Sadząc z dopisku do artykułu p. Gersona, wystą­
pienie jego było rycerskiem ujęciem się za pokrzy- 

i wdzonymi przezemnie pp. Neuzilem i Meyetem. Ry- 
i ćhrskosć tę uznaję najzupełniej, ci jednak, którzy 

się skryli pod skrzydła p. Gersona, powinni byli pa­
miętać o zdaniu pewnego francuza: „ZZ nefaut mettre 
personne a sa place, quoad. U y a aes bombes a re- 

' cevoirr>...
(D. n.) Stanisław Witkiewicz.
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Btwa fabryk żyrardowskich Hille i Dittrich ustano­
wiona została, według Gaz. los., na 7% od kapitału 
9 milj. rubli.

= Celem dokonania zwykłej dorocznej rewizji fil ji 
Banku Handlowego w Petersburgu, udali się tamże, 
jak donosi Gaz. los., pp.: Stanisław Brun, deputat 
banku, oraz Karol Deike, członek rady i dyrektor 
tejże instytucji.

«= Gaz. han. donosi, iż właściciel tutejszej fabry­
ki wyrobów tabacznych W. A. M., zawiesił wypłaty. 
Pasywa wynoszą około 70,000 rs.

= Świeżo powołany do życia dom komisowo-han- 
dlowy spławu wszelkich transportów na Wiśle i in­
nych rzekach krajowych, pod firmą „A. Paszkowski 
i J. Żelisławski", wczoraj poświęcony został przez ks. 
Wójcickiego, wikarjusza parafji św. Krzyża.
= Zapis ś. p. Radziszewskiego obecnie przez war­

szawską radę miejską dobroczynności ostatecznie 
rozstrzygnięty został, dzięki czemu sumę rs. 8,000 I 
z procentami' warszawskie Towarzystwo dobroczyn- I 
ności będzie mogło podnieść z kantoru Banku pań- i 
stwa. Stosow nie do woli zapisodawcy rs. 4,000 ma- i 
ja być oddane do dyspozycji kas rzemieślniczych j 
cyrkułowych, które jednak posiłkować się będą tył- l 
ko procentem, drugie zaś 4,000 ś. p. Radziszewski ( 
przeznaczył dla sierot pod opieką Towarzystwa do- J 
broczvnnosei, również z zastrzeżeniem, iż kapitał ma 
być nienaruszonym.

Według sporządzonego obecnie przez magistrat 
wykazu, w Warszawie łącznie z Pragą znajduje się 
159 warsztatów, produkujących wyroby ze srebra, 
złota i drogich kamieni, a więc na zasadzie obowią­
zujących przepisów, podlegających nadzorowi pro­
bierni warszawskiej.

= Ze względu, iż pryzmy kamieni, znajdujące się 
w alejach Ujazdowskich w blizkości drzew, zwłasz­
cza nowo sadzonych, szkodliwie oddziaływają na 
wzrost tych drzew, tamując dopływ powietrza i wil­
goci do korzeni, nadto przy tłuczeniu kamieni odłam­
ki z nich często uderzając w drzewa, kaleczą korę, 
a temsainem powodują niszczenie drzewek, komitet 
planracvinv wystąpił do władzy miejskiej o usunię­
cie tej niedogodności.

es Z legatu ks. Anny Wołkońskiej przypada obe­
cnie do wydania jednorazowo suma 234 rs. 51 kop., 
jako posag dla niezamożnej panny wyznania chrze- 
ścjańskiego, urodzonej i wychowanej w Królestwie 
Polakiem, córki rzemieślnika lub fabrykanta. Wybór 
kandydatki nastąpi dnia 28-go marca r. b. o godzinie 
11-ej przed południem przez komitet w warszawskiej 
radzie miejskiej dobroczynności publicznej, do której 
podania z odnośnemi dowodami składać należy.

= Pełniący dotąd czasowo obowiązki dyrektora 
kancelarji p. oberpolicmajstra, starszy urzędnik do 
szczególnych poruezeń p. Szczyrowskij, zostałjuż za­
twierdzony na tern stanowisku; na wakującą zaś po­
sadę starszego urzędnika do szczególnych poruczei 
pr?v p. obernolicmaistrze mianowano b. policmajstra 
dl Sewastopola Pletieniewa.

■= Z literatury.
* Zeszyt lutowy Ateneum wyszedł już z druku 

i zawiera artykuły następujące: „Z dziejów Arciszew­
skiego”, znanego zdobywcy Brazylji wXVI-ym wie­
ku na rzecz Holandji, przez Kraushara; „Beatrix 
Cenci, czyli o rzekomym wpływie Schelley’a na Sło­
wackiego” przez Ferdynanda Hósicka; „Putyfara” 
Cecylji Walewskiej; „Młode lata Zygmunta Starego” 
przez prof. Pawińskiego; „Piśmiennictwo angielskie” 
przez E. M. T.; „Listy czeskie” Gablewa; „Z teorji 
faktów przyrodniczych” Flauma; rozbiory i sprawo­
zdania, nowości, kronikę miesięczną itd.

* Echo muzyczne i teatralne w ostatnich trzech ze­
szytach podaje szereg prac interesujących.

Oprócz powieści i monologów (Rodoć—dla 40-le- 
tniej „damy”, Czesław—dla podlotka), spotykamy 
jeszcze o muzyce: Rubinsteina, Kleczyńskiego, o ma­
larstwie Gersona, o teatrze—Suessera.

Z piśmiennictwa—hr. Rzyszczewski podaje rzecz 
o literaturze piemonckiej.
• Dodatek nutowy zamieszcza nowe utwory Masca- 
gniego i... Paderewskiego.

* Nakładem Medycyny ukazała się broszura dra 
Giedroycia, lekarza ambulatorjum szpitala św. Ła­
zarza, p. t. „Prostytucja jako źródło chorób wene­
rycznych w Warszawie”.

= Z teatru.
* Na wczorajszem przedstawieniu sztuki Snder- 

manna „Koniec Sodomy”, w zapełnionej sali widzów 
dostrzegliśmy wiele osób z prowincji.

..Koniec Sodomy” giany będzie codziennie do 
środy.

* Kasa zamówień rozpoczęła w dniu wczorajszym 
sprzedaż biletów na niedzielny poranek p. Władysła­
wa Przedpełskiego.

Dzisiaj sprzedaż odbywa się od godziny 10-ej zra- | 
na do 1-ej z południa, jutro zaś kasa czynną będzie 
od godz. 4-ej do 6-ej po południu.

* Na premjerę „Domu warjatów” w teatrze Ma­
łym, która daną będzie we wtorek, rozprzedano już 
wielką część biletów za pośrednictwem kasy zamó-

• wień.
* W dalszym ciągu na tombolę artystyczną nastę­

pujące osoby fanty nadesłały pp.: Anna Ocetkiewi- 
czowa, Teodor Paprocki, Stanisława Szewczykow- 
ska, jenerałowa Aleksandra Sattler, J. Popławski,

| Bronisława Popielawska, Franciszek Kozłowski, 
J. N. Bronikowski, Józef Lukrec, Bosch, Pusch i Ka­
roli, Towarzystwo akcyjne Karola Scheiblera, Ale- ■ 
ksander Lipink, Wojciech Gerson, Romana Lukasó- ; 
wna, Rudolf Ewest, Juljan Miller, A. Pajewski, Ma- 
ksymiljan Szymański, Jan Skurzyński, Gustawa 
Marczewska, Tytus Kowalski, Ludwik Wiesiołow- | 
ski, Artur i sp., Wanda Hermanówna, Karol Szlen- 
kier, bracia Maszków, Adam Popławski, Józef Pe- 
trych, W. Janiszewski i Alojzy Ludwig.

* Repertuar teatrów warszawskich na tydzień bie­
żący tak się przedstawia:

Teair Wielki:
Dzisiaj: „Beata” i „Lizeta”, czyli córka źle strze- 

żona”: jutro: „Biedny Jonatan” (wznowienie) i „Wie­
szczka lalek”; we wtorek „Aida” (występ pani Gini- . 
Pizorniip. Gambarellego);środa: „Zbójcy”; czwartek: 
„Beata”, „Rycerskość wieśniacza” (występ pani Gi- I 
ni-Pizorni i p. Gambarellego) i „Tańce perskie”; , 
piątek: „Pierścień rodzinny” i „Wieszczka lalek”; | 
sobota: „Gioconda” (występ pani Gini-Pizorni i p. 
Gambarellego); niedziela: o godzinie I-ej z południa 
przedstawienie poranne na dochód p. Władysława 
Przedpełskiego — wieczorem „Halka” (występ pani 
d’Orjo i'p. Wołoszki).

Teatr Rozmaitości.
Dzisiaj: „Koniec Sodomy”; jutro: „Koniec Sodo­

my”; wtorek: „Koniec Sodomy"; środa: „Okno na 
pierwszem piętrze” i „Moja kuzynka’’; czwartek: 
„Koniec Sodomy”; piątek: „Koniee Sodomy”;sobota: 
„Koniec Sodomy” niedziela: „Bawidełko”.

Teatr Mały:
Dzisiaj: „Człowiek o stu głowach” i „Węglarze”; 

jutro: widowisko zawieszone; wtorek: „Dom warja­
tów” (pierwszy raz) i „Węglarze”; środa: „Dom 
warjatów” i „Mąż za drzwiami” (pierwszy raz); 
czwartek: „Dom warjatów” i „Mąż za drzwami”; 
piątek: przedstawienie zawieszone; sobota: „Dom 
warjatów” i „Mąż za drzwiami”; niedziela: „Dom 
warjatów” i „Mąż za drzwiami”.

= Z muzyki.
* Otrzymujemy program wtorkowego koncertu 

p. Grąbczewskiego.
Usłyszymy na nim: koncertanta (arję z TanhSuse- 

ra), Michałowskiego, który odegra scherzo i mazurek 
Szopena, p. Pizzorni (arja z „Forza del destino”), Jó­
zefę Szlezygierównę („Niepodobieństwo” Zarzyckie- i 
go i „Urocza pieśń" Meyer-Helmuld’a).

Z kolei p. Grąbczewski wykona arję „Króla Laho- i 
ry” Masseneta, „Widmung” Schumanna i „Noc” Ru- I 
binsteina, zaś Michałowski rapsodję Liszta.

Wreszcie w duecie z „Poławiaczy pereł” wystąpią 
p. Szlezygierówna i p. Grąbczewski, a w tercecie tej- j 
że opery, obok dwojga artystów wspomnianych je­
szcze p. Pizzorni.

Koncert w sali resursy obywatelskiej.
* W drugi poniedziałek, d. 22-go b. m. odbędzie 1 

się w sali Muzeum przemysłu i rolnictwa interesują- i 
cy koncert: urządza go p. Danysz, dochód zaś prze- i 
znaczony został na dalsze kształcenie dwóch młodych 
sił artystycznych.

Bliższe' szczegóły programu wkrótce podamy, tu 
zaś tylko nadmienimy, iż bilety są do nabycia w 
księgarniach i w Muzeum.

Słuszna uwaga.
Jeden z mieszkańców Kutna, p. M. St., wyczyta­

wszy w Kwrjcrze wiadomość, że pewne grono amato­
rów z Warszawy zamierza w d. 21-ym b. m. dać 
przedstawienie w Kutnie, zwraca uwagę organizato­
rów na potrzebę opóźnienia terminu.

W oznaczonym dniu miejscowi amatorzy dadzą 
widowisko teatralne, a ze względu na próby, trwają­
ce już od kilku tygodni, terminu zmienić nie można.

Zapewniając, że goście z Warszawy będą z otwar- 
temi rękami przyjęci, p. St. prosi, aby przedstawienie 
na wpisy dla uczniów odłożono co do Kutna przy­
najmniej o cały tydzień.

= Studnie dorożkarskie.
Poruszona przez nas przed niedawnym czasem 

sprawa skasowania kilku studni miejskich znowu 
wypłynęła na porządek dzienny.

Dowiadujemy się właśnie, źe właściciele dorożek 
wystąpili do p. prezydenta miasta z petycją o otwar- j 
cie przynajmniej dwóch nieczynnych obecnie studni 
przy ul. Brackiej i Bielańskiej.

Motywy podania są następujące;

Ubytek studni miejskich postępuje w odwrotnym 
stosunku do ilości dorożek, narażając właścicieli tych 
ostatnich na znaczne stosunkowo straty i niedogo 
dności.

Gdy liczba dorożek wzrastała z roku na rok, tak, 
iż nareszcie zwiększyła się prawie w dwójnasób 
(obecnie wynosi przeszło 1,910), liczba studni i to 
w najruchliwszych dzielnicach miasta, stanowiących 
zarazem pewien rodzaj stacyj dorożkarskich, na któ­
rych odbywało się pojenie koni, znacznej uległa re­
dukcji.

Fakt ten miał dla całej korporacji dorożkarzy do­
niosłe znaczenie.

Wiadomo, że większa część właścicieli dorożek 
zamieszkuje w okolicach podmiejskich lub przy uli 
each, bardzo oddalonych od głównych centrów mia 
sta.

Zmniejszenie liczby studni wywołało trojakie na 
stępstwą.

Raz, że skutkiem niemożności pojenia koni na 
owych tradycyjnych stacjach, dorożkarze zmuszeni 
są odbywać wiele nieprodukcyjnych kursów do stu­
dni, położonych w odleglejszych punktach mia­
sta; powtóre, że z powodu wielkiego natłoku, jaki się 
przy studniach tych tworzy, dużo muszą tracie czasu 
na wyczekiwanie swej kolei, i nakoniec, żę skutkiem 
ciągłego ruchu, w jakim się studnie te znajdują, wo­
da szybko się w nich wyczerpuje, co znów naraża 
później przybywających na bardzo nieprzyjemny za­
wód.

Celem zaradzenia brakowi wody, dzierżawcy stu­
dni uciekają się do sztucznego zasilania jej wodą 
wiślaną z sąsiednich wodociągów.

Woda ta, jak uczy doświadczenie, do napoju koni 
jest zupełnie nieprzydatna i wywołuje u nich chroni­
czną czkawkę, która w rezultacie czyni konie nie- 
zdatnemi do zaprzęgu.

Okoliczności powyższe, w połączeniu z dotkliwą 
konkurencją, jaką wywołują miejska kolej konna 
i omnibusy, kursujące z placów: Krasińskich i Ban­
kowego na Pragę, stają się przyczyną stopniowego 
upadku procederu dorożkarskiego, który zresetą ni 
gdv w kwitnącym nie znajdował się stanie.

Takie są motywy petycji.
Tu zaznaczyć zaś rnusimy, że, skutkiem skasowa 

nia studni, uszczupliły się także i dochody miasta.
= Kanalizacja.
Sprawa fabrykacji spodów i wpustów betonowych 

do użytku kanalizacji sposobem gospodarczym, zo­
stała ostatecznie po długich naradaen i rozlicznych 
posiedzeniach w ten sposób załatwiona^ że miasto 
przeznacza plac, przyległy do starej stacji pomp przy 
ulicy Dobrej na tego rodzaju zakład.

Fabrykacja odbywać się będzie Wyłącznie pod kie­
runkiem inżenierów miejskich, zarząd zaś kanalizacji 
będzie miał zupełnie wolną rękę w przyjmowaniu i 
brakowaniu wyrobów.

Czy takie rozwiązanie kwestji okaże się dla mia 
sta korzystnem, przyszłość okaże.

Wolno nam jednak wątpić.
Biorąc rzecz logicznie, potrzebaby teraz pomyśle- 

o miejskiej fabryce cegły, rur i t. p., które to przede 
mioty pochłaniają setki tysięcy rocznie.

= Z Wisły.
Z powodu ruszenia lodów na rzekach pomniej­

szych, na Wiśle ukazała się kra w większej ilości.
Pomimo tego, żegluga większych łodzi trwa be» 

przerwy.
«= Zadymka.
W nocy z piątku na sobotę, wzdłuż lin ji kolei nad­

wiślańskiej, srożyła się silna zawieja śnieżną.
Największe zaspy utworzyły się w okolicach No­

wej Aleksandrji, Kowla i Krzywdy i z tego powodu 
wszystkie pociągi kursowały z opóźnieniem.

Do oczyszczenia plantów ze śniegu wezwano za­
stęp robotników.

Na linji obwodowej, pomiędzy Czy stem i Zakro­
czymską, wicher zerwał druty sygnalo'we.

Wczorajszy pociąg wieczorny kolei wiedeńskiej 
przyszedł znacznie spóźniony.

= Wieloletni lokator.
Przed pięcioma laty donosiliśmy o niezwykłym ju 

bileuszu półwiekowego przebywania w jednym i tym 
samym lokalu.

Sędziwy jubilat, p. August Miaskowski, 'emeryt, 
wciąż mieszka pod nr. 69 na Starem-Mieście, w ka 
mienicy, która niegdyś była własnością głodnego ka 
znodziei, księdza Skargi.

Pomimo 80-iu lat wieku i przebyciu ciężkich cho­
rób, p. Miaskowski zawsze czynny i rzeźki, postano­
wił w d. 13-ym marca r. b., obchodzić 55-tą rocznicę 
zamieszkiwania na jednem miejscu.

= Odebrany spadek.
Przed trzema laty donosiliśmy o wakującym spad­

ku po Karolu Powsińskim, przedsiębiorcy robót tech 
nicznych w Algerze.

Powsiński zinarł bezdzietnie, zostawiając znaczny
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majątek, co do którego żadnego testamentowego roi- 
porządzenia nie uczynił.

Poszukiwaniem spadkobierców zajmował się pa- 
ryzki adwokat p. Mallier, który osobiście zjeżdżał 
do Warszawy i dwóch braci oraz siostrę Powsińskie- 
go w okolicach Międzyrzecza, w gub. siedleckiej, od­
szukał.

Z powodu różnych pretensyj wdowy nieboszczyka 
P., dopiero teraz spadek został wywindykowany.

Trzej wylegitymowani spadkobiercy, już po po­
trąceniu bardzo sutego honorarjum dla adwokata 
i kosztów procesu, otrzymali na czysto po 120,000 
franków.

Szczęśliwcy ci są: Wojciech Powsiński i wła­
ściciel osady młynarskiej w Międzyrzeczu, Piotr Po­
wsiński , konduktor kolejowy, w Brześciu za­
mieszkały, i Anna z Powsińskich Bętkowska, 
wdowa po ekonomie, obarczona siedmiorgiem dro­
bnych dzieci. _______

=s Pożar.
Wczoraj o godz. 74 wieczorem mieszkańcy domu 

pod nr. 11-ym przy ulicy Kamionkowskiej za roga­
tką grochowską na Pradze zaalarmowani zostali pło­
mieniami, dobywającemi się z tyłu drewnianej ofi­
cyny parterowej, przylegającej do zabudowań fabry­
ki ultramaryny Szecera, od roku blizko nie funkcjo­
nującej.

Podsycane niezwykłą wichurą płomienie w kilka 
minut objęły całkowicie" zabudowania fabryczne, a 
łuna pożaru sprowadziła na miejsce wypadku cztery 
oddziały straży ogniowej, która energicznie zajęła 
się ratunkiem.

Tymczasem z oficyny, najbardziej ogniem zagrożo­
nej wyniesiono wszystkie ruchomości jedynej loka- 
tcfrki Śzymonowej Puchowej, która z dzieckiem na 
ręku wybiegła z płonącego domostwa.

Po za objętą ogniem fabryką znajduje się puste po­
le i tej tylko okoliczności zawdzięczyć należy, iż pra­
wdziwy huragan powietrzny, srożący się wczoraj, 
oały płomieirkierował na pole, chroniąc tym sposo­
bem od niechybnej klęski cały szereg drewnianych 
domostw, z jakich wzmiankowana ulica jest zło­
żona.

Jedna z głowni, unoszonych przez wichurę, padła 
na konia, zaprzęgniętego do beczkijstrażackiej, i wy­
paliła mu ciało do kości.

Po półtoragodzinnej walce z płomieniami, które 
strawiły doszczętnie fabrykę oraz wzmiankowaną ofi­
cynę parterową," ogień stłumiono.

Przyczyna pożaru niewiadoma, strat zaś w aseku­
rowanych nieruchomościach oznaczyć trudno.

= Kradzieże.
Zamie^zkal^mn jrzy ul. Królewskiej pod .V 29-ym Karolo­

wi Mitelsztedtowr skradziono różną garderoby wartości 120 
rs.—Zamieszkalenmi pray ul. Dzikiej pod .V 47-ym Meszkowi 
Wsetowi skrad. ioino futro, dwa palta i różną garderobę, na su­
mę 140 rs.—Z fabryki cukierków Henryka Fiata przy ul. Zi­
mnej pod A- 4-ym skradziono różne praedmioty, na sumę 100 
rs.—Z mieszkania .fana Kierszowskiego pray uL Brackiej pod 
,V 18-ym skradziona różnych rzeczy na sumę 100 rs.— Zamie­
szkałemu pizy ul. Marjensztadt pod ,\'i 19-ym Zygmuntowi 
Podciechowskiemu skradziono za pomocą wyłamania drzwi 
biżuterję i ubranie, wiartości 160 rs.— Zamieszkałej przy ulicy 
Czerniakowskiej pod 18-ym Paulinie Lewandowskiej skra­
dziono różnych rzeczy na sumę 130 rs. — Z otworzonego wy­
trychem mieszkania A. Marczeuki przy ul. Hożej pod.\i 78-ym 
skradziono różnych rzeczy, wartości 160 rś.

= Osaustwo.
Do zamieszkałego przy ul. Brukowej pod J& 178-yrn Nusy- 

na Kona zgłosił się mieszkaniec Bielska, Dawid Koc, z propo­
zycją sprzedania mu kwitu zaliczeniowego, na sumę 550 rs.

Kon Kwit nabył i udał się na kolej, gdzie dowiedział się, iż 
kwit jest fałszywy.

Oszusta policja poszukuje.
= Nagły zgon.
Wczouaj, w restauracji piry ui. Krakowskie Przedmieście 

pod Jw 70-ym, zachorowała nagle Ludwika Zajączkowska, 
licząca <*0 lat wieku.

Chorą odwieziono do kancelsaji cyrkułowej, gdzie niebawem 
zmarła.

Zwłoka przewieziono do domu przed pogrzebu w ega

4- Naczelnikiem biura kaliskiej dyrekcji szezegó- 
łówej Towarzystwa kredytowego ziemskiego został 
mianowany A. Cielecki, właściciel dóbr Chólcho- 
wa, w p’ow. sieradzkim, dotychczasowy sędzia 
gminu;?. _________

+ liesursa kaliska.
W d. 30-ym z. m. odbyły się wybory na członków 

komitetu resursy w Kaliszu.
Zostali wybrani do komitetu pp.: Bazin, Sołowiew, 

Puzyre wskij, Chrzanowski, Zawadzki, Grąbczewski, 
Jewreiiiow i Boboi-ykin.

Do komisji rewizyjnej powołano pp.: Tykocinera, 
Zieniewnicza. Małozieinowa i Kurowskiego.

+ Nowa cukrownia.
Kaliszanin donosi, że hr. Wielopolski ma zamiar 

założyć cukrownię w Trąbczynie, w konińskicm.
W okiulicy tej istnieje już cukrownia „Ołifńpia” 

w Dziecinnie, lecz ta ma być podobno zwinięta.

+ Echa wileńskie.
Piszą do nas z Wilna d. 5-go b. m.:
„Od kilku dni mamy zupełną odwilż i ciepło, do­

chodzące w ciągu dnia do a nawet i 5°.
Wpłynie to znów tyeninie na stan zdrowotny Wil­

na, tak smutnie przedstawiający się przed krótką 
epoką mrozów'.

Zdarzają się też wypadki influenzy i tyfusu, oraz 
ospy u dzieci.

Słychać coś o blizkim przyjezdzie do nas pianisty 
Reisenauera, reklamy zaś, wr oddzielnych broszur­
kach drukow ane i opiewające sławę Almy Fohstrbm, 
zapowiadają, że diva ma nawiedzić Wilno w końcu 
lutego.

+ Ucieczka.
Korespondent nasz odeski pisze d. 11-go b. m.
„W d. 2-im b. m. wieczorem mieszkańcy Izmaiła 

zatrwożeni zostali śmiałą nadzwyczaj ucieczką z wię­
zienia 13-tu zbrodniarzów.

Dnia tego o g. 9-ej wieczorem jeden z dozorców 
więziennych wszedł do celi, w której znajdowało się 
7-iu uwięzionych łotrów.

Nie zdążył wejść do celi, gdy został przez więź­
niów powalony na ziemię.

Zabrawszy od dozorcy klucze, zbrodniarze otwo­
rzyli wszystkie cele więzienne, poczem w liczbie 
13-tu wydostali się na wolność.

Pogoń, wysłana niezwłocznie za zbiegami, zdołała 
odnaleźć tylko 8-iu; reszta zdołała się ukryć.’’

4- Zbrodnia.
We czwartek zdarzyła się potworna zbrodnia przy 

ul. Staro-Brzezińskiej na Bałutach w Łodzi.
Przy ulicy tej mieszkał robotnik kolejowy, Jan 

Olszanowski, który od dłuższego czasu żył w niezgo­
dzie z żoną.

Doszło do tego, że żona uciekła do siostry i mimo 
gróźb męża do domu wrócić nie chciala.

We czwartek Olszanowski przybył do mieszkania 
siostry żony i począł tę ostatnią namawiać do po­
wrotu.

Otrzymawszy odmowną odpowiedź, zawrzał gnie­
wem i siekierą zadał kilka śmiertelnych uderzeń w 
plecy i czaszkę żony, a następnie jej siostrze.

Na krzyk ofiar nadbiegli sąsiedzi, którzy Olszanow- 
skiego rozbroili.

Zbrodniarz pobiegł natychmiast na plebanię pa­
raf j i Wniebowzięcia N. M. P., gdzie zgłosił się do 
mieszkania ks. proboszcza.

Tu powiedział do służącej: „Zamordowałem żo­
nę i jej siostrę i przyszedłem do księdza.”

Gdy zeznanie to zakomunikowano ks. proboszczo­
wi, tenże, sądząc, że ma do czynienia z warjatem, 
polecił powiedzieć mu, że śpi jeszcze.

Olszanowski wysłuchał odpowiedzi spokojnie, i skło­
niwszy się pokornie wyszedł.

Udał się z plebanji w prost do biura policji, gdzie 
sam oddał się w ręce sprawiedliwości.

Olszanowska wieczorem tegoż dnia była już kona­
jącą; lekarze mają nadzieję, ze siostrę jej uda im się 
wyratować.

Morderca został osadzony w więzieniu.
4- Pożar.
W d. 25-ym z. m., w majątku Głaniszew nad Warta., należą­

cym do p. Gołcza, zgorzała owczarnia murowana, a w niej 357 
sztuk owiec, około 400 korcy zboża, rozmaite sprzęty i narzę­
dzia gospodarskie.

Straty wynoszą przeszło 7,000 rs.; ubezpieczony był tylko 
budynek.

SOTATVIK TERWIVOWY,
— D. 15-go lutego rozpocznie się wydawanie pożyczek 

w lombardzie mięjskim, zawieszone przez trzy dni i powodu 
zwykłej rewizji miesięcznej.

— Podział wsparć między biednych mieszkańców Warszawy 
bez różnicy wyznania ż zapisu Markusa Lewy nastąpi d. 20-go 
kwietnia r. b., o godz. 11-oj przed południom, w radzie miej­
skiej warszawskiej dobroczynności publirznej, do której kan­
dydaci zgłaszać się powinni.

ZE ŚWIA T-A_.

X Z Krakowa donoszą nam pod d. 12-ym b. m.: .Za­
wiązało się tu nowe stowarzyszenie naukow'e pod nazwą: 
.Związek literacki”, którego celem jest dostarczanie człon­
kom poważnej lektury, tudzież ułatwianie poglądów w spra­
wach literackich, artystycznych i naukowych. Wybrany 
zarząd składa się z pp. dra Tretiaka, jako przewodniczą­
cego, dra Beaupre, jako zastępcy, dra A. Benisa, skarbni­
ka, dra W. L. Jaworskiego, jako sekretarza. Liczba 
członków przechodzi 70-iu.—Rzeźników krakowskich, któ­
rzy wnieśli petycję do rady państwa o otworzenie granicy 
rumuńskiej dla bydła, doszła dziś niemiła wiadomość, iż 

1 delegacja galicyjska w Wiedniu nie będzie popierała tego 
ich żądania, a to ze względu na produkcją krajową.—Zna­
ny w Warszawie obraz Alchimowieża .Milda” nadszedł 
na tutejszą Wystawę dzieł Sztuki. — Na koncert benefiso- 
wy pianisty Bolesława Domaniewskiego, profesora tutej- 
stsgo konserWatorjum. wybierają się wsżyscj- miłośnicy 

muzyki, p. Domaniewski bowiem zjednał sobie w Krako­
wie powszechne uznanie.

X Polowanie w Azji. W d. 4-ym października r. z. 
wyjechali do Azji poszukiwacze przygód myśliwskich, pp. 
Michał Brzostowski, Wiktor Skibniewski, hr. Stefan Dem­
biński, Karol Jaźwiński, Władysław Raciborski i Jan Ja­
strzębski. Wszyscy w dobrem zdrowiu powrócili właśnie 
do Krakowa ze swej .wycieczki”. Podróż odbywali w ten 
sposób, ii do Konstantynopola dojechali koleją, ztamąd 
powozem do Smyrny, dalej znów koleją do Dynar, osta­
tniej stacji w głębi Anatolji. Z Dynar udali się myśliwi 

. karawaną, złożoną z kiiku krajowców, w kilkanaście mu­
łów i wielbłądów przez góry Taurus do Adalji i już p® 
drodze polowali. Po dłuższym pobycie w Adalji wyru­
szyli przez Buldur do Konali i zatrzymali się znów dłużej 
w Kutaja, stacji budującej się kolei Kueplu. Dotarłszy 
do Skutari, po kilkunastu większych wyprawach na łowy 

' powrócili przez Bosfor, Konstantynopol, Bułgarję, Serbję , 
1 i Węgry do Krakowa. Ani pantery, ani lamparta nie po- 
ł wiodło się ubić temu gronu myśliwych, spotkali wszakże 

wiele koziorożców, szakali, dzików, danieli, oraz różnoro-
■ dne okazy ptactwa. Trofea myśliwskie wraz z mnóstwem 
l przedmiotów, używanych lub wyrabianych przez ludność 
i zwiedzonych krajów, między temi jedwabne hafty, oral 

zbiór monet, przywieziony przez p. Brzostowskiego, po­
większą zbiory krakowskiego muzeum techniczno-przemy-

l słowego, założonego przez ś. p. Adrjana Baranieckiego.
X Dwa teatry nowe powstają w Wiedniu. Obydwa 

projektowane są na wielką skalę. Jeden z nich nosić ma 
i nazwę .Rajmund-theater” i stanie w dzielnicy miasta Ma- 

riahilf przy Wallgassc. Wspaniały gmach, z fasadą przy­
pominającą nowy „Burgtheater”, dzieło architekta Fran­
ciszka Rotha, pomieścić ma przeszło 2,000 widzów i da­
wać przedstawienia przez cały rok. Budowa wedle ognio­
trwałego systemu .Asphaleia”. Drugi teatr,jeszcze wię- 

, kszych rozmiarów, stanąć ma na placu Goethego w dziel­
nicy Ottakring, według planów słynnej spółki budowni- 

i czej Hellmer i Fellner. Repertuar obu teatrów ma być 
i swojski, czysty i popularny. Parę innych projektów tea- 
‘ tralnyeh wykluwa się także pod wpływem optymizmu, ja- 
; kim napoiła umysły .nad błękitnym Dunajem’ błyskotli- 
i wa idea , Gross-Wienu”.

X Zamach na księcia. Następca tronu rumuńskiego, 
ks. Ferdynand Hohenzollern był niedawno ofiarą orygi­
nalnego zamachu. Oto, w chwili, gdy przechodził ulicą 
wraz ze swoim adjutantem został nagle zaczepiony przez 
znanego w mieście warjata, inżenieraNegudę, który, przy­
trzymawszy silnie księcia za rękę zaproponował mu dłuż­
szą rozmowę w sprawie położenia ludu w Rumunji. AĄju- 

, tant księcia, pośpieszył rychło z pomocą i polecił areszto­
wać nieproszonego interlokutora, następca tronu wszelako 
natychmiast kazał go uwolnić. W każdym razie książę 
szczęśliwie uniknął zamachu... nudnej gawędy.

X Olbrzymi zapis. Niedawno otwarto testament Ma- 
rji Macrae Stuart, mocą którego cały prawie olbrzymi 
majątek przechodzi na cele dobroczynne, naukowe i ko- 

! ścielne. Nieboszczka pozostawiła przeszło 5 miljonów 
' dolarów w gotowiźnie, budynkach i zbiorach. Jeden z głó­

wniejszych zapisów przypadnie w udziale muzeum pod na- 
’ zwą .Biblioteka Lenox”, które otrzymuje, prócz 300,000 

doi. gotówką, więcej niż drugie tyle w galerji, złożonej 
z 210-tu obrazów, przez 160-iu najlepszych współczesnych 
malarzy wykonanych. Zbiór ten był nabywany osobiście 

: przez nieżyjącego męża testatorki, Roberta L. Stuarta. Na 
: stypendja dla uniwersytetów i szkół publicznych w Nowym 
I Jorku 8.,przeznaczyła około miljona dolarów. Nieboszcz­

ka należała do kościoła jirezbitćrjańskiego, wszystkim też 
wiec instytucjom w Nowym Jorku, pozostającym pod tym 
zarządem, przeznaczyła około półtora miljona dolarów, 

i Bibljoteka Stuartów, zawierająca 10,000 tomów dzieł hi­
storycznych i naukowych; między któremi wiele drogoceh- 
nych zabytków się znajduje, przeszła na własność publiczną. 
Nieboszczka, nie mając spadkobierców w prostej linji, kil- 

! kunastu osobom z dalszej rodziny po 30,000 zapisała. 
I Ostatni kodycyl opiewa, że jeżeliby ktokolwiek ze spadko­

bierców wystąpił przeciw powyższemu testamentowi, tem 
samem utrącą zupełnie prawo do zapisu.

X Nieporozumienie. Pisma angielskie i japońskie 
w Tokio sprawiły tamtejszej kolonji niemieckiej istotną 
niespodziankę, podając depeszę, że cesarz Wilhelm mia­
nował kanclerza Capriviego hrabią Zanzibaru, okazało się 

i dopiero, iż biuro Reutera pomieszało dwie depesze: o no- 
' minacji Capriviego, i drugą, dotyczącą Zanzibaru w ten 
i sposób, że ostatni wyraz drugiego telegramu przenieśli do 
I pierwszej depeszy. O mało Caprivi nie zyskał przy- 
I dom ku.

X Jeszcze dewizy. W uzupełnieniu artykułu, umie­
szczonego w jednym z poprzednich numerów, zamieszcza­
my jeszcze kilka wybitnejszych dewiz: słynny ks. Welling­
ton-Wellesley, wódz i mąż stanu angielski, używał dewi­
zy: ^Virtutis fortuna comes'’1. Dewiza hr. Daun brzmia- 
ła: ^Potius esse quam videri, godło rzeceypospolitąj ho- 
lenderskięj: ^Concordia resparvae crescunt, discordia 
evanescuntr. Rodzina de la Motte ma za dewizę: , Tou- 
jours en ris, jamais enpleurs', de Malpas Bourrelier 
znów .Loyal et gai". Zgodną z prądami praktycznemi 
jest stara dewiza hr. de Camera: .Apris donner il faut 
prendre", .Kraft im Recht" głosi dewiza ks. Metterni- 
cha, . Victor et f delis’—jenerała Maeseuy ks. Riveli*
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ks. Esling. .Le roi et FEtat" ks. de la Roehę sur Jon. 
Wyróżniają sio również godła: Ppnsez d moi", .Bęllurn 
in Pace", , Vincendo y wdana", .Service tenant i’, . 
.Non darmii, <?«« custodit", .Tai bonne cauee, Poi j 
pour devoir1' i w in. AJewizy czyli godła rodowe, umie­
szczane przy herbach, są dziedziczne-

BAtfKIMYDLANE
Miarą wartości kobiety może być mężczyzna, którego 

kocha.

Kobieta woli, aby Ją bawiono, nie kochając, niż aby ją | 
kochano, nie bawiąc.

Miłości kobiety więcej się bać należy, niż nienawiści 
mężczyzny. Jest to trucizna, tem niebezpieczniejsza, że 
słodka.

Na sparaliżowaną b. przełożoną pensji.
Z. Z. b. o. p. rs. 1.

2& W dniu 12 b. m., w kościele Wszystkich Świę­
tych na Grzvbowie, o godz. 6 wieczorem, pobłogosła­
wiony został związek małżeński przez Jks. Matuszew- i 
skiego między panną Bronisławą Rewerską a panem 
Wacławem Matlankiewiczem obywatelem tutejszym.

Oby Bóg błogosławił młodej i dobranej parze. 287r I

Jti 9 i O J A.
ł *». p. Wiktorja z Kurczewskich

JAKUBOWSKA.
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. sakramenta­
mi, zasnęła w Bogu dnia 18-go lutego 1892 r., przeżywszy lat 
25. Pogrążony w nieutulonym żalu mąż z córeczką, rodzice i 
siostry zmarłej zapraszają krewnych,, przyjaciół i znajomych 
na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające, w dniu 15-ym lute- j 
go, to jest w poniedziałek, o godzinie 10-ej zrana, w koście- i 
te katedralnym św. Jana, oraz na wyprowadzenie zwłok w tym- | 
je dniu i z tegoż kościoła, e godzinie 4-ej po południu na ; 
emeutarz powązkowski. " —280—

fi. * p.

Aleksander Szamowski,
urzędnik komisji emerytalnej, opatrzony św. Sakramenta­
mi, po długich cierpieniach, zasnął w Bogu dnia 12-go lu­
tego 1892 r., przeżywszy lat 49. Pogrążeni w głębokim 
smutku: matka, żona, brat, siostra i rodzina, zapraszają 
krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych na żałobne na­
bożeństwo <|e kościoła Wszystkich Świętych na Grzybo- 
wie, dnia 15 lutego, to jest w poniedziałek, o godzinie 
ió-ej zrana, a następnie' na wyprowadzenie zwłok tegoż | i 
dnia i z tegoż kościoła, o godz. Łt-ej ipćł po południu, na 
cmentarz powązkowski. Osobne zaproszenia rozsyłano 
nio będą. —283— |

O. W’ j.

Janus Budzyński,
syn Lucjana i Horonimy z Genethów, przeżywszy lat 6, 
w dniu 12-ym b. m. oddał Bogu ducha. Rodzice wraz 

; z rodziną zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na 
; wyprowadzenie zwłok w dniu 14-ym b. nu t. j. w nie- 
I dzielę, o godzinie 3-ej po południu, z dolnego kościoła 

św. Krzyża na cmentarz powązkowski, —601

I i W poniedziałek, dnia 15-go lutego, jako w oktawę | 
rocznicy śmierci ś. p.

Władysława Piechowskiego, 
obywatela ziemskiego, odprawione będzie, o godzinie 
tÓ-ej i pół rana, żałobne nabożeństwo w kościele św. | 
Krzyża, o ciem pozostała wdowa zawiadamia. 602 

i Ś. p. Majialaa z JaniscMw DONNER, 
opatrzona św. sakramentami, w d. 13-ym lutego r. b., zasnęła 
w Bogu, przeżywszy lat 62. W głębokim smutku pozostali: 
syn, synowa i rodzina zmarłej zapraszają krewnych, przyjaciół 
i znajomych na nabożeństwo,żałobne w dniu 15-ym b. m., Ł j. 
w poniedziałek, o godz. 11-ej przed południem w górnym ko­
ściele św. Krzyża odbyć się mające, oraz na wyprowadzenie 
zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o godz. 4-ej po połu­
dniu, na cmentarz powązkowski. —606—

t Ś. p. Wandzia Łukaszewicz, 
córka inżeniera kolei nadwiślańskiej, po krótkiej lecz ciężkiej 
chorobie zgasła w 12-ej wiośnie życia, d. 12-go lutego 1892 r. 
Ciężko dotknięci tą stratą ojciec, siostra i brat zapraszają kre­
wnych i życzliwych na wyprowadzenia zwłok w dniu 14-ym 
lutego, t. j. w niedzielę, o godz. 12-ej w południe, z kościoła 
św Aleksandra, na cmentarz powązkowski. —604— 

t Ś j. Rc-aheid SM, 
*rzędnik konsulatu cesarsko-niemieekiego, żył lat 47, pnarł 
d. 12-go lutego 1892 r. Pozostała żona z dziećmi oraz bracia 
zmarłego zapraszają krewnych, kolegów i znajomych na jry.

prowadzenie zwłok z kaplicy ewangelicko-augsburskimi przy 
ul. Mylnej, na cmentarz tegoż wyznania, w poniedziałek, o go­
dzinie 3-ej i pół po południu. —608—

+ D. 16-go lutego, t. J. we wtorek, jako w dniu imienin 
ś. p. Z WALEWSKICH 699

Julji Pogonowskiej, 
odbędzie sję nabożeństwo za spokój jej duszy o godz. 11-ej 
przed południem, w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karme- 
lickini) na Krakowskiom Przedmieściu, na które pozostały mąż 
wraz z dziećmi zaprasza krewnych, przyjaciół i życzliwych.

na które pozostała żona i dziecko zapraszają krewnych i ży­
czliwych. —595—

t W dniu 16-ym lutego, t. j. we wtorek, o godz. 9-ej rano, 
w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) na Krak. 
Przedni., odprawionem będzie nabożeństwo żałobne za duszę

i We wtorek, d. 16-go lutego, jako w dzień imienin 
ś. p. JULIANA ROTTER MUNDA, 

odbędzie się w kościele św. Jana żałobna wotywa o godzinie 
10-ej rano, na którą pozostała żona i dzioci zapraszają. 592

Symcha Abramowicz, 
przedstawiciel firmy braci Schmidt w Kownie, po krótkich i 
ciężkich cierpieniach, zmarł dnia 12-go lutego 1892 r,, prze­
żywszy lat 30. Pogrążana w ciężkim smutku żona, matka, o- 
raz dzieci i rodzina, zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo­
mych na wyprowadzenie zwłok odbyć się mające w dniu 14 
lutego, to jest w niedzielę, o godzinie i-ej z południa z domu 
przy ulicy Twardej Jft 13, na cmentarz wyznania mojże- 
szowego. 2—597—

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
(Korespondencje własne Kwjera warszaics/iicgo.)

Berlin 12-go lutega
Składki na pomnik dla Bismarka wciąż są zbierane. 

Wczoraj pod przewodnictwem prezydenta parlamentu p. v. 
Levetzova odbyło się posiedzenie komisji w tym celu usta­
nowionej. Ze sprawozdania urzędowego wynika, ze ze­
brano dotąd w drodze składek publicznych 1,014,438 
iparek i 28 fen.; ną koszty wsząkże odchodzi 19,287 m. 
Uchwalono wczoraj zakupić pożyczkę 3-procentową. Na 
razie nie myśli jeszcze komitet o zrealizowaniu projektu. 
Członkowie komisji jednozgodnie wczoraj orzekli, 'że nie 
prędzej przystąpią do rozwiązania kwestji, gdzie pomnik 
narodowy dla Bismarka ma być wystawiony, aż sprawa 
miejsca co do pomnika dla cesarza Wilhelma będzie zde­
cydowaną. W liczbie ofiarodawców na cel pomnika figu­
rują: ksiązę-rejent bawarski, król saski, król Karol wir- 
temberski, książę Albrecht, rójent brunświcki z sumą 
1,000 marek, wielcy książęta z Weimaru i Meklemburg 
Schwerin, książe.ta z Altenburgu, Koburg-Gotha, Meinin­
gen i Anhalt z sumą 500 marek, książęta z Schwarzburg- 
Sondershausen, Waldeck Reuss, Lippe Detmold, Schaum- 
burg-Lippe, Hohenzollern z sumą 300 marek. W pań­
stwie pftiskiem złozono razem 488,700 marek, przypada 
z tej sumy 169,900 m. na Berlin, w Bawarji 28,200, 
w Saksonji 74,800, w Wirtenbergji 14,300, w księztwie 
badeńskiem 30,000 m. w Hesji 23,100 m. itd. Z Anglji 
nadesłano na ten cel 33,600 m., z Rosji 11,600 m. Pra­
wie wszystkie kraje europejskie i zamorskie nadesłały 
pewne sumy, Stany Zjednoczone jedyny stanowią wyjątek.

Wczoraj i dzisiaj bazar .fenigowy’, urządzony w ipini- 
sterjum rolnictwa, licznych ściągał gości z lepszego towa­
rzystwa. Księżniczka Henryką Małgorzata pruska i księ­
żniczki z Sachsen-Meiningen i Sachsen-Altenburg stały za 
wielkim stołem, jako kupcowe. Sprzedażą kwiatów kiero­
wała z całym pocztem młodych pań z lepszego towarzy­
stwa pani v. Kotze. Obok księżniczek hr. Zehndorff i hra­
bina von der Asseburg postawiły swoje stoły. Uczestni­
czyły czynnie w bazarze, próez pań wyżej wymienionych, 
księżna Stolberg, autorka Ossip Schubin, p. v. Plusków hr. 
Grfiben, p. v. Wedell itd. W pobocznych salach ustawio­
no bufety. Dochód przeznaczony na biednych. K.

Paryż 10 go lutego.
Z koncertem Śliwińskiego stanowczo nam się nie wie­

dzie. Artysta tak jest zmęczony influenzą, która jeszcze 
nie ustąpiła, że nikogo nie przyjmuje, a tembardziej my­
śleć nie może o występie.

W wielkiej sali Towarzystwa geograficznego na bulwa­
rze St. Germain nastąpiło wczoraj o godz. 84 wieczorem 
otwarcie kongresu ,Ligi odpoczynku niedzielnego’, zor­
ganizowanego przez Leona Say’a, prezydenta ligi, który 
też wspólnie z Juljuszęm Simonem prowadził obrady. Po 
sprawozdaniu kasjera Vilmorin’a, przemawiał wiceprezy­
dent de Nordling; okazuje się, że dzięki działalności komi­
tetów prowincjonalnych liczba członków, wynosząca w r. z. 
1,000, dziś doszła do 2,300, a miesięcznik,wydawany przez 
ligę, liczy między prenumeratami kilku ministrów zagra­
nicznych. Z kolei przemawiał członek-senator Bardoux, 
który zaznaczył z jednej strony, że liga aprobuje tylko 
namowę, jako środek działania, nie zaś interwencję pra­
wodawcza,, i że obcym jej jest charakter prawa z roku 
1814-go, nakazującego święcenie niedzieli, a nio odpoczy­
nek (niedzielny). Ksiądz Garnier zaznaczył, że jeszcze 
32 departamenty działalnością. ligi nie są objęte.

Na oryginalny .kawał’ dał się .wziąć” były deputowa­

ny z Aveyron’u, Calvet Rogniat, przez swego sekretarza 
Cassoną. Rogniat, który żył z majątku .swej ukochanej 
żoneczki’,po separacji z nią był bardzo nieszczęśli wy. Otóż 
Casson pocieszał go, mówiąc, że ojciec jego narzeczonej, 
p. Delort, posiada w Guatemali olbrzymie pokła dy złota, 
któremi on, Casson, zaraz po ślubie ze swym patronem 
chętnie się podziel;. W celu godnego przygotowania się 
do podróży, Rogniat otworzył sekretarzowi kredyt w . Cre­
dit Lyonnais’, ubrał go, robił z nim liczne zsJeupy, za­
prawiał się do konnej jazdy i celnych strzałów, nieodzo­
wnych na pampasach amerykańskich. Podróż odkładano 
to z powodu zaburzeń przeciw prezydentowi Guatemali 
Barillas’owi, przyjacielowi Delorta i Cassona, to znowu 
wskutek rokowań z jednym z angielskich ksaążąt krwi, 
który miał przyobiecać ostatniemu swoje poparcie. Znie­
cierpliwiony Rogniat zażądał od Delorta wyjaśnień, a gdy 
ten zaparł się solidarności ze swoim przyszłym zięciem, 
sprawę wytoczono przed kratki sądowe.

Miasto Paryż ogłasza wielki konkurs na dzieło symfo­
niczne i dramatyczne z terminem w połowie stycznia roku 
1893-go i z nagrodą 10,000 franków. Udział mo­
gą przyjmować tylko muzycy francuzcy, a część jury 
ukonstytuowana zostanie przez głosowanie uczestników 
kongresu, pod przewodnictwem prefekta Sekwany, Pou- 
belle’L K.

*
Rzym 9-go lutego.

Wczoraj wieczór dany był w Kwirynale pierwszy z dwóc/i 
wielkich balów, które się corocznie u dworu odbywaj ą. 
Z zaproszonych mniej licznych, niż upłynionego rokju, 
przybyło 1,219, a między nimi 258 pań i panien. Cały 
świat urzędowy był tam obecny z wyjątkiem trzech amba­
sadorów, zatrzymanych żałobą swoich dworów. Do sali 
balowej, gdzie 'płeć piękna w najwykwintniejszych s/tro- 
jach i klejnotach, tworzyła trzy boki wielkiego czworo’s.qtu, 
którego złociste krzesła królowej, pań nadwornych 1 am- 
basadorowych czwarty bok w głębi stanowiły, podczas gdy 
tłum męzki stał za sofami pań—królestwo oboje wes?li o 
g. 103/4 przy odgłosie marsza włoskiego. Król we fra­
ku podawał ramię królowej Małgorzacie, ćmiącej brylan­
tami, a książę Aosty księżnie di Sartirana. Hr. Gdąnnoti 
wielki mistrz ceremonji, dał hasło muzyce, a w próżnym 
środku kobiecego kwadratu utworzył się nątychm.iast ho­
norowy kadryl, jedyny taniec, który królowa tańczy na 
balach.

Król, który nie tańczy nigdy: rozmawiał z ministrami i 
z nietańcząoymi przedstawicielami dworów. Po. urzędo­
wym kadrylu, królowa, która w innych tańcach nigdy u- 
działn nie bierze, obchodziła panie, siedzące w sali balo­
wej i w dwóch przyległych, zwłaszcza w sali zwierciadla­
nej. Między niemi odznaczała się indjanka, parni Salzan 
dra Bala Tagore w narodowym malowniczym strqju nie­
zmiernie bogatym, 0 1-ej zrana otworzono drzwi do sal. 
gdzie podawano wieczerzę. Karnety balowe z białego a- 
atłasu ze złotym herbem sabaudzkim i królewską koroną 
były artystyczne wykonane, równie jak menu, wieczerzy, 
arcydzieło litograficznego kunsztu i malowidła. Po wiecze­
rzy tańczono do 3-ej rano, ale królestwo do 1-ej tylko ba­
wili. Drugi bal w Kwirynale dany będzie 22-go lutego.

XV teatrze Argentina po operach Traviata i Pavorita, 
które dają teraz, głośna śpiewaczka Belincioni i sławny 
tenor Stagno wystąpią w nowej operze maestra Giordanc 
Mala Vita. Za dni kilka przyjeżdża tutaj coraz większe 
zyskujący powodzenie tenor Lucignani, którego usłyszymy 
w Aidzie Verdiego.

Młody hr. Kazimierz Kulczycki, otrzymawszy świeże 
stopień pierwszego sekretarza w prefekturze weneckiej, 
mianowahy został w tych dniach szefem gabinetu prefekta. 
Jest to rodzony brat sekretarza króla Humbetrta.

Przybył do Rzymu ksiądz Gomez y Salazar, arcybiskup 
z Burgosu. Przyjazd jego nie jest podobno obcym kan­
dydaturze na jeneralstwo towarzystwa Jezusowego o. Lu­
dwika Martina, hiszpana z Burgosu, wikarego jeneralnego 
zakonu. O. Martin, biegły teolog, był dawniej rektorem 
seminarjum w Salamance. Nieboszczyk jenerał o. An 
derledy, ceniąc go w szczególny sposób, uważał za swojego 
następcę i mianował go wikarym jencralnym przed śmier­
cią. O. Martin jest niziutkiego wzrostu i pękaty, lecz 
oblicze jego tchnie rozumem i dobrocią.

Umarł tu Piotr Magne, korespondent ajencji Havasą i 
paryzkiego le Matin. Bardzo był łubiany w świacie 
dziennikarskim. Pogrzeb jego odbył się nader wystawcie 
dziś rano w kościele św. Wincentego i Anastazego, z u 
działem konsula francuzkiego, p. Le Yasseur, i całej ko 
lonji frąncuzkiej. D.

Londyn, 10-go lutego.
Dosadną ilustracją stanowiska, jakie względem krajn 

zajmują obadwa stronnictwa brytańskie, jest fakt dzisiej­
szy: z kilku naraz okręgów wyborczych nadeszły do po 
słów radykalnych zapytania, czyim obietnicom zawierzać— 
konserwatywnym, czy liberalnym? Kilku radykalistów 
z przekonania (między nimi Plimsoll) odpowiedziało w ten 
sposób: Lord Salisburyj nie będąc skrępowany źadnem 
zobowiązaniem względem Irlandji, a pragnąc zachować 
ster rządu, da więcej ustępstw .masom’ brytąńskim, da 
wcześniej, aniżeli p. Gladstone, który zanim przystąpi do 
spraw angielskich .rozwiąże parlament tuzin razy nad 
kwestją irlandzką. ’
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Biskupi katoliccy odbyli tu dziś konferencję, po której 
wysłali do Rzymu nazwiska prałatów, najgodniejszych 
sprawować rządy arcybiskupie wdjeceyjiwestminsterskiej. 
Nazwiska nie są ogłoszone.

Edward E. Geflowski, rzeźbiarz przeszło 60-letni, który 
bawił długie lata w Indjach, a tu pracuje od lat 13-tu, 
zajęty jest wykonaniem posągu zmarłego ks. Clarence i 

Namierza- przedstawić swe dzieło sędziom akademji królew­
skiej praed otwarciem jej wystawy 1-go maja. W Bomba­
ju, na jednym z wielkich skwerów, stoi jego posąg kró­
lowej Wiktorji; w roku jubileuszu królewskiego, 1887-m, 
kiedy tu bawiło mnóztwo arystokracji hinduskiej, Gef- 
lówski ntiał bardzo wiele zamówień na popiersia. Jest 
on artysty zdolnym i pracowitym, ale... zbyt nieartystycz­
nie zapobiegliwym w rozporządzaniu swemi utworami.

W tej chwili rozpoczyna się w teatrze ,Covent-Gar- 
den’ trzeci olbrzymi bal maskowy. Cena wstępu oko­
ło 12-tu rs., loże od 120—150 rs. Specjalna komisja 
sędziów rozda w końcu balu nagrody: za charakterystycz­
ny ubiór najwięcej artystyczny, za najśmieszniejszy i za 
za najpiękniejszą tualetę balową bez maski. O pierwsze 
dwie ubiegać się mogą cztery damy i czterech panów.

2V.

Praga czeska 11 -go lutego.
Karnawał tegoroczny niezwykle tu ożywiony, czego po 

wyczerpującym ruchu wystawowym nikt się nie spodzie­
wał. Do wielkich balów publicznych przybywa bal ,sta- 
róczeskiej młodzieży akademickiej’, który zapowiada się 
shvietuie. Od roku do roku coraz więcej odczuwa się 
w' Pradze brak sali obszernej, gdyż wspaniała sala na wy­
spie sofijskiej już nie wystarcza. Ciasno już czechom 
wteędziel W domach prywatnych notują zabawy równie 
lidzne.

W .Diwadle’ dawano w tych dniach premjerę F. X. 
Svolbody „Smiery żivotan, dramat. Temat wzięty żywcem 
z żyltia prazkiego; miał powodzenie. Z powodu premje- 
ry Swobody zaznaczył Vrchlicky, jako referent teatralny 
Hlatyu Nar oda, że dyrektor .Divadla’ po macoszemu ob­
chodzi się z oryginalną literaturą dramatyczną; wywiązała 
się ztiąd dosyć ostra polemika między dyrektorem a Vrchli- 
ckim. Dyrektor Schubert tłumaczy się w ten sposób, że 
wszędzie opera łatwiej napełnia teatry, niż dramat, i że 
dziennie koszty .Divadla’ wynoszą 1,000 guld.

Kwastja drugiego większego teatt'ti’wPra’cK'fySsfdziś 
tylko kvyestją czasu, tak, jak kwestją czasu jest upadek 
teatru niemieckiego w stolicy czeskiej. Najżywotniejsze 
przedmieście Pragi, Vinohrady (35,000 mieszkańców), za­
mierza budować na swój koszt własny teatr miejski.

Opuścił tu prasę bogato ilustrowany pamiętnik zeszło­
rocznego zjazdu .Sokołów* czeskich, zawierający dokła­
dny opis wszystkich uroczystości, ćwiczeń, przemówień 
i t. d. Publikacja zawiera liczne podobizny uczestników, 
którzy do Pragi przyjeżdżali.

W pałacu przemysłowym na wystawie podróżnik czeski 
Hołub urządza wystawę afrykańską, która r. z. w rotun­
dzie wiede ńskiej ogólncm cieszyła się uznaniem. Wysta­
wa otwarta, będzie d. 1-go maja.

Na marzec i kwiecień zapowiadają szereg odczytów.
Dochód czeskiej akademji nauk wynosi obecnie 48,000 

rocznie. J.*
Belgrad, w styczniu.

Dżdżysta, kapryśna zima tegoroczna, stanowi przycz nę 
bezustannych epidemij: szkarlatyny, dyfterji itd., które 
tak sroża się w Serbji, a zwłaszcza w Belgradzie.

Dyfteryt pochłonął tu mnóztwo ofiar. Choroba ta 
przybrała tak złośliwy charakter, iż prawie każdy wypa­
dek kończy się śmiercią. Całe społeczeństwo serbskie 
wstrząsnął do głębi wypadek, który się zdarzył w domu 
ministra oświaty Andry Nikolicza. W przeciągu czte­
rech dni błonica zabrała mu czworo dzieci. Minister po­
dał się do dymisji, rozpacz jego nie ma granic, tak, iż le­
karze obawiają się obłędu. Influenza za to słaba.

W tych dniach wyszedł tu zbiorek .pryczy’ (przypo­
wieści), młodego a bardzo obiecującego nowelisty, Simy 
Matawula. Krytyka pochlebnie przyjęła książkę.

Od Nowego roku pojawiło się w Belgradzie kilka no­
wych gazet, z których na poważniejszą wzmiankę zasłu­
gują: „Prawnik', „UczitieT i .Pobratimstwo', miesię­
cznik redagowany przez tutejszych .welikoszkolców’ (stu­
dentów).

Przez czas jakiś grasował tu szarlatan pod nazwą .Wil­
helma IH-go’, który za opłatą 5 dynarów przepowiadał 
przyszłość i odgadywał przeszłość. Wszędzie powodzenie 
mu sprzyjało. Praktyka jednak .Wilhelma III-go°, 
która, nawiasem mówiąc, zatruła spokój wielu lekkomyśl­
nym osobom, skończyła się dla niego dość smutnie, 
w Szabcu bowiem policja zaaresztowała oszusta.

D. 14-go st. st. t. in. we wszystkich większych mia­
stach Serbji odbyły się uroczyste bale na cześć patrona 
szkół św. Sawy. R.

.Vetc-EbrZ: 18-go stycznia.
Policja nowojorska wystąpiła energicznie przeciw szu- 

femiom wszelkiego rodzaju. W tych dniach zamknęła 
kilkanaście domów gry, aresztując przytem właścicieli; 
wczoraj zaś zrobiła zamach na totalizator, urządzany na 

wyścigach .Gutenburg traek*, pociągając do odpowie- 
wiedzialności sądowej wszystkich zajmujących się urządza­
niem zakładów.

Scena naszej .Metropolitan Opery’ nigdy nie miała na 
raz tylu gwiazd scenicznych, jak podczas wczorajszego 
przedstawienia .Don Giovanni’. Przekonano się, że nie 
potrzeba sił niemieckich, aby odczuć ducha mozartowskiej 
muzyki, bo oprócz panny Lilii Lehman, w roli Anny, to 
wszyscy inni byli niegiermańskiego pochodzenia; Uvinę 
grała pani Albini, Zerlinę pani Marie v. Zandt (amery- 

I kanka), Leporella—p. Edward Reszke, dalej p. Kalisch 
Don Ottawa, a w końcu występowali pp.: Sarbolini i Car­
bone, ze sławnym Lassalle w roli tytułowej.

Wczoraj w teatrze .Lyceum’ odegrano po raz pierw­
szy w języku angielskim dramat p. t. .Squire Kate’ 
przełożony przez Roberta Buchanana z francuzkiego .La 
Fermióre’.

W Waszyngtonie bawi od kilku dni sławny malarz Al­
bert Bierstadt, zajęty zbieraniem materjałów do czterech 
olbrzymich obrazów, już rozpoczętych, a mających przed­
stawiać sceny z wyprawy Krzysztofa Columba za ocean.

H.

Telegramy „Kurjera Warszawskiego".
Petersburg 13-go lutego. (Tel. Aj. półn.) — 

Birż. wiedomosti donoszą, że rada państwa zatwier­
dziła wniosek w sprawie przemysłu traktjernianego.

Petersburg 13-go lutego. (Tel. Ajen. półn.) — 
Dyrektor departamentu podatków stałych, Kobeko, 
został mianowany dyrektorem prywatnej kancelarji 
ministra skarbu; dyrektor kancelarji kredytowej, 
Słobodczyków, został mianowany dyrektorem depar- 

' tamentu podatków stałych; wicedyrektor kancelarji 
kredytowej, Pleske, mianowany dyrektorem tejże 
kancelarji.

Petersburg 13-go lutego. (Tel. Aj. półn.} — 
Wczoraj zmarł admirał Aleksander, syn Eliasza, Zie-

Płock 13-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Dzisiaj wieczorem zgorzała tutaj przystań Towarzy­
stwa wioślarskiego.

„GROSS-WIEN".
Hiedeń 13-go lutego. (Tel. pryw. K. War.) — 

Magistrat i stowarzyszenia tutejsze wysyłają deputa- 
eje do hr. Taafego i prezydenta Smolki z żądaniem 
spieszniej szego postawienia na porządku dziennym 
ustaw, dotyczących „Gross-Wienu”. Hr. Taafe przy- 
rzekł dołożyć wszelkich starań, aby ustawy te jak- 
najprędzej mogły wejść w życie, najpóźniej w kwie­
tniu.

panika’gteldowa.
FFiedeń 13-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.)— 

Komisja izby przychyliła się do wniosku Luegera, 
żądającego przedłożenia akt śledztwa w sprawie pa­
niki giełdowej z d. 14-go listopada.

ORKAN.
Berlin 13-go lutego. (Tel. pryw. Kur. W.) — 

Dzisiejszej nocy srożyła się dokoła Berlina wielka 
burza, która zrządziła w mieście i okolicy dotkliwe 
szkody.

W KOPALNI.
Berlin 13-go lutego. (Tel. pr. Kur. War.)— 

W Palmnikach w Prusach Zachodnich dzisiejszej 
nocy woda dostała się do wnętrza kopalni bursztynu. 
W przeciągu dwudziestu minut kopalnie przepełnio­
ne były wodą. Sześciu górników brakuje.

JPiedeń 13-go lutego. (Tel.pr. Kur. War.)— 
Rząd oświadczył się w komisji przeciw reformie 
ustawy prasowej.

Wiedeń 13-go lutego. (Tel. pryw. Kur, W.)— 
Z. Aussee donoszą o nowych lawinach śnieżnych, 
które poprzerywały komunikację.

Berlin 13-go lutego. (Tel. pr. K. War.) — 
Cesarz zamianował królewicza szwedzkiego jenerał- 
porucznikiem armji niemieckiej.

Bsym 13-go lutego. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Audytor papiezki, monsignore G. Boccali, zakończył 
dzisiaj życie.

Bsym 13-go lutego. (Tel, pryw. Kur. War.) — 
Izba deputowanych uchwaliła większością 133 gło­

sów przeciw 53 konwencję niemiecko-włoską o wła« 
sności przemysłowej.

Zurych 13-go lutego. (Tel. pr. Kur. War.) 
Odjazd włoskich pełnomocników do zawarcia trakta­
tu handlowego odroczony. Może jeszcze przyjdzie do 
porozumienia.

Belgrad 13-go lutego. (Tel.pr. Kur. W.) — 
Wykaz urzędowy stwierdza, że w Serbji mieszka 
wszystkiego szesnastu wychodźców bułgarskich, 
przeważnie zbiegów wojskowych.

Petersburg 13-go lutego. (Telegr. Ajencji północnej.)— 
W dzisiejszem ciągnieniu, Najwyżej zatwierdzonej loteiji 
dobroczynnej na dotkniętych nieurodzajem wygrane padły, 
jak następuje:

Rs. 100,000 ser. 1137 nr. 85.
Rs. 50,000 ser. 343 nr. 32.
Rs. 25,000 ser. 10186 nr. 5a
Po rs. 10,000: ser- 10599 nr 22, ser. 5717 nr. 56, ser. 

2625 nr. 58, ser. 5560 nr. 41, ser. 2540 nr. 57, ser. 9321 nr. 
28, ser. 1013 nr. 22, ser. 8734 nr. 28, ser. 2887 nr. 25. ser. 
2575 nr. 100.

Po rs. 5,000: ser. 5515 nr. 65, ser. 9282 nr. 41, ser. 
5107 nr. 57, ser. 6909 nr. 10, ser. 9332 nr. 22, ser. 8109 nr. 
66, ser. 6623 nr. 34, ser. 3858 nr. 76, ser. 5982 nr. 65, ser. 
9757 nr. 36, ser. 1330 nr. 98, ser. 420 nr. 28, ser. 4003 nr. 
41, ser. 702 nr. 26, ser. 6296 nr. 80.

Po rs. l,000: ser. 1134 nr. 33, ser. 3744 nr. 25, ser, 
9 nr. 23, ser. 5564 nr. 79, ser. 6191 nr. 81, ser. 604 nr. 12. 
ser. 2325 nr. 2, ser. 9612 nr. 5, ser. 9179 nr. 86, ser. 5906
nr. 61, ser. 6788 nr. 52, ser. 672? nr. 41, ser. 1152 nr. 51,
ser. 9298 nr. 42, ser. 4499 nr. 13, ser. 977 nr. 74, ser. 2134 
nr. 56, ser. 1670 nr. 36, ser. 5598 nr. 58, ser. 3303 nr. 93,
ser. 158 nr. 24, ser. 2287 nr. 36, ser. 586 nr. 19, ser. 4684
nr. 82, ser. 2818 nr. 44, ser. 4644 nr. 84, ser. 5826 nr. 13‘ 
ser. 10,7.3 nr. 10, ser. 8902 nr. 45, ser. 2591 nr. 87, ser. 
8853 nr. 88, ser. 5184 nr. 21, ser. 6751 nr. 92, ser. 2199 nr. 
91, ser. 6615 nr. 46, ser. 2452 nr. 75, ser. 1230 nr. 47, ser. 
1011 nr. 13.

Po rs. 500: ser. 8958 nr. 43, ser 885 nr. 6, ser. 3994 nr. 
31, ser. 7278 nr. 27, ser. 7210 nr. 78, ser. 10082 nr. 84, ser. 
292 nr. 62, ser. 444 nr. 11, ser. 4176 nr. 78, ser. 3621 nr. 
27, ser. 6297 nr. 60, ser. 11774 nr. 33, ser. 9086 nr. 97, ser. 
7932 nr. 32, ser. 5658 nr. 33, ser. 7317 nr. 86, ser. 10830 nr 
9, ser. 10576 nr. 18, ser. 3243 nr. 62, ser. 9685 nr. 48, ser. 
7683 nr. 39, ser. 2591 nr. 83, ser. 7563 nr. 21, ser. f«533 nr. 
76, ser. 4145 nr. 92, ser. 10598 nr. 61, ser. 8120 nr. 65, ser. 
5369 nr. 26, ser. 4726 nr. 27, ser. 5100 nr. 24, ser. 5343 
nr. 76, ser. 2775 nr. 57, ser. 1305 nr. 63, ser. 3127 nr. 86, 
ser. 5059 nr. 5, ser. 3005 nr. 54, ser. 5155 nr. 64, ser. 7810 
nr. 99, ser. 10,151 nr. 45, ser. 11580 nr. 76, ser. 10584 nr. 
91, ser. 10034 nr. 16, ser. 6635 nr. 83, ser. 1030 nr. 31, ser. 
1749 nr. 89, ser. 4174 nr. 63, ser. 157 nr. 67, ser. 10926 nr. 
54, ser. 6745 nr. 85, ser. 6434 nr. 3, ser. 4826 nr. 59, ser. 
10338 nr. 99, ser. 10168 nr. 25. ser. 2586 nr. 17, ser. 2922 
nr. 4, ser. 1598 nr. 86, ser. 9545 nr. 54, ser. 274 nr. 82, ser. 
7524 nr. 91, ser. 1934 nr. 40, ser. 7212 nr. 18, ser. 11270 
nr. 77.

TELEGRAMY HANDLOWE.
Berlin 13-go lutego. (Telegr. prym. Kurjera Warst.) — 

Usposobienie giełdy dzisiejszej było w dalszym ciągu prze­
ważnie słabe i ospałe. Na rynku rubli i wartości russkieh, 
z powoda gorszych kursów nadesłanych z Paryża, panowa­
ło usposobienie słabe przy drobnych zniżkach kursowych. 
Ruble w tranzakcjach końcomiesięcznych osiągały początkowo 
199.50, a w chwili urzędowego zamknięcia obrad 199.75. W 
porównaniu z wczorajszetni kursami pozostały banknoty rus- 
skie w obrotach natychmiastowych bez zmiany, a w dosta- 
wowyeh wyżej o 25 fenig. Warszawa krótkoterminowa 
gorzej o drobnostkę, krótki Petersburg o 40 fen., podczas 
gdy Petersburg długoterminowy o 10 fen. Przekazy na 
Wiedeń krótkie niżej o 20 fen. (172.30, a długoterminowo o 
40 fen. (171.30). Listy zastawne ziemskie i listy likwidacyjne 
utrzymały kursa wczorajsze, podczas gdy pożyczki wscho­
dnie spadły o 60 k. Mniej płacono za 4% pożyczki konso­
lidowane russkie z r. 1880-go, • listy zastawne russkie
i 6°',) russkie reuty złote, więcej natomiast [za pożyczki pro- 
mjowe russkie z r. 1866-go, 4°/„ pożyczki russko-angiolskia 
z r. 1884-go i kupony celne. Wartości spekulacyjne cokol­
wiek lepiej. Akcje kredytowe austrjackie podniosły się o 
s/s /»• Dyskonto prywatne bez zmiany. Dla żyta tendencja 
mocna; towar gotowy podrożał o 3 m. 5O.fen., a dostawo- 
wy o 3 m.

Berlin 13-go lutego. (Telegr. pryw. Kurjera Warsz.) — 
Bil. bank. rus. w tr. ust. 200.— I Akcje d. ż. w.wied. — 
Weksle na Warszawę 199.80 i Akcje kredytowe 169.— 
Wek na Petersb. krót. 199.20 1 Wek. na Londyn kr. 20.39 
Weki na Petersb. dług. 198.20 . , „ dł. 20.31
Bil ban. russk. na dost. 199.75 Żyto w tow.gotow. 212.— 
Wschodnia poż. U em. 63.— Zyto na wiosnę 209.35 
Listy zast. serji I-ej 63.30
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SPRAWA CHORZENICKA,
(Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego^

słano ich tam, ażeby dopomagali Kobierzyckiemu do 
wywiezienia z gorzelni całej okowity. Świadek jest 
przekonany, że na Chorzenicę gotowano napad. Ko­
bierzycki zaś mówił mu, że ma w Chorzenicy czło­
wieka oddanego ciałem i duszą, i że jest nim Ko­
zielski.

1 je, ze wyrok izby sądowej orzekł symulacyjnosc kon 
i traktu, co do sprzedaży p. Wężykowi przez p. Ko- 
| bierzyckiego ruchomości i inwentarzy za rs. 29,000, i 

że wiadomo mu, iż p. Kobierzycki miał dostać posadę 
u hr. Potockiego.

Na tem (w piątek o godzinie 10' wie zorem) za­
kończono badanie świadków. Prokurator i obrońcy 
wymienili dokumenty, na które strony chcą się po- 

I woływać i sąd powziął w tej mierze stosowma de­
cyzję. ‘

Piotrków 13-go lutego. 
Uzupełnienie śledztwa.

Początek dzisiejszego posiedzenia był wyznaczony 
na godzinę 101. Stajemy na stanowisku; a że na za- 

; gajenie sesji jeszcze trochę zaczekać wypadnie, ko- 
! rzystamy z tej chwili, by skreślić parę szczegółów, 

kompletujących obraz śledztwa głównego.
Mam tu na myśli dokumenty, na które powołały 

się obie strony w uzupełnieniu materjału dowodowe­
go i w liczbie których znajdujemy: 1) protokuły ze­
znań zmarłych świadków Plewińskiego i Korsakowa; 
2) protokół trzech oględzin i ekspertyz sądowo-lekar- 
skich; 3) protokuł oględzin wykazu hypotecznego 
dóbr Chorzenice i protokuł oględzin miejscowości; 
4) plan dworu w Chorzenicach; 5) protokuły o- 
ględzin broni i odbytej z nią ekspertyzy; 6) 49 li­
stów p. Kobierzyckiego do p. Wężyka; 7)’ świadectwo 
stwierdzające, iż p. St. Kobierzycki ukończył wyższą 
szkołę handlową i 8) protokuł zeznania hr. Augusta 
Potockiego, złożonego przezeń pod przysięgą w są­
dzie okręgowym warszawskim d. 13 maja 1891 r. 
(W zeznaniu tern hr. Potocki stwierdził, że w Jecie 
r. 1890-go umówił się był z p. Kobierzyckim o zarząd 
i rozparcelowanie dóbr Horodno, po zajściu zaś, bę- 
dącem źródłem niniejszego procesu, pórzucił ten za­
miar, nie wiedząc, ażali pan K. nie jest w danym ra­
zie winnym).

W końcu wypada nadmienić, źe w toku całego 
śledztwa przed stołem prezydjalnym widniały okazy­
wane w miarę potrzeby świadkom i ekspertom, dowo­
dy rzeczowe, w liczbie których były: dubeltówka, 
dwa rewolwery, odzież p. K., jego no.tes, spłaszczone 
kula rewolwerowa i ziarnka śrutu, list do p. Skal­
skiego z d. 10-go września i inne.

O godzinie 11-ej m. 40 prezes otworzył posiedze­
nie i obwieścił przystąpienie do rozpraw, które zainu- 
gurował podprokurator p. Mienkin.

Mowa prokuratora.
Zajście, będące źródłem obecnej sprawy, było fa­

ktem ważnym, z powodu którego nłe tylko strony, 
lecz i znajomi stron obu na dwa^wrogie podzielili się 
obozy.

Niedawnemi czasy przy każdej głośniejszej spra­
wie i oskarżenie, i obrona sięgały do tajników duszy 
oskarżonego lub poszkodowanego. Ale odkąd metodę 
podobną potępiły w senacie głosy Niekludowa i An- 
drejewskiego, odtąd wolno i należy wykluczyć z te­
matu rozpraw sądowych tajemnice duszy i charakte­
ru uczestniczących w nim osób i trzeba zająć się wy­
łącznie analizą udowodnionych faktów. ’Przecho­
dząc z tego powodu bezpośrednio do rozbioru faktów, 
prokurator wyraża zdanie, że opowieść poszkodowa­
nego o krwawem zajściu z d. 11-go września znalazła 
zupełne poparcie i potwierdzenie w zeznaniach świad­
ków i że przeto jest ona wiarogodną.

Napozór, przeczy temu wczorajsza opinja lekarzy- 
ekspertów, którzy oświadczyli.' że pan K. zraniony 
był w postawie stojącej, jak również, że rana jego 
była lekka. Lecz opinje lekarskie nie mają apodyk­
tycznego znaczenia. A na domiar inaczej w danym 
razie zaopinjował prof. Kosiński, którego zdanie, zo 
względu na jego stanowisko naukowe, bezwarunkowo 
musi mieć tutaj pierwszeństwo. Oskarżeni, o ile 
wnosić można z ich zeznań, zasłaniać się chcą od od­
powiedzialności dwojaką bronią: pierwszą z nich bę­
dzie, niechybnie, powołanie się na WTzekomy stan 
obrony koniecznej podsądnych wobec organizowane­
go jakoby przeciwko nim napadu, drugą zaś ich wrze- 
koma nieprzytomność i nieświadomość w chwili prze 
stępnego czynu. Jako dowód w pierwszym kierun 
ku, starano się z ławy obrończęj zaakcentować w to 
ku śledztwa mniemaną zapowiedź o przyjeździe po 
szkodowanego do Cho’rzenicy, celem wypędzenia 
niemców, zawartą jakoby w znanym liście K. do Skal

Piotrków d. 12-go lutego (godz. 12-ta w nocy).
IV.

Dalsze zeznania świadków.
Po krótkiej przerwie sąd powrócił w dalszym cią­

gu do badania świadków'.
Zeznaje komisarz sądowy, p. Roman Żabczyński. I
W wilję zajścia pan Z. jechał z p. Wężykiem do 

Chorzenicy z listem wykonawczym na rs. 3,000, po 
drodze niedaleko od miasta spotkano idących w tym 
samym kierunku dwmch parobków' z majątku Żytno 
i świadek wyraża domniemanie, że, zapewne, idą oni 
do Chorzenicy i będą tam robili jakieś „szopki”, a to 
na tej zasadzie, że dawniej trzykrotnie ciż sami lu- ! 
dzie stawiali przeszkody przy czynnościach egzeku­
cyjnych u różnych osób i „brali się wtedy do cepów”.

Świadek dodaje, że jeszcze przed wprowadzeniem 
sekwestru w Chorzenicy, p. Wężyk pożyczył odeń re- j 
wolweru. Otóż w toku śledztwa p. Trepka (szwa- | 
gier p. Wężyka) prosił świadka, żeby zeznał, że ów I 
rewolwer nie p. Wężykowi dał, lecz Miłkowskiemu; i 
świadek odmówił. '

Na odjezdnem świadek prosił Wężyka o zwrot re- i 
wolweru, lecz pan W. odmówił.

Świadek Fedor Karpow (strażnik ziemski) na kil­
ka dni przed wypadkiem w Chorzenicy był wydele­
gowany tam do asystowania przy ustanowieniu se­
kwestru. Pp. Wężyk i Jabłoński chcieli, żeby świa­
dek pozostał tam jeszcze przez całą dobę, lecz K. nie 
mógł tego uczynić.

Adw. przys. Bronikowski zeznaje, że p. Kobierzy­
cki, wyjeżdżając na czas dłuższy, prosił go o udzie­
lanie w razie potrzeby porady administratorowi Skal­
skiemu. Wkrótce potem poszkodowany niespodzie- i 
wanie powrócił, wezwany wiadomością o tein, że 
Chorzenicę sekwestrują. Na prośbę K., pan B. po­
jechał do p. Wężyka, ażeby go skłonić do zaniecha- ) 
nia tak drażliwego i ostatecznego środka, jakim jest I 
sekwestr. Pan Wężyk zrazu odmawiał, mówiąc, źe J 
do sekwestru zniewolił go zawarty przez Kohicrzy- j 
ckiego ze Skalskim kontrakt administracji poręcza- | 
jącej; później jednak, skłaniając się już do propozy- l 
cji polubownego uregulowania pretCnsyj, zażądał i 
sformułowania warunków pana K.

Ten ostatni, nie wierząc w możność zgody, i mając j 
nadzieję, że sekwestr będzie zniesiony, postanowił • 
bronić się na drodze sądowej i w tym celu pojechał | 
do Piotrkowa. Gdy zaś sąd tymczasowe postano- ! 
wienie prezesa w przedmiocie sekwestru zatwierdził, j 
Kobierzycki oświadczył panu Br., iż musi pojechać i 
do Chorzenicy, ażeby zapłacić akcyzę i zarazem, aże­
by spróbować, czy Wężyk przy osobistem spotkaniu 
nie zmięknie. Z wieczora tedy K. wysłał list do 
Chorzenicy, a nad ranem, około 4-ej, pojechał tam, 
dając świadkowi na odjezdnem słowo honoru, że nie 
zrobi w Chorzenicy skandalu, to jest, że wbrew wy­
rzeczonym w rozdrażnieniu swym słowom, nie spo- 
liczkuje ani Wężyka, ani Jabłońskiego.

Świadek Leonard Siemieński był proszony przez 
Kobierzyckiego o pośrednictwo do układów z adw. 
Młodowskim, jako obrońcą Wężyka. Później p. Ko­
bierzycki, wybierając się do Chorzenicy, prosił świad­
ka, żeby dwaj jego ’ludzie, których po charty posy­
łano, zostali się w Chorzenicach do jego dyspozycji 
na czas jego pobytu, ażeby, gwoli jego bezpieczeń­
stwa, spali przy nim. Świadek w rozmowie z Zand- 
bergiem mówił mu o tem, ale bynajmniej nie nazy­
wał wtedy Sobkiewicza i Moszczyńskiego, „swymi 
artylerzystami”. Có do Moszczyńskiego świadkowi 
wiadomo, że w ostatnich dniach schodził on do Cięż­
kowic do p. Buczyńskiego (siostrzeńca p. Trepki) 
i żądał pieniędzy.—„Może-na koszty podróży?”—pyta 
adw. Pepłowski. — „Tego nie wiem” — brzmi odpo­
wiedź p. S.

*
Adw. przys. Młodowski zeznaje, że zainterpelowa- 

ny przez L. Siemieńskiego odpowiedział, że najle­
piej byłoby pogodzić się. Siemieński w imieniu Ko­
bierzyckiego zażądał dopłacenia temuż "gotówką 
30,000 czy 40,000 rs., mówiąc, że tylko w takim ra­
zie K. odda Wężykowi Chorzenicę. Świadek odpo­
wiedział, że to niemożliwe i natomiast zaproponował, 
żeby wybrać trzech ludzi honoru, którzyby ocenili 
wartość Chorzenicy, a wtedy, w razie przewyżki ce­
ny po nad sumę swej należności, p. Wężyk zapłaci, 
co wypadnie. Co do sum, zahypotekowanych na Cho­
rzenicy, Kobierzycki mówił panu M., że z pośród nich 
tylko 10,000 rs. jest sumą symulacyjną.

Z powodu wysłania dwócn ludzi z Żytna, do Cho­
rzenicy, L. Siemieński powiedział świadkowi, że wy-,

Świadek Teofil Skalski w przeddzień wypadku o- 
trzymał od Kobierzyckiego list z zapowiedzią przy­
jazdu. Nazajutrz, na wiadomość o zranieniu Kobie­
rzyckiego, przyjechał do Chorzenicy, W następstwie 
pewien żydek z Brzeźnicy mówił świadkowi, że Kru­
szyński obiecywał temuż 50 rs.. za to, ażeby zezna­
wał na niekorzyść p. Kobierzyckiego. W końcu pan 
S. stwierdził tożsamość znajdującego się w aktach 
listu pana K., odebranego przezeń w przeddzień cho- 
rzenieckiego dramatu.

Jan Kobierzycki (brat poszkodowanego) z rana 
około 10-ej został zawiadomiony przez umyślnego o 
zranieniu brata. Wtedy przebywający naówczas u 
świadka pp. Kurnatowski i lir.’ Sadowski pojechali 
natychmiast do Chorzenicy, a za nimi około 11-ej po­
jechał tam i sam świadek konno. Poszkodowany 
odrazu mówił im, źe zrobiono na niego zasadzkę. 
Świadek wyjął z kieszeni rannego notes i w nim 
spostrzegł kulę rewolwerową. Razem z notesem po­
kazał ją d-rowi Czerniejewskiemu, i wtedy wypadło 
z notesu siedem śrucin. W kieszeni marynarki zna­
lazł też świadek list przestrzelony i zakrwawiony; 
list ów świadek poznaje w liczbie dowodów rzeczo­
nych.

Lokaj Skowroński, którego świadek, „oburzo­
ny” jego zdradą zbił i wyrzucił ze dworu, opowiadał 
na swe usprawiedliwienie, że ou nie winien, bo to 
p. Wężyk zabronił mu p. Ś. Kob. wpuszczać. Opo­
wiadał też przytem Skowroński, że gdy z rana zbu­
dziło go stukanie i gdy poznał swego dziedzica, to 
stosownie do rozkazu nie otworzył, lecz oznajmił o 
tem pp. W. i J. Ci wstali. Jabłoński wziął rewol­
wer, a Wężyk stanął w sali jadalnej pod piecem z du­
beltówką i powiedział: „Teraz możesz otworzyć!”... 
W pierwszym zaraz dniu po wypadku, stryjeczny 
brat świadka, Przemysław, wszedł do pokoju Węży­
ka i rzekł doń: „Jeśli pan masz w sobie resztę hono­
ru, to powinieneś palnąć sobie w łeb!” W odpowie­
dzi na to W. zmierzył się do niego z rewolweru. Na 
pytanie obrońcy oskarżonych, p. Jan Kobierz. wy­
jaśnia, że szczegół powyższy trzymał dotąd w se­
krecie, bojąc się, że w przeciwnym razie znajdą się 
przeciwko temu przekupieni świadkowie odwodowi. 
W końcu również na zapytanie adw. PepŁ: czy 
świadek napewno sam wyjął notes z kulą z kieszeni 
marynarki ranionego, p. Jan K. namyśla się i po 
chwili odpowiada, że dokładnie tego nie pamięta.

Świadek Skowroński, spytany przez prezesa 
w kwcstji, przytoczonej przez p. Jana K. rozmowy, 
stanowczo temu zaprzecza. Przy konfrontacji zaś o- 
badwaj obstają przy swoich twierdzeniach, i p. Jan 
K. dodaje, że Skowroński toż samo opowiadał także 
pp. Kurnatowskiemu i Baszczyńskiemu.

Antoni Koper składa zeznanie pozbawione istotne­
go znaczenia.

*
Chemjasz Zandberg (kupiec zbożowy i finansista 

z Noworadomska, wierzyciel poszkodowanego) opo­
wiada o rokowaniach pomiędzy p. Wężykiem i Broni­
kowskim w przedmiocie zgodnego załatwienia spra­
wy i mówi dalej, że we wrześniu 1890-go r. p. Ko­
bierzycki, zatelegrafowawszy, iż sprawę wygrał, przy­
jechał do Noworadomska z p. Siemieńskim i tu 
chciał od świadka pożyczyć rewolweru. Świadek 
odparł, że swój rewolwer dał już p. Wężykowi. Na­
zajutrz K. napisał do Skalskiego list. List ów świa­
dek czytał; były w nim wyrazy: „Przyjeżdżamy 
o godzinie 5-ej wyganiać niemców”. Gdy świadkowi 
przedstawięno list pana K. do Skalskiego, znajdują­
cy się w aktach, Zandberg oznajmił, że to list inny, 
„bo tamten był na większym papierze”.

W przeddzień wypadku p. Siemieński mówił do 
świadka, że w Chorzenicy wszystko będzie dobrze, 
bo tam już posłał dwóch „swoich artylerów”, zas 
miejscowy pisarz gminny zapytał świadka: „Co to 
będzie za hałas nazajutrz w Chorzenicy, skoro tam 
poszli dwaj specjaliści od hałasów.” Poprzednio pan 
K. zwracał się do świadka z zapytaniem, czyby nie 
mógł mu dać do Chorzenicy jakich źydków do pomo­
cy. Na zapytanie prokuratora, czemu świadek o owych 
„artylerach” powiedział dopiero przy trzeciem z rzę­
du zeznaniu swem u sędziego śledczego, Zandberg 
tłuniaczy to obawą, bo „pan K. jest prędki.”

Świadek Skalski, badany' dodatkowo zeznaje, źe na 
zarzuty Kobierzyckiego, czynione Zandbergowi i do­
tyczące fałszywych zeznań tegoż, Z. w jego obecno­
ści tłumaczył się tem, źe musi dbać o odbiór swej 
należności, i dodawał, że jeśli za długi poszkodowa­
nego siostra tegoż poręczy, to on zeznawać będzie 
inaczej.

Ostatni ze świadków, Krężlik, zeznaje między in- 
I nemi, źe w Chorzenicach po ustanowieniu sekwestru 

ludzie chcieli się buntować, a wedle opowieści gajo­
wego, Michała Ferlińskiego, Kozielski mówił temuż, 
że „we środę wszystkich nowych panów z Chorzenie 
wymiotą”.

Przesłuchany w tej mierze świadek Kozielski, ze­
znaje, iż mówił tylko to, źe ludzie nie potrzebują się 
obawiać o swą zapłatę, ponieważ p. K. przyj edzie i 
wszystko będzie w porządku.

Adwokat Bronikowski badany dodatkowo, zezna- 
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Sprawozdania z targów.
ADOLFINA ZIMAJER. 
PTASZNIK Z TYROLU

kiwaniu, u a mapuiui h iuv uu w tauuaivw aum,

(oszukiwaniu; ua czerwiec-lipiec 37 mar. w zaofia- 
74 m. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna 35 /t m.

Prowincja i zagranica nie nadesłała ani jednego rozwiąza­
nia. Z tego powodu wyznaczony d!a Warszawy wybór dzieł 
Krasickiego przysądziliśmy p. Józefowi Wein., którego o zgło­
szenie się no odbiór nagrody do naszej redakcji upraszamy, 
zaś pozostałe dwie nagrody dla prowincji i zagranicy zatrzy­
mujemy do decyzji ich ofiarodawcy, p. Br. Łepeckiego.

Xoniecxuej,
W konkluzji prokurator popiera oskarżenie prze­

ciwko obu podsądnym, podług kwalifikacji, podanej 
w akeie oskarżenia.

Wyrok.
piotrków 13-go lutego, godz. 6 a wieczorem- 

(Tel. specj. Kur. War.)-~Po naradzie dwugodzinnej 
sąd okręgowy wydał dziś o godz. 5-ej wieczorem— 
wyrok, mocą którego Mikołaj Jabłoński został unie­
winniony; Juljan Wężyk zaś uznany winnym usiło­
wania zabójstwa w uniesieniu, przy łagodzących wi­
nę okolicznościach z mocy art. 9, 2-ej części 1455, 
144, 33 i 75 kod. karnego, skazany na pozbawienie 
wszystkich szczególnych praw i przywilejów i rok 
i 4 miesiące więzienia, a po odcierpieniu tej kary na 
wysłanie do swego kraju z zabronieniem powrotu 
w przyszłości w granice państwa russkiego.

Akcję cywilną pozostawiono bez rozpoznania, po­
nieważ eo do p. Wężyka p. Kobierzycki zrzekł się 
jej w ostatniej chwili, a co do p. Jabłońskiego wobec 
uniewinnienia tegoż nie mogła ona ulegać rozpozna­
niu*

Targ praski na cielęta w dniu 10-ym lutego. Dostawa 
ogromnie się zwiększyła, wyniosłą bowiem 7uO sztuk. Popyt 
jest bardzo znaczny i całą dostawioną ilość nabyli rzeżniey 
warszawscy, płacąc przeciętnie za ładne sztuki po 8 rs,, czyli 
taniej njż w poprzednim tygodniu około 50 kop. na sztuce.

Okow ta. (Sprawozdanie tygodniowe.) Ubiegły tydzień 
w interesie okowity nie przyniósł żadnej zmiany ku lepszemu. 
Dowozy trwąją w dalszym ciągu, obroty jednak były niezna­
czne, a głównie z tąj przyczyny, iż odbiorcy ofiarują ceny, na 
które producentom trudno jest sic zgodzić. Wiemy o tranj- 
akcji po rs. 8.70—2V0 za wiadro 78", ceny tej atoli za normę 
brać nie można, bo wogóle niema wielkiej chęci kupna. Z Re­
wia wysłano do Hamburga kilka tysięcy beczek okowity; to­
war ten jednak, jak do tej pory, dla nizkiej ceny, jaką ofiaru­
ją w Hamburgu, nie został umieszczony. Kupcy hamburscy 
są zdania, iż sytuaeja wkrótce musi się poprawie; podobnąż po­
cieszającą wiadomość otrzymujemy z Francji, mimo to, jż 
chwilowo także i tam usposobienie dla okowity jest słabsze. 
Śmiało więc stan obecny uważać można za przejściowy i dla 
tego też radzimy naszym producentom możliwie wstrzymywać 
się od sprzedaży. — Hamburg notuję pod d. 8-ym b. m,; na 
luty 357, ni. w zaofiarowaniu, 35'/2 mar, w poszukiwaniu; na

— Panu Zygmwitom Gar!.—Stoktod właściwsze dla zadania 
pańskiego miejsce będzie w piśmie, którego zmarły był zało­
życielem i redaktorom.

— Panu, L. Saf.— Zaiauio głoskowo drukowane uie będzie.
— Panu S. S.—Szkoda czasu!
— trzuu H. (/.--.Szarada trąci reklamą.
— Pani Salinie Jóchi. — Logogryf do druku się nie kwali­

fikuje.
— Panu Maurycemu LuMf.—Z arytmogryfu pańskiego ko* 

rzystae. nie będziemy,
— Ywn-Ym.

Jodyna jeet na to rada
Rzuć Kiwerco, bierz... Mikads

Następuje półgodzinna mowa adw. J. M. Kamiń- 
skiego.

Po nim zabrał głos adw. Peplowski w obronie 
oskarżonych-

W chwili wysiania niniejszego listu na kolej (go­
dzina po poł.) obrona nie skończyła się jeszcze.

Vr. N.
ZADANIE 211 

(0. Jarosz), 
CZARNE (8>

— Pani Helenie Jadwidze 20. — My nie mamy. Możne ode­
brać z poczty przez upoważnienie.

— Pa<>ii Marji-Magdalenie. — Z kwiatów białych i myrty. 
W skład bukietu do ręki, jak w tej porze, przedowszystkiem 
wchodzą kwiaty storczykowe, np. obecnie kwitnąca Coeligyne 
zioła ta, róże blado-żółte lub białe, które zawsze są modne. 
Konwalje białe, dawniej tak powszechnie używane do bukie­
tów ślubnych, obecnie wychodzą z mody. Do storczyków i róż 
należy dodać konwalij i białych hijacyntów.

— Pani Ewie S. z ul. Slizkiej.— Nauka ubierania kapeluszy 
może trwać dwa miesiące, a nawet dłużej, stosownie do uzdol­
nienia. Opłata zależną od ugody. Naukę pobierać można 
w specjalnych pracowniach strojów damskich, lub też w szko­
łach rzemiosł dla kobiet.

— Uczącemu sie.—Y. Mocnik: „Geometrja”, dwie części, ka­
żda po kop. 75; „Arytmetyka i algebra”, cena rs. 2; Wład.Poł- 
kotyski: „Fizyka” rs. 1 kop. 50; A. M. Łomnicki: „Mineralo- 
gja i geologja”, rs. 1 kop. 35; dr. Józef Rostafiński: „Botani­
ka”, kurs niższy rs. 1 kop. 20, kurs wyższy rs. 1 kop. 80.

— Pini IP. &, stałej preuumei atorce.—Podaniu o zaliczenie 
do szlachty dla stałych mieszkańców Królestwa wnosi się do 
departamentu heroldji w Petersburgu za pośrednictwem wła­
ściwego rządu gubernjalnego. Do podania należy dołączyć 
zalegalizowano akty stanu cywilnego i świadectwo sądu kar­
nego. O wszelkich szczegółach w tym przedmiocie poinfor­
muje władza gubernjalna.

— liwnumeratorowi z ul. Bonifraterskiej.—Egzaminy na ge­
ometrów składa się w uniwersytecie. Program egzaminu 
udziela kancelarja uniwersytetu.

— Panu N, N. A—Nie skorzystamy.
— Oczekującemu. — Rodzina, przytoczona przez sz. pana, 

pieczętuje się różnemi herbami. Według „Spisu nazwisk szla­
chty polskiej’ hr. Dunin-Borkowskiego, zalicza się do herbów: 
„Oksza”, „Pobóg", „Pomian”, „Dołęga”, „Grzymała", „Topór", 
„Zagłoba”, „Jastrzębiec”, „Lubicz”, „Zaręba” i „Zbiświcz”.

luty-marzec 353/4 mar. w zaofiarowaniu, 85'/2 mar. w poszuki­
waniu; na marzec-kwiecień 30 m. w zaofiarowaniu, 35’/4 m, 
w poszukiwaniu; na kwiecień-inaj 307« m. w zaofiarowaniu, 86 
m. w poszukiwaniu; na maj-ozerwiec 36*/, m. w zaofiarowaniu, 
36',', m. w poszukiwaniu; ua czerwiec-lipiec 37 mar. w zaofia­
rowaniu, 36 m. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna 35 /4 m.

Oleje i makuchy. W zeszłem sprawozdaniu zaznaczone 
usposobienie dla olejów trwa bez przerwy, jakkolwiek olej 
lniany znowu na cenie stracił i niewiadomo, na jakim się po­
ziomie zatrzyma. Nieproporcjonalną obniżkę ceny tego oleju, 
w porównaniu z cenami innych gatunków, przypisać chyba 
należy spekulacji, i dla tego nie trzeba wykluczać prawdopo­
dobieństwa, że się cena niezadługo znowu poprawi; przypu­
szczalnie jednak do tej wysokości, co przed zniżką, nie dojdzie. 
Olej rzepakowy bez zmiany, ale przewidują, iż się z nastaniem 
postu znacznie w cenie podniesie; przypuszczenie to uzasa­
dniają tern, iż oleju z prowincji wcale nie dowożą, i że z nasta­
niem postu, większe olejarnie jedynie z trudnością zwiększo­
nym zapotrzebowaniom zadość uczynić będą mogły. Żądają i 
płacą rs. 5.50 do rs. 5.55. Olej słonecznikowy plącą nieeo wy­
żej rs. 6, a za konopny żądają tyleż, ale niewiadomo, czy tran- 
zakcje ostatnio wzmiankowanych dwóch gatunków, doszły do 
skutku. Makuchy wszystkich gatunków bez zmiany.

Cukier. Według sprawozdania biura przedstawicieli fa­
brykantów cukru w Kijowie z dnia G-go lutego r. b., ua 
tamtejszym rynku cukrowym dokonano w okresie cząsu od d. 
80-go stycznia do 6-go lutego r. b., następujących tranzakcyj 
mączką cukrową krystaliczna: Z iampanji lH9ti92 r.: w dniu 

. r. ; ■ ",.... .. ;;
na kwieeień-czerwiec po rs. 4.35, z zadatkiem 35 kop.; w dniu 
30-ym t. m. 12,000 pudów na stacji Białocerkiew na luty 
po rs. 4.20, z zapłatą przy odbiorze towaru; w dniu 1-ym lute­
go 15,000 pudów z odbiorem na brzegu Dniepru na marzec po 
rs. 4.20, z. zapłatą przy odbiorze towaru; w dniu 3-irn t. m 
3,000 pudów na stacji Browki na styczeń po rs. 4.15, z zapłatą 
przy odbiorze towaru; w dniu 5-ym t. m, 10,000 pudów na 
staeji Fastów na maj-czerwiec po rs. 4.27’z zapłatą przy od­
biorze towaru i 10.000 pudów na stacji Korjukowka na maj 
po rs. 4.42, z zapłatą przy odbiorze towaru. Z kampauji 
J^IS3 r.: w dniu 30-ym stycznia 45,000 pudów z odbiorem 
w fabryce żytyńskiej na wrzesień-listópad po rs. 4.15, ? zapła­
tą przy odbiorze towaru. Ceny rafinady w Kijowie pozostały 
bez zmiany.

Chmiel. Norymberga 8-go lutego.—Usposobienie tutejsze­
go rynku jest spokojno z powodu utrzymujących się ciągle na 
bezzmiennym poziomic notowań. Właściciele towaru, widząc, 
że zapasy wogóle są nieznaczne, stawiają wysokie żądania i by­
najmniej nie są skłonni do ustępst. W ostatnim dniu tygo­
dnia poprzedniego dostawiono tylko 100 worków. Przy nie­
znacznych sprzedażach chmiel rynkowy osiągał 115 m., 118 m., 
120 pu, halbstadzki 1‘JO m., 123 m., 126 m., wirtembemki 128 
m., poznański 125 ni. do 127 m., małą partję chmielu stęplowa- 
nego sprzedano po 140 m.

Surowe produkty browarne. Ceny jęczmienia w u- 
biegłym tygodniu uległy malej zwyżce, za jęczmień czterorzę- 
dowy płacono, rs. 4.80 do 5 rs., za korzec dwurzędowego rs. 5 
do rs. 5.60. Żądania za wielkie partje wyborowego dwurzę­
dowego dochodziły do rs. 6. Lepsze gatunki russkiego płacono 
po rs. 1 kop. 5 za pud. Za słód wyborowy płacono od rs. l.po 
do rs. 2.20 za pud. Pud kwiatu sprzedawano po kop. 80. 
W handlu chmielem ua rynku naszym panuje cisza, a w No­
rymberg! usposobienie osłabiło się, zniżając cenę o 10 marek 
na centnarze (50 kop.)

Nafta. W ostatnich dniach nafta w Caryoynie podskoczyła 
w cenie do 75 kop. za pud z akcyzą, przy usposobieniu stałem. 
W Warszawie sprzedawano do połowy tygodnia po cenie re.
1.20  za pud. franco rezerwoar, z wszystkiomi kosztami, a od 
dnia 12-go h. m. po cenie 1.23 kop. franco rezerwoar w War­
szawie, przy usposobieniu mocnem.

Gdańsk 12-go lutego. — Pszenica miała tendencję mocną 
prąy cenach dobrze utrzymanych. Towar tranzytowy bez obro­
tów. Terminy tranzyto: na luty-marzec 176 mar. w poszuki­
waniu, na kwiecień-maj 177 maj. płacono, na czerwiec-lipiec 
181 mar. w zaofiarowaniu, 180 m. w poszukiwaniu. Cena re­
gulacyjna tranzytowej 178 mar. Żyto bez zmiany, towar goto­
wy bez obrotów. Terminy: na kwiecień-inaj tranzytowe 175 
mar. w zaofiarowaniu, 174’/2 mar. w poszukiwaniu. Cena 
regulacyjna dolno-polskicgo 178 mar., tranzytowego 176 mar. 
Polski bon koński tranzyto 126 m. za tonnę targowano. Koni­
czyna nasienna biała 53, 57, 64 m., czerwona 40, 42, 44, 45, 46, 
47 m. za 50 kil. płacono. Otręby pszenne na wywóz morzem 
miałkie cokolwiek obsadzone 5 mar. za 50 kilogr. targowano. 
Spirytus nie podlegający cln w towarze gotowym 63V4 mar. 
płacono 64 m. w zaofiarowaniu, na luty 68' 4 mar. w poszu­
kiwaniu, na marzec-i 
cłu w towarze gotowy

— Panu A. W<—1) O czwartym tomiku nic are wiemy; Ą 
zadania są wyborne, kosztują, zdaje się, 5 mr.; 3) „Ceske ąjo- 
hy sachove” kosztują 4 flor.; 4) niektóre partje są powtó­
rzone.

— Panu An. P.—Czy nadesłane zadania są oryginalne? Je­
dno z nich podajemy na tern miejscu, Białe: król F8, królo­
wa E4, wieże: Al, H8 (4); czarne: król AB, wieże; A7, JJ8, 
pion B7 (4); rozwiązanie: 1) E4—E8; teraz prosimy swój utwór 
porównać z pięknem zadaniom T. Herlina, znanein juz od lat 
kilkudziesięciu: Białe: król G6, królowa E4. wieże: Al, H8 
(4); czarne: król A8, wieże: A7, B8, pion B7 (4); rozwiązank 
A4—HI. Chyba dalsze komentarze zbyteczne.

— Panu L- IK—Można; w rozwiązaniu zadania 210 opuścił 
sz. pan warjant Ą.

— Panu O. /.—Rozwiązanie głównych warjantów musi być 
podane całkowicie; oceno damy przy rozwiązaniach.

— Panu L. H. — Wzmiankowanego listu nie otrzymaliśmy; 
nadesłane zadanie zbyt proste.

— Mylnie rozwiązującym.—13ez warjantu B lub C nie może­
my uważać rozwiązania 209 za wyczerpujące, tyinbardziej, gdy 
ten ostatni przez wielu mylnie został podany. Jeżeli bowiem 
po 1) B7—HI, F4—F3, białe zagrają 2) HI—El, to czarne o- 
bronią się przez 2) ..... C7 ; B6; warjąnt C opiera się ]j tyljro 
ną posunięciu 1) F4—F3 i przy żadnem innem zastosowa­
nia mleć nie może. Zadanie 210, bez wskazania gry głównej, 
wyczerpująco rozwiązanem nie jest; jeżeli 1) E8—D6, A4-^-C5; 
2) D3-rF5j, E5 : D6; 3) E7—E8 koń f, hi D6—E7; również 
jeżeli 1)E8-P6, G7-G5; D3-F5+, E5;D6; 3) E7~E8 
koń nastąpi D6—E7-

Rozwijanie zadania do nagrody
zamieszczonego w N 31-ym.

skiego. Atoli list ów, który, niby stara kokietka, 
w opowiadaniach świadków odwodowych coraz no­
wą przybierał postać, w gruncie rzeczy zgoła niewin­
ną treść zawierał.

Nie mogą być również dowodem w tej mierze zezna­
nia świadków, którzy opowiadali o fakcie organizo­
wania przez poszkodowanego napadu na Chorzenicę, 
gdyż były to jeno bądź bezzasadne plotki, bądź 
kłamstwa oczywiste. Jednem słowem, napadu tutaj 
nie było, a tern samem nie mogło być też mowy ani 
o rzeczywistym, ani też o mniemanym stanie obrony 
koniecznej,

W konkluzji prokurator

maj 64 mar. w poszukiwaniu; podlegający 
_ owym 44'/»mar. w zaofiarowaniu, na luty 

44'/, m. w poszukiwaniu, na marzec-maj 44'/3 mar. w poszu­
kiwaniu. Dla cukru w Gdańsku i Magdeburgu tendencja sta­
ła. Kurs w Gdańsku 201.15 marża 100 rs.

Pierwszo dob;-e rozwiązftuie z Warszawy nadesłał pan Józef 
Wein., po nim zaś, aż do ostatecznego terminu przyjmowania 
rozwiązań, otrzymaliśmy jeszcze dobre rozwiązania\>d pp.: N. 
S. Kozaka, W, Budrysa i Antoniego Szlaka. Trzy następne 
rozwiązania: pp. Marjana F.. Fr. Róż. i H. Bema, jako »ie 
kompletne, do rzędu współubiegających się o nagrodę zaliczó- 

! ne być nie moo'1"

BIAŁE (10).
Białe zaczynają i matują w trzeciem posunięciu.

ZADANIE 212
(W. Potempskl).

Białe: Król B2. Królowa A5. Wieże: A3, H4. Koń C& 
Laufer Ql. Piony: A4, E2. (8).

Czarne: Król CL Konie: B5, D5. Piony; C6, D4. (a).
Mat w dwóch posunięciach.

Rozwiązania zadań:
209. 1) B7-H1, D4 : E3; 2) Hl-Elf. (A) l)....D4--C\

2) Hl-D5f i mat. (B) 1).... F4 : E3; 2) Hl-Al. (C) 1) ..■■■■
FL-F3; 2) G5—E6f. (P) 1).... jakkolw. jpączei: ?) E3-p3r.

210. 1) B8—D6, A4-C5; 2) D3-DL;-. (A) 1)....E5-F4;
2) D6—F7. (B) 1).... jakkolw. inaczej; 2) M—E8.

Zadanie 209 rozwiązali: pp. Amor, A. Boi., M. Gantz, W. 
Gladkowski, L- Horwitz, O. Jarosz, B. Kipman, M. K’Pman, 
S'. Krasućki, Pplonus, I. Popiel, J. I’opover, V . I’etpiupski, A. 
Węgleński, L. Wengerow, J. Woliński, K. Wróblewski, A. 
Zagrzojewski i J. Zwoliński.

Zadanie 210 rozwiązali: pp. Amor, A. Boi., M, Gąntz, W. 
Gładkowski, L. Horwitz, O. Jarosz, B. Kipman, M. Kipman,
J. Kleczyński, J. Krynicki, H. Levy, E. Paszkiewicz, Polonus, 
W. Potempski, A. Węgleński, M. Winawer, J. Woliński, K
K. Wróblewski, A. Zagrząjewski i J. Zwoliński.

W matchu Czygoryn-Steinitz, pierwszy wygrał dotyeheMł 
siedem, drugi szęsó partyj przy czterech remis.

8

Rozwiązanie; Porządek wyrazów.
1) Eiffel. AristipP.
2) Ankober. DagoberT.
3) Jerycho. OttawA.
4) Rau. LessepS.
5) Ilmen. FeZ.
6) Lesseps. UmeN.
7) Arak. NangasakL
8) Moncoy. AraK.
9) Aristipp. ZeZ.

10) Ottawa. JunoT,
11) Zez. MonceY.
12) Dagobert. AnkobeR.
13) Nangasaki. JerychO.
14) Junot. EiffeL.
15) Fos. RaU.
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Cyrk przy ulicy Ordynackiej 
Cyrk Ernesto Ciniselli.

Dziś Mycie paryskie, wielka pantomiua bale­
towa w 3-ch aktach z bogatą wystawą, wyk. 
przez cały mezki i damski personel, oprócz tego wy­
stęp całego towarzystwa. Szczegóły w aji- 
szach. 226

160 Ludwik Ilosenbach. buchalter Banku 
Dyskontowego, z zezwolenia Okręgu Naukowe- 
#oudziela lekcji buchaltcrji podwójnej i ra­
chunkowości hand to w ej Senatoska 28/30m.5.

Patenty na wynalazki wyrabiają i sprzedają

J. BRANDT t G. W. NAWROCKI
BERLIN. W. Friedrichstr. 78.

Właściciele firmy A. Miihle i W. Ziołecki.
Najstarsze biuro patentowe i Techn. berlińskie. 17r

Adwokat przysięgły P. Hamm
Świętokrzyzka 22. Sprawy cywilne, handlowe i kar­
ne—przyjmuje od 5—7-ej. 481

470 Dr Grodzki leczy choroby sekretne 
oraz niemoc wskutek takowych. Krak.-Przed. 63.

— Czapeczki damskie futrzane po 
rs. 3.50 poleca ,W. II. Dąbrowski Żabia 2. 495

ŚLIZGAWKA
w Dolinie Szwajcarskiej

otwarta codziennie bez względu na pogodę.

We Czwartki, Niedziele i Święta
muzyka i Illuminacja. 527

, SKRADZIONO
W drodze do Kijowa w dniu 11 b. m. List Zastawny 
m. Warszawy z kuponami, seria V, nr 310144—na 
rs. 500. Zastrzeżenia gdzie należy zrobiono, tprasza 
się o wiadomość Chmielna nr 68, m. 4. 000

Do sprzedania z wolnąj ręki

T rzy Posesje 
Br 2993 i nr 2993a położone przy ulicy Czerniakow­
skiej, nr 1147a położona przy ulicy Siennej.

Bliższych wiadomości udzieli Biuro Przyboczne 
Lud. Hr. Krasińskiego, Krakowskie-Przedmieście 
nr 7, codziennie od godz. 10 rano do 4-ej po poi. 
z Wyjątkiem świat. 510

TOWARZYSTWO 
Wzajemnego Ubezpieczenia na Życie 

je™”
i założone 1845 alożone | 

Kapitał gwarancyjny w dniu 1 stycznia 1891 r.

Rs. 205,000,000.
Specjalna gwarancja dla Ubezpieczonych w Ce­
sarstwie i w Królestwie wynosiła w d. 1 stycznia 

1891 r.

Rs. 2,091,918.
Suma ta leży nietykalnie w Banku Państwa, 

nadto Towarzystwo odpowiada za 
zobowiązania w Królestwie i Cesarstwie swoim 
całym majątkiem.

Bliższych objaśnień udziela Biuro Oddziału 
Warszawskiego w Warszawie plac Sa­
ski .5, Filja w W Unie, ulica Wielka.

Dyrektor Oddziału Warszawskiego
K. Hadkiewicz,

Towarzystwo „New.-York” pracąje we wszyst­
kich częściach świata. 19rIM—— ii i h— — i.

Urząd Starszycl Zuiwataaia Piwowarów, 
ogłasza niniejszym, że sesja półroczna majstrów 
odbędzie się w sali magistratu w d. 21 lutego 
now. st. o godz. 6 po południu- 233r

Teatr Eldorado
Truppa Kr opiwnickieg o.

Dziś: l).„JKra*sca® swoje łatane niz 
cawie cfcwafane”, komedja w 4-ch aktach ze 
śpiewami, chórami i tańcami przez Ł. J. Mańko. 2) 
„Jak kol basa ta czarka, to mynietcia 
i swarka7 wod. w 1 ak. 3) Zwycięzców 
nie sądzą71 komedja w 1 akcie. 288r

— Do sprzedania na rogu Mazowieckiej i Ś-to
Krzyzkiej

obejmująca przeszło 10.000 łokci kw.,może być po­
dzielona na trzy części lub sprzedana w całości. 
Wiadomość do 12 w południe u właścicielki .Mazo­
wiecka nr 3, pierwsze piętro. Nie przyjmuje się po­
średnictwa osób trzecich. * *583

— W gubernji Podolskiej w miejscowo­
ści oddalonej o 22 wiorsty od stacji kolei południo­
wo-zachodnich Winnica, jest staw dwudziestokilko- 
morgowy do wyszlamowania i zarybienia. Kto- 
by ze specjalistów zechciał podjąć się założenia te­
goż, o bliższe informacje może się zgłosić do właści­
ciela majątku 1’isarzówka, JW-go Męcińskiego, sta­
cja kolei Winnica. 520

Rada.
Gdybyś łaskawa pani, choć w ósmym krzyżyku 
Życzyła mieć amantów jak Ninon/bez liku, 
Osiągniesz to życzenie dzięki czarom Conga 
Ono zmarszczki wygładza, starości urąga.
Mydło to firmy Tictora Taissier w Pa­

ryżu znajduje się w Warszawie w magazynie per- 
fumeryj p. A. Lipinka reprezentanta na Królestwo 
Polskie. iir

Premjówki 2-ej emisji 1866 r.

Ciągnienie 2 marca st. sl. 
z chwilą zadatkowania rs. 1,5 wygra­
na należy do kupującego; reszta wypłaca się 
ratami od rs. 5. ’ 605

ROSYJSKI

—ll.luii......... -..i ■ ,___
— Dr •luljuśz Witkowski chirurg, Ware­

cka 3. Lecznica I-sza Niecała 1. 600

— L. Miaskowskl, właściciel nowo-otworzo- 
negó magazynu, Wierzbowa nr 1, wyjechał za 
granicę po wiosenne zakupy. 230r
——\ T.ninr

magistra farmacji L. MiemińskiegO w Warsza­
wie, ulica Marszałkowska róg Królewskiej, zawiada­
mia, że apteka została zaopatrzona w Maltz ekstrakt 
z Pepsyną z żelazem z nadfosforanem Wapna i 
z Ohma.__________________________________285r

— Lecznica dla zwierząt Warszaw­
skiego Towarzystwa Opieki nad zwie­
rzętami Steina nr 10, otwarta od go­
dziny O—11 rano codziennie. Ufedni 
poradę i lekarstwa otrzymują bezpła­
tnie. OOOr

STOBABZISZŁME
NiGiBiectiEli Poitajci 

dla niesienia pomocy podupadłym współziomkom 
w Warszawie.

Doroczne ogólne zebranie odbędzie się w ponie­
działek, dnia.3 (15) lutego r. b., o godz. 8*-ej wieczo­
rem, w sali „Alkazaru” przy ulicy Królewskiej 
nr 11. 220r

Zarząd.

KLEPSYDRY,
ZAPROSZENIA POGRZEBOWE

oraz
napisy na WSTĘGACH do WIEŃCÓW 

żałobnych lub innych, przyjmuje do druku i naj­
śpiewniej wykończa drukarnia Kurjera Warszaw- 

skiego, Plac Teatralny Aś 9.

Dr med. Adolf Kozerski, odbywszy prakty­
kę szpitalną jako hospitant kliniki profesora Kapo- 
si ego w Wiedniu, udziela porady lekarskiej w cho­
robach skórnych i wenerycznych rano do 8£, po poi. 
4—6. Od 1—2 przyjmuje wyłącznie kobiety. Pró­
żna nr 3. 334

“KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— Tadeusz—Michalinie 1892.
Radością i smutkiem przeplatane życie
Przeciętną jest dolą człowieka;
Gdy serce zaś cierpi, krwawi się skrycie,
Spokój i szczęście na zawsze ucieka...
Nie śmierci się lęka bólem złamany—*
Celem mu ona skrytego dążenia—
Lecz z losem walcząc duch skołatany,
Lęka się raczej—własnego sumienia... 589

— Podpisu „W. F. S.” jak również „Zawsze ta
sama” nie znam. Jeśli chcesz abym miał pewność 
twojej odpowiedzi, proszę podpisać trzecią literę ulicy 
na której mieszkasz i inicjować odpowiedź moim 
podpisem.—222 EEE. 603

— 222 EEE.—List na poczcie.
542 X....

Rozkład jazdy na kolejacli żelaznych
POCIĄGI ó<łch. |Przyeb. 

godziny7i minuty.

Warszawsko-wicdeńska:
A) Do Wiednia:

Pośpieszny 3 klasy ....... 
Osobowy 3 klasy...............................
Osobowo-micjsc. 3 Id. do Piotrkowa . 
Kurjerski I i II ki. (wagony sypial­

ne I-ej i Ii-ej kl. idą do Granicy, 
dalej tylko I-ej kl.) ......

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.)

Ostfbowd-hiiejscowy * Piotrkowi do
Sosnowic 3 kl.  - . .

i) 1)0 Aleksandrowa:
Knrjerski I i II kl...........................• .
Otóbowy 3 kl;  
Osobowo-niiejsćowy 3 kl. do Kutna .

Warszawsko-terespolska:
Pócztowy do Prześpią z wagonami 

3 kl. i sypialnym dla pasażerów 
komunikacji bezpośredniej, a I i II 
kl. dla komunikacji miejscowej . .

Towńrdwo-osobowy do Brześcia 3 kl. 
Towarowo-osobowy do Biześcia 3 kl.

(łączv się w Łukowie z pociągami 
pocztowemi kolei nadwiślańskiej 
na dystansie Luków-Iwangród, a 
W Siedlcach z poeztowo-towarowo- 
osobowemi koloi siedleeko-małkiń- 
skięj, które w Małkini łączą się 
z pociągami potersburskiemi) . . .

6 — r.
10 55 r.
5 33 p. p.

9 25 w.

10 20 w.
6 45 w.

10 5 r.

610 r.

7 — w.

3 45 p. p.
7 5 r.
6 35 w.

10 50 r.

215 p. p.
9 40 w.
8 20 r.

3 40 p. p. 1 45 p. p 
1115 w. 6 32 r.

9 45 r. 750 w.

Warszawsko-petersburska:
Pocztowy 3 klasy do Wilna w komu­

nikacji bezpośredniej z sąsiednicmi 
kolejami (oprócz sicdlecko-małkiń- 
śkioj), a I i II kl. do Petersburga .

Osobowy 3 klasy do Petersburga . . 
Osobowy II i 111 kl. do Białegostoku 
ZWierzbołowa do Petersburga 3 kl. . 
Z Kowna do Petersburga....................

Nadwiślańska do Kowla:
Pócztowy do Kowla • . . 
OSoboWy do Kowla (dwa wagony 

wszystkich klas komuhikaeji bez­
pośredniej między Warsż. a Kielc.) 

Osobowy do Iwangrodu (także do 
Lublina)  ...

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską.) 

Pocztowy z Iwangrodu do Łukowa .

Nadwiślańska do Mławy:
Pocztowy...........................................
Osobowy...............................................

Obwodowa z kolei Wiedeńiz.:
Osobowy

Obwodowa z kolei tereaoolck.: 
OiebowT ,

9 28 r.
11 8 w.
453 p.
2 23 r.
5 53 r.

3 35 p. p.

11 35 w.

7 48 r.
I

II 23 r.

6 5 w.
8 55 r.

242 p. p.

Ir V n

7 33 w.
423 r.
9 3 r.
415 r. 

1145 w.

2- p. p.

810 t.

10 — w.

6 80 w.

11- r.
838 w

1

2 49 p. p.

8 90 J>, p.
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KUR JER WARSZAWSKI.—Dniu 14 lutego 1802 T.

175r
Marszałkowska 111, m. f.

Powieść odznaczona zaszczytnie na konkur­
sie „Kurjera Warszawskiego”, jz 52 illustra- 
cjami w tekście Czesława Jankowskiego.— 
Cena rs. 2, z przesyłką pocztową 2.20.

Skład główny w księgarni nakłado­
wej S. Lewentala, Nuwy-Swiat .'ś 41.

towarów to:
firanek, jutę, bourette, kretonów, dywanów, szlaków, Utrechtów, serwet oraz

Wyprzedaż trwać będzie dni trzy.

Dostać można we wszystkich znaczniejszych 
księgarniach

41 Piotr Sliżyński
'wyucza 6-iu tańców najpotrzebniej- 
szych, w 20-kilku lekcjach, sposobem 

najłatwiejszym.— Stare-Miasto 17, w domu 
aptekarza. 245

LICYTACJA 
v Kasie Zaliczkowej B. Katanii, 
w domu pod V? 13 na placu Ś-go Ale­
ksandra, rozpocznie się w d. 20 Lutego 
(3 Marca) 1892 r., o godtinie 12 w 
południe i trwać będzie w ciągu dni nastę­
pnych, aż do czasu ukończenia sprzedaży 
znajdujących się w kasie zastawów nie wy­
kupionych w terminie lub nie prolongowa­
nych. 207

rozpocznie się dnia 15 b. m., w Poniedziałek i trwać będzie dni trzy
Przez pierwsze dwa dni wyprzedawane będą wszelkie materjały wełniane czarne i kolorowe, 
gładkie i fantazyjne.—Ostatniego dnia w Środę: jedwabie, aksamity, fulary, satynki, zefiry 

oraz Suknie odpasowaue. 211K

Przy fabryce polerowania i niklowania 
blachy cynkowej i innych, są do wyna­

jęcia

Lokale fabryczne, 
z silą parową do 15 koni, 
razem lub oddzielnie z oddzielnemi wejściami, 
od 150 rs, rocznie, blizko mostu na Pradze, 
róg Szerokiej i Namiestnikowskiej 13 429. 
Obstalunki na blachę i informacje udziela 
właściciel na miejsc*. 170

w Warszawi”, Włodzimierska 8.
Dostarcza bezpłatnie współpracow­

ników fachowo uzdolnionych w branżach: 
agronomicznej, fabrycznej, leśnej, ogrodni­
czej, handlowej, budowlanej, technicznej, kan­
torowej, sklepowej, rzemieślniczej i t. p.

Pracodawcy otrzymują bezpłatnie adresy i 
informacjo o odpowiednich kandydatach, a w 
braku dostatecznie wykwalifikowanych, biuro 
wynajduje tychże, robi potrzebne ogłoszenia 
w'kraju i za granicą, or az koresponduje w 
imieniu pracodawców, zawiera umowy bez 
żadnej dopłaty cd pracadar ców. _21_

SIODŁARSK! INTERES? 
egzystujący od 30-tu lat, z powodu śmierci 
w rodzinie do sprzedania.—Adresować: St.- 
Petersburg, Bolszaja Koniuszenaja 5, kwart. 
45. Loewengreen- 173r

W Aimiinstracji Mir. . . . . . ,
p Łowicz, do sprzedania 

BftŻśfłn żywe i bite, 
po cenie następującej:

Za kurę żywą rs. 2 kop. o0, za koguta ży­
wego rs. 3.: za parę kogutów bitych rs. 4 
kop. 50. —W porze właściwej, t. j. w końcu 
miesiąca Kwietnia, jajka Bażancie świeże po 
kop. 35 sztuka.—Zamówienia przyjmuje Ad­
ministracja dóbr Nieborów, p. Łowicz, lub 
też w Warszawie p. Szawłowski, Bielańska 
Ns 14 166

Młody człowiek i 
ehrześcjanin, z odpowiedniem wykształceniem • 
szkolnem, znajdzie sposobność gruntownego ' 
wykształcenia się kupieckiego i praktyczne­
go w interesie drzewnym.—Człowiek zamo­
żny mógłby później ewentualnie zostać i 
wspólnikiem.—Oferty pod lit. P. B. przyjmu- ' 
je Biuro Ogłoszeń Rajchmana et Frendlera, ; 
Senatorska 26. 197R

A-
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KURJER WARSZAWSKI.—Dniu 14 lutego 18981*.

DLA TEATRÓW AMATORSKICH. 
Pierwszy ToclI.

GAŁ4zka JAŚMINU. PST! na przekór, propinacja, 
PRZEGRANY" ZAKŁAD. SCHADZKA-

Zygmunta Przybylskiego.
Cena tomu zawierającego 7 komedji rs. 1, — z przesyłką rs. 1 kop. 15a

Najnowsza powieść W. Kosiakiewicza

„G ĄS 10 R K 0 W S K l.“
Cena rs. 1 kop. 40, — z przesyłką rs. 1 kop. 60.

NnVady Gebethnera i Wolffa, do nabycia we wszystkich księ­
garniach. I80r

w towarzystwo mim,
tawiadamia, że w dniu 24 Lutego (7 Marca) n. s. 1892 r. i dni następnych od go­
dziny 10-ej rano, codziennie z wyjątkiem świąt, odbywać się będzie w miejsco­
wej sali licytacyjnej przy placu Wareckim Nr 2

aa sprzedaż zastawów' we właściwym czasie nie prolongowanych, a zastawionych 
tak w Kantorze Głównym przy placu Wareckim Nr 2, jak i w Filji I-ej Leszno 
Nr 2 oraz w Filji Ii-ej Krakowskie-Przedmieście Nr 70.

Podczas licytacji prolongata zastawów wystawionych na sprzedaż przyjmo­
waną nie będzie.

Wykaz numerów wystawionych na sprzedaż ogłoszony w Gazecie Po­
licyjnej. 226

LIST

POCHWALKY_
riwc«

UM>9>
MElMMSłlll

.Uznane przez Radę Lekarską w Warszawie i Departament Medyczny w Petersburgu, po­
twierdzone przez p. Ministra S. W."

DLA KASZLĄCYCH i OSŁABIONYCH 
Słodowy EKSTRAKT i KARMELKI, 

z miodu, słodu i ziół leczniczych,
Konceąjonowane przez władza Nagrodzone na wystawach

lekarskie. b) gieuiczuo-lekarskich,

fabryki ŁELIWA w Warszawa
M yłączna sprzedaż w Aptekach i Składach aptecznych,

Nowo-otworzony
Magazyn wszelkich części składowych I 

i Materjałów powozowych I 

Juljusza Knoll i S-ki 
w Warszawie, przy ulicy Bielańskiej Nr 6, I 

poleca się •względom Szan. Publiczności.
Sprzedaż odbywa się po cenach możliwie nizkich. 176R p 

l powodu zwinięcia Zakładu Zegarmistrzowskiego firmy I 
AUGUSTA REINEKE, I

Podwale Nr 10, |
wyprzedają się po cenie kosztu:

Regulatory, Zegarki złote; srebrne, salonowe itd. od godz. 10 rano do 2 po południu. rH 
Uprasza się osoby interesowane, które mają do odebrania zegarki z reparacji, Bo 

*by raczyli się zgłaszać z dowodami w przeciągu jednego miesiąca po odbiór tych- fe! 
gdyż po tym terminie Zakład odpowiadać nie będzie. 224

...  ■ - •  •

Pensjonat Panien. 
ELIZA HÓNIGER, przełożona. 

Wrocław, Gartenstr. 9.
Prospekt* i reference na żądanie 170B

Senate rska 472, w Warszawie, 
wysyłają się franco na żądanie.

towarów jedwabnych 
wysortowanych, 

po cenach nadzwyczaj nizkich—stałych.

przy ulicy Czystej ł’r 4,
rozpocznie się dnia 15-go b. ni., to jest w Poniedziałek, 

ukm

Przeglądu 'Pggodnlowego.
Stały program Watykanu.—Tramwaje war­

szawskie.—Mowa małp (z 4 rys.).—Dr. med. 
L. Wolberg „Psychologja dziecka”, sprawo­
zdał St. Sr.—Bieżące piśmiennictwo niemieckie 
przez Ignacego Matuszewskiego.—.Przerwany 
pojedynek”. Obraz Jose Garnęło.—Znad Bał­
tyku. I. (z 3-ma rysunkami) przez Br. Brz. 
Z lądów i mórz. II. przez Fr. Dąbrowskiego. 
Tydzień Polityczny Od własnych .kores­
pondentów .Przeglądu Tygodniowego”. 1) 
Z Bonina, 2) Z Londynu.—Ślady na śnie­
gu, powieść ze starych rękopisów przerobił Zyg­
munt L. Sulima.—Cena Przeglądu: w War­
szawie 60 kop. miesięcznie, na prowincji 2.50 
kwartalnie. 239 

Potrzebny od św. Jana w środkowej czę 
Ści miasta, elegancki, suchy i ciepły 

LOKAL.
złożony z 10-iu pokojów, kuchni, spiżami, 
opatrzony w wszelkie nowoczesne wygody. 
Dokładne oferty przyjmuje Kurjer Warsza­
wski pod „Lokal A. B.” 237

w Warszawie,
przy ulicy Oboźnej pod M 1, 

otwarta codziennie od godziny 8-ej rano do 
godz. 9-ej wieczór; w niedziele i święta gry- 
wajorkiestra, bez względu na pogodę. 235

NOUVELLE INVENTION

BREVETfeE

EN FRANCE
s. a. o. a.

Skład Kremky et Comp., ul. Leszno ,V> 1,

Kupuję i sprzedaję używane rzeczy 
12, Miodowa 12, 

wprost Sądu Okręgowego
TANIA WYPRZEDAŻ: 

Dywanów Serwet Pokrycia meblowe, 
Pory ery, Płótna, Chustki, 
Firanki tiulowe od 15 kop. 
Chodniki od 10 kop.
Ręczniki od 6 kop.
Obrusy łokciowe 16’/a kop 100

W dniu 28-ym Stycznia 1892 r.
W IMIENIU

JEGO CESARSKIEJ MOŚCI.
I Sąd Handlowy Warszawski w Wydziale 
! upadłościowym na publicznem posiedzeniu w 

następującym komplecie: Członka Sądu K. So­
snowskiego, S. Pfeifra i J. Bamnrittera i Po­
mocnika Sekretarza K. Nowakowskiego, po 
wysłuchaniu przedstawienia Sędziego Komi-

■ sarza massy upadłości Hermana Neumarka, 
’ Członka Sądu Kucharzewskiego o wyznacze- 
j nie nowego miesięcznego terminu prekluzyj- 

nego, dla sprawdzenia wierzycieli ich prtteu-
! syj, na zasadzie 511 art. K. H., postanowił: 
: wyznaczyć firmie „P. Strahl i Krins,” Jakó- 

bowi Sierajskiemu," a także wszystkim nie 
wiadomym wierzycielom massy upadłości Her- 

, mana Neumarka, nowy, ostateczny miesięczny 
' termin dla sprawdzenia ich pretensyj do mas- 
I sy, licząc, od daty wydrukowania wezwania 

w dziennikach.—Zgodnie z oryginałem
(podp.) Edmund Plebiński.

Syndyk tymczasowy massy upadłości 
’RMANA NEUMARKA.

zawiadamia, że decyzją Sędziego Komisarza, 
stałe tenuina dla sprawdzenia, wyznaczone 
zostały w d. 20 i 27 Lutego v. s. 1892 o 
godz. 12 w południe w Wydziale upadłościo­
wym Sądu Handlowego. (poo'pisano)

236 :  Edmund Plebrustci.

Hodowla i Skład Nasion
J. wMmJ c

j w Miechowie (pi). Hecla).
Hodowla została nagrodzona Wielkim Me­

dalem Ministeijum dóbr Państwa, za nasio­
na własnej produkcji, poleca świeże i p. wne 
nasiona warzyw i kwiatów.-Nasiona 
leśne po.cenach przystępnych.—Buraki pa­
stewne i cukrowe. Marchew pastewna. 
Lucerna, Prowancka I wybór bez ka- 
nianki.— Koński Ząb prima Virginia, cen­
tnar rs. 5 , Esparceta centnar rs. 5, Se- 
radella, Szpcrek, Tymotka. —Nasiona i 
mieszanki traw, łubin trwały.—Rzepak le­
tni holenderski gruboziarnisty, centnar r<. 
8; Gorczyca żółta doskonała roślina na 
zieloną paszę, centnar ts. 7, Jęczmień, i 

: Owies.—Poleca również Worki po cenach 
fabrycznych.—Uprasza się o wczesne zamó­
wienia.—Ekspedycja szybka do wszystkich 
stacyj kolejowych i poicztowych. - Cenniki 
gratis i franco. 201

POZNAŃ (T Z Y K
40 lat mający, pochodzący z bardzo starej. 

: szlacheckiej, znanej i poważnej rodziny Wiel- 
i kopolskiej, trzeźwy, pracowity i uczciwy, by­

ły książęcy dzierżawca majątku 4-ch tysięcy 
mórg w Poznańskiem, posiadający Król, pru­
ski państwowy patent akademicki, j ikoteż 
wyjątkowo doskonałe i świadectwa i icteren- 
<yo, poszukuje w Warszawie odpowiednie’o 
zajęcia za skromnem wynagrodzeniem. -Teu 
że w cola wykształcenia si<- podróżował po 
Niemczech ńnstrji, Danji, Włoszech i Lrnn-ji, 

, był sekretarzem lowarzysttwa Agr. na trzy po- 
wiaty w Poznańskiem, jot t wprawny w kwe- 

I syuch kupieckich, korespandemji i racluutko- 
. wosci, posiada język niemiecki, jest pniw-lzi- 

wyni znawcą konia i wszystkiego co ma z nim 
jakąkolwiek styczność. Łaskawe oferty pod lit.
Z. A. 106 do Biura Ogłoszeń Rąjchma- 
na & Frendlera, Warszawa, Senator­
ska 26 153K
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• Główny Zarząd Dróg Petedniowa-ZacWfiićh,
ainiejszem podąje do wiadomości publicznej, że w celu ułatwienia i przyśpieszenia komunikacji oraz możliwego zwiększe­
nia wygód podróży dla osób jadących z północno-zachodnich okolic, na Kontrakty Kijowskie i powracających 
z tychże, pomiędzy Krseiciem i Kijowem ustanawiają się nadzwyczajne pociggi osobowe Nr 1 i Nr 2, 
które kursować będą: na początku Kontraktów Nr 2 od Brześcia w dniach: 4, 5, 6, 7 i 8 Lutego starego stylu i Nr 1 
od Kijowa 5, 6 i 7* tegoż miesiąca oraz w końcu Kontraktów Nr 1 od Kijowa 20, 21, 22, 23 i 24 Lutego starego stylu 

i Nr 2 od Brześcia w dniach 21, 22 i 23 tegoż miesiąca i stylu—według następującego rozkładu jazdy:

POCIĄG NADZWYCZAJNY V 2-gi POCIĄG NADZWYCZAJNY X 1-szy

STACJE Czas 
przychodu

Czas 
odchodu STACJE Czas 

przychodu
Czas 

odedohu

Brześć Centralny........................
Kowel ............................................
Kiwercy............................................
Zdołbunewo....................................
Szepetówka....................................
Peczanówka....................................
Berdyczów................................
Koziatyn............................................
Fastów...........................................
Kijów............................................

g. m.

1-19
2 — 52
4 — 33
6 — 19
7 — 38
9 — 02
9-35

11 — 47
1 — 05

wieczór
g. 10 m. 43

1 - 27
2 — 57
4 — 41
6 — 25
7 — 44
9 — 04
9 — 55

11 — 53 
dnia

Kijów............................................
Fastów............................................
Koziatyn ........................
Berdyczów........................................
Peczanówka....................................
Szepetówka...................................
Zdołbunowo...................................
Kiwercy...........................................
Kowel .......................................
Brześć Centralny........................

g. m.

6-47
8-50
9 — 41

11 — 03
12 — 20
2 — 03
3 — 48
5 — 18
8 — 03

w dzień
g. 5 m. 19

6 — 53
9 — 10
9 — 43

11 — 09
12 — 26
2-11
3 — 53
5 — 26 
rano

Pociągi te są zastosowane w Brześciu z pocztowemi pociągami Warszawsko-Terespolskiej kolei żelaznej i z poczto- 
wemi pociągami dróg Południowo-Zachodnich ucząstka Brześć-Grajewo. Naznaczenie tych pociągów daje możność podró­
żnym jadącym z Warszawy i w ogóle z Północno-Zachodnich prowincji do Kijowa skrócenia podróży o 6 godzin i 36 minut.

Na wymienione pociągi będą przyjmowani tylko podróżni jadący 1-szą i 2-gą klassą, jak komunikacji wewnętrznej 
jadąey od i do stacji poszczególnionych w niniejszem ogłoszeniu, tak i komunikacji bezpośredniej jadacy z innych i na inne 
koleje przez stacje Kijów, Fastów, Brześć, Białystok i Grajewo. Przyczem, podróżni jadacy ze stacji ucząstka linji Graje- 
wo-Brześć dróg Południowo-Zachodnich i innych kolei przez Grajewo, Białystok i Brześć do stacji Kijów i Fastów, będą 
przyjmowani w Brześciu na pociąg Nr 2-gi z "bagażami, jadący zaś do innych w niniejszem ogłoszeniu poszczególnio­
nych stacji, będą przyjmowani w Brześciu bez bagażów. Bagaże takich podróżnych będą ekspedjowane przy po­
ciągu Nr 4.

W nadzwyczajnych pociągach, pomiędzy Kijowem i Koziatynem, pomieszczone będą wagony: kuchenny 
i jadalny, w których podróżni będą mogli dostać obiad, śniadanie i herbatę, po cenie ustanowionej.

Podróżujący 1-szą klassą, otrzymają bezpłatnie pościel do łóżek wraz z przy borami. 193r

poleca Adam Kempiński,
Senatorska 22, róg Bielańskiej.

213r

(fi™
Specjalność ni norost i wzmocnienie włosów 
oraz usunięcie łupieżu.—Cena rs. 2 i FS. 
Sprzedaż Składy apteczne Si. GORSKI, 
Warszawa, Leszno .. 4. 243

Dnia 6 (18) Lutego 1892-go r., o godz. 11-ejJ 
przed południem, z decyzji sądu okręgowego 
warszawskiego z d. 10-go Stycznia 1892 r., od­
będzie się w kancelarji notarjusza Stanisława 
Wydżgi, w sądzie okręgowym w Warszawie 
sprzedaż przez publiczną licytację

wraz z urządzeniem redakcji.—Licytacja ro> 
pocznie się od sumy 640 rs.— Przystępują­
cy do licytacji obowiązani złożyć u notaijusza 
vadium 214 rs. i natychmiast po przybiciu za­
płacić całkowicie resztę postąpionego szacun­
ku, pod utratą złożonego radium.—Przed licy­
tacją należy obejrzeć ruchomości w redakcji 
.Zorzy”, Nowy-.świ ■ ’ ‘ 41 i przejrzeć warun­
ki sprzedaży w kan elarji notarjusza. 242

Miody, energiczny

władający dobrze językieu liemieckim, z pa­
roletnią praktyką (pożądane znajomość urzą­
dzeń ogrzewań centralnych i wentylacji) otrzy­
ma zaraz stalą po idę w Biurze Technicz- 
nem na prowincji. Oferty w Łódzkim Kan­
torze Kuriera W&rszawskiegr'M dla 
(J. A. 100), 187

loteusz 
praszatn 

rnduein dostawy.

KONICZYNĘ 
czerwoną, biała, szwedzką, prze! >t, tym 
i t. p., jak od lat wielu, kupuję.—Upr 
o oferty wraz z próbami i
Skład Nasion H. Friedlaendera, Senatorska 
44 w Warszawie. 231

NA ŚLUBNE -XIWBH
■ ’■* K wHw ■ Wze znacznym rabatem.

PIORUNOCHRONY
Najlepszej konstrukcji, podług najnowszych zasad, 

Dzwonki elektryczno, telefony domowe, ostrzegaeze na wypadek ognia lub 
kradzieży, urządza tak w mieście jako i na prowincji.

Międzynarodowe Towarzystwo Telefonów Bell’a,
Jęcząc Za dobroć użytych mateijałów i za dokładne wykonanie urządzeń i podej­

muje się rocznej konserwacji takowych. 4r

Warszawa, ulica Próżna Ar 1O.

nowość!
Pierwsza w kraju

»■

CHEMICZNA FABBIARNIA FOTEK
I STARYCH

W RADOMIU,
farbuje wszystko, wchodzące w zakres futer farbami 
wiecznemi, na sposób zagraniczny, a między innemi: 
foki, niedźwiedzie, baranki krymskie, szopy, karakuły i t. d.

S. ADLER, Radom,
1 Żakowice.

ZAKŁAD KEFIROWY
Za upoważnieniem Rady Lekarskiej.

Powróciwszy z Kaukazu, gdzie miałam sposobność nauczyć się na miejscu febry ka- 
:ji Kefiru, otworzyłam zakład, a przekonawszy Szanowną Publiczność o prawdziwej dobroci 
mego wyrobu, mam nadzieję, że zakład mój mieć będzie liczną klijentelę.

Włodzimierska 8. J. NAGBODZKA.
CENY: Na detaliczną sprzedaż 1 but. 18 kop.—Na abonament 1 but. 13 kop.
Za odnoszenie każdej butelki 1 kop.—Porcja Grzybków Kefirowych 250 kop.,

Pół porcji Grzybków Kefirowych 125 kop. 21S

RZADKA OKAZJA!
Z powodu słabości, jest do wydzierżawienia Browar 
średnich rozmiarów, na bardzo korzystnych warunkach. Z vt 
piwa wielki, stosunki wyrobione. — Bliższe wiadomości udziela 
sam właściciel p. N. S. Smanow w Eriwaniu (Kaukaz). 225

W Poniedziałek, t, j. 15-go Lutego r, b,

WYPRZEDAŻ
Wysortowanych Sukien i Okryć damskich 

w magazynie pod zarządem 

ANNY THONNES, 
4, Wowo-Senatorska 4,

Gazy na woalki w różnych kolorach 10 kop. łokieć. 244

w Warszawie, Śliska 35,
odznaczony medalami na Wystawie w Warszawie i Brukseli 

1891 r., za czystość produktu.
Analizy prof. Milicera, D-ra Nenckiego i D-ra Zawadzkiego, utwierdzają, łe 

Koniak „Impórial,* jest wyrobem z czystego wina i niczem się nie różni od do­
brych francuzkich Koniaków, a zatem zalecany być może chorym, rekonwalescen­
tom i koneserom, jako zdrowy i wyborny napój.

Sprzedaż detaliczna we wszystkich znaczniejszych Handlach Win i Towarów 
Kolonialnych w Warszawie i Królestwie.

Hurtowa od 3 wiader, w Kantorze febryczny^ 46B

7698
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ZARZĄD w MOSKWIE, na Moście Kuźnieckim, w domu Braci Tretjakow

77

77

a

n

MOSKIEWSKI MAGAZYN,

240 o
Poczynając od Poniedziałku 3 (15) b. m. i dni następnych

u

WYPRZEDAŻ WZORÓW
Krakowskie-Przedmieście 24.

. Nr. 5, za fant rs. 

. Nr. 6, za funt rs. 

. Nr. 7, za funt rs.
Nr. 8, za funt rs.
Nr. 9, za funt rs.

H

czarna
n
r>
n
•n

1

n

Uerbata
w

Herbata
n

w Orle ul. Bołchowska, dom Zorinej.
w Penzie ul. Moskiewska, d. Szyszko.
w Pskowie ul. Sergijewska, d. Herasimowa.
w Rydze ul. Izwiestkowa, d. nr. 6.
w Razaniu ul. Pocztowa, d. Szulgina.
w Rostowie n. Donem Wielka Sadowa, d. Mordowcewa. 
w Rybinsku ul. Krestowa, d. Zimina.
w Rewlu ul. Gliniana, d. Demina.
w Samarze ul. Dworańska, d. SzybajeweJ.
w Saratowie ul. Nikolska, dom Luterańskiej gminy 

kościelnej.
w Sewastopolu Naehimowski nrosp., d. Mazurowa.
w Symferopolu ul. Policyjna, d. Papę.
w Smoleńsku ul. BlagowieszczeUska, d. Pawłowa.
w Twerze ul. Miljonna, d. Swietogorowa.
w Tyilisie Prospekt Gołowiński, d. Mirymanowa.
w Tambowie ul. Nosowska, d. Grigorjewej.
w Tulę róg uL Kijowskiej i per. Bezimiennego, d. 

Szezerbaczcwej.
w Charkowie ul. Pietrowska, dom własny.
w Jarosławiu w Gościnnym dworze. l-szv korpus. 

N-ra 11 i 12.

p'i-l

w Kownie ul. Petersburska, d. Pojarkowa. 
w Kursku ul. Moskiewska, d. Gładkowej.
w Łodzi ul. Piotrkowska, d. Konstadta, 783.
w Mińsku róg ul. Gubernatorskiej i pl. Sobornego, 

d. Polaka.
w Mohylewie (gub.) róg Wielkiej Sadowej i Poczto­

wej, dom Lewina.
w Niżnym Nowgorodzie na Wielkiej Pokrowce, dom 

Makiejewa.
„ Niżny Bazar, d. Blinowa. 

w Nikołajewie ul. Soborna, d. Mironienko.
w Odessie ul. Deribassowska, d. Czerepiennikowej.

Jednocześnie wystawione będą do Licytacji od cen bardzo niz- 
Łich, obrazy starożytne, porcelana i przedmioty ga­
lanterii.— Licytacja od 10-ęj do 4-ej,

Sprzedaż z w'olnej ręki wszelkiego rodzaju przedmiotów codzien­
nie od 9-ęj rano do 8-ej wieczorem. 214r

2.10
1.90
1.70
1.50
1.40

kop. 5 
kop. 10

Pozostałe towary jeszcze sprzedaję, po cenach znacznie zniżonych.
Płótno Jarosławskie, Madepolam, Webką, Pólplótno, Chustki do nosa, Obrusy i Serwety białe i ko 

lorowe, Męzka i Damską Bielizna.
Firanki odpasowane i na arszyny niżej cen fabrycznych

od cen zaofiarowanych na znaczną partje materjałów wełnianych 
i bawełnianych w resztkach 

w Warszawskiej Sali Licytacyjnej,

w Dynaburgu ul. Petersburska, dom Lewit.
w Ekaterynoslawiu Nowo-Gościnny rząd, d. D. Du- 

git, magazyn Ńr. 2.
w Ekaterynodarze ul. Krasna, d. Konaszenka
w Jelcu ul. Targowa, d. Nazarowa.
w Kazaniu ul. Woskresieńska, d. Babkinej.
w Kamieńcu podolskim na pl. Targowym, d. zarządu 

miejskiego.
w Kiszyniewie róg ul. Gościnnej i Gubernjalnej, dom 

Herbata Towarzystwa rozważa się na funty, pótfunty, ćwierćfunty i ósemki w Składzie Głównym w Moskwie, przy ul. Aleksiejewskfej, 
w pobliżu Monasteru Aleksiejewskiego, dom własny, gdzie też okleja się banderolą rządową, której brak dowodzi, 

że etykieta jest podrobioną, na co zwracamy uwagę 1*1*. Konsumentów uaszęj herbaty.

Rd IflvOvlv IV ur.lllVLM W, Ml. XlVbJCtlkVtV, 
przy Strastnom monast., d. Dubrowinych. 
przy Bramie Kałużskiej, d. Hajdina. 
przy Bramie Krasnej, d. Golikowa.
na rogu Tagańskiego pl. i ul. Semenow- 
skiej, d. Kosiczkina.
przy Bramie Ilińskiej, d. Tow. Łubiań- 
sko-llińskich składów handlowych nr. 32. 
przy Bramie Miaśnickiej, d. Firsakowej. 

w Petersburgu na Newskim prospekcie, wprost So­
boru Kazańskiego, dom Hansena.

w Warszawie przy ul. Senatorskiej nr. 46.
„ Nowy-Świat, d. hr. Stadnickiej,nr. 1252. 

w Woroneżu Wielka Dworańska ul., d. Samofałowa. 
w Kijowie ul. Aleksandrowska, d. Łyczkowa.

„ na Kreszczatikie, d. Kirheina. 
w Astrachaniu ul. Ekateryniuska (Moskiewska) d.

Rady opiekuńczej szkoły powiatowej 
armiańskiej agababoWskiej.

w Baku przy rogu ul. Gubernjalnej i Cicianowskiej 
d. Melikowa.

w Wilnie ul. Wielka, wprost teatru, d. Pupkinej. 

Wjncza Szkoła Kroju Okrjć Damskich oraz Strojów, 
ALEKSANDRY PNIEWSKIEJ, 

Włodzimierska M 14.
Otrzymawszy na bieżący sezon modele paryzkie, zastosowywam takowe w kursie 

nauki. Wykładany system kroju jest czysto francuzki, łatwy w pojmowaniu, posiłkujący się 
eeutimetrem.—Xauka strojów, gipiur, deskowych robót, wykładana przez bardzo zdolne na- 
twzycieiki.—Dla Paa z prowinqji tanie i wygodne pomieszczenie. 121

czarna. .
r. • *
n ■ •

n »
Ósemki (*/, funta) na ceny .

» » •
r r> •

ii 
Paczki 3-zolotnikowe.

n •

w Moskwie na Moście Kuźnieckim, d.br. Tretjakow.
n
n
n
n

. Nr. 0, za funt rs. 4.— 

. Nr. 1, za funt rs. 3.— 

. Nr. 2, za funt rs. 2.80 
. Nr. 3, za funt rs. 2.60 
. Nr. 4, za funt rs. 2.30 
. 18 kop. za paczkę.
. 25 kop. „
. 30 kop. „

r iwjuąictiE W 
scczycTBO nu

Fabryka Staników Trykotowych
JFSSFY”poleca: I wybór wielki, /,•£ wgffi

oraz ŻAKIETÓW, podług modeli 
Paryzkich, z zagranicznych materiałów. J 
Ubranka dziecinne, Ćhustk , Szale 
wełniane, Halki, Krawaty, Ealaje-

sy, Kreplisy i t. p.
urn & i m w<bór wieiki od 15VTUH.Lu.11 koP- począwszy.

Ceny nizkie.

„Masnfattnra Krajowa”
A.BROCHOCKI,

12, ulica Niecała 12. 190

MIMfllim— I III II —11111111111111IIIIIIPIII IIH—IIIII.I Ul Uli
JWZatwierdzone Towarzystwo Handlu Herbatą i Składów

Przesyłka herbaty pocztą do Rosji Europejskiej przyjmuje się przez Magazyny Towarzystwa na rachunek własny i nie daje się z niej żadnego ustępstwa. Przy prze­
syłce za pomocą transportu i niemniej niż 50 funtów lub za 100 rs. czyni się ustępstwo 14"/,; wszelkie zaś koszty przesyłki ponosi nabywca. Przy sprowadzaniu herbaty za, zali­
czeniem powinien być wysłany zadatek conajmniej 15"/n z ogólnej sumy zamówienia (herbata wysyła się wyłącznie przez Towarzystwo Rosyjskie i kantor komp. ^Nadicżda”). 
kwity zas ajentów kantorów transportowych i dróg żelaznych, jako dowód zapłaty, dokonanego nc towar pobrania (zaliczenia—nachnahme), winny bye bezzwłocznie wysyłane do 
tego magazynu, zkąd towar został wysłany. 177R
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Maszyny do szycia „Singera41.
czółenkowe i szpulkowe, cicho i lekko szyjące, ulepszone podług 
.najnowszych spostrzeżeń, wszystkie części działające wyrabiane 
z najlepszej stali, pod zaręczeniem oraz Maszyny Wheeler 
i Wilson wyłącznie do bielizny — sprzedaj e najtaniej, na 
rozpłaty tygodniowo po ra. 1.—Gwarancja dwuletnia.

Reparacja Maszyn. , tania i joklaita.
Ludwika Bednawska,

186 Krakowskie-Przedmieście Jft 83.

ZaW WarszawskiBiD Towarzystwa 
Wzajemno^ Mytu

tna zaszczyt podać do wiadomości, że od dnia 3(15) Lutego r. b., stopa procentu 
płaconego od wkładów na Rachunki przekazowe, obniżoną zostanie o |°/0 w sto­
sunku rocznym — od tej więc daty Towarzystwo płacić będzie:

Obcym Członkom 
Od wkładów wymagalnych za okazaniem . . . 1% 1|%

„ „ za 3-dniowem wypowiedzeniem 1|% 2%
„ „ za 7-dniowem n 2% 24%

Stopa procentów, płaconych od kapitałów na lokację terminową pozosraje 
bez zmiany, a mianowicie:

Od wkładów z terminem 3-ch miesięcy obcym 3|% członkom 4% 
u n 6-iu » „ 4% „ 4i%
U U rocznym w 4ł% „ 5%

Nawzajem od powyższej daty obniżoną zostanie stopa pobieranego procen­
tu od pożyczek na zastaw papierów publicznych i otwartych kredytów o 1% to 
jest do 7% i od weksli zabezpieczonych bypotecznię do 7|% w stosunku ro­
cznym. 212r

R Z KLASZTORU FECAMP WE FRANCYI
WYBORNY, WZMACNIAJĄCY, WZBUDZAJĄCY .TRAWIENIE I APETYT. 

NAJLEPSZY ze wszystkich likierów.
 Zawsze wymagać

czworogrannej etykie­
ty u spodu każdej bu­

 telki z podpisem Dyre­
ktora generalnego.

W SPRZEDAŻY w każdem mieście we wszystkich 
lepszych handlach delikatesów, win i likierów.

ytkrTAWi g HQUSCR BtoEMCTOffi 
ItarqiM dśpoHM ei Fruc* « i 1'iUnaf er

PRAWDZIWY LIKIER BENEDYKTYŃSKI

ZA WIADOMIENIE.
Niniejszem mam honor donieść Szan. PP. Handlującym, że wyłączną sprz^ 

daż na Królestwo Polskie wyrobów mojej fabryki powierzyłem
p. Arthurowi Kleinmann w Warszawie

Fabryka Piutków Łabędzich od pudru.

Powołując się na powyższe ogłoszenie p. J. Barona, polecam PP. Handlu, 
jącym znane z dobroci wyroby tej fabryki pierwszej i jedynej w kraju, które sta­
le na składzie trzymać i po przystępnych warunkach sprzedawać będę.

ARTHUR KLEINMANN,
Skład zagranicznych Perfum i Kosmetyków

208 w U ar ssawie, Królewska A> 45.

ł -yjm
0? hEł

 .... B  . i 120 R

Skład Oryginalnych Singera Maszyn do szycia

Nauka i wychowanie.
Angielki, irlandki, franouzki. agronomi żą- 
Adają posad. Jasna Jf« 2. Biuro Dąbrow­
skiej. _ 4687
M ngielska -Metoda Reussnera dla saniou- 
Akow kop. 75.—Metoda Niemiecka kurs niż­
szy 60 kop. Kurs wyższy rs. 1 kop. 60. Kom­
plet (oba kursu) rs. 2. — Elementarze: polsko- 
niemiecki lub russko-niemiecki z 14 wzorkami 
pisma i 200 ryeinkami kop. 35, 20 i 10 kop. 
Elementarz polski z 20 wzorkami pisma, ry­
sunków i ryeinkami (340 figur) 25, 15, 4 kup. 
Na poczto dopłata 20 kop. do rubla. — Skład u 
autora (Reussnera), Marszałkowska 142, War­
szawa. 611
■ rtystyczno-rzeniieślnicza szkoła żeńska Ja- 
Adwigi Przewóskiej, Niecała 10, nagrodzona 
medalami za najlepsze wykłady rzemiosł i naj­
zgrabniejszy krój. Uczennice szybkie odnoszą 
korzyści. Ceny przystępne 3061

Lekcje tańca dla dzieci. Kurs 4 rs. Szkoła 
ftoblowska, Krucza 13. 4830

| ekcje muzyki po przystępnej cenie, patent 
Lkonserwatorjuiu. Oferty przyjmuje Kurier 
pod M. M. 4087 _
ha cytrze udzielam lekcyj metoęlą ułatwio­

ną, Bolesław Kowalski. Nowy-Świat 7, 
od 4—7 wieczorem.  4834
k auczycielka z gruntownym francuzkim, 

wyższym patentem miejscowym i zagrani­
cznym, ma jeszcze wolnych parę godzin, szuka 
poważnych lekcyj i korepetycyj. Żórawia 28, 
mieszkania 3. 452r

Paryżanka ma kilka god-zin wolnych do kon­
wersacji i korespondencji. Nowy-Świat 3, 
,Au bon marchii." 387r

! r rowej fnineuzkiej, trzy razy tygodniowo,
■ dwie godziny, 3 rs. miesięcznie. Elektoralna
1 M 28- 4687

■ ,X’ćjŁ3BłsImMb A Szkoła kroju zatwierdzona przez wyższą 
.władzę Eufemji Piluiakowskiej, zasługuje 

ną szczególną uwagę, jako jedynej w Warsza­
wie uczennicy słynnego w Paryżu Vorth’a. 
Wiele osób uczących się w innych szkołach 
rozmaitoiui metodami przychodzą do mnie pro­
sząc o powtórną naukę, a wtedy dopiero są w 
możności zapewnienia sobie bytu niezależne­
go, gdyż krój rzeczywistą metodą Vorth'a jest 
tylko w mej szkole, a wiadomo że jest najła- I 
twiejszym i najpiękniejszym w kraju Cesar­
stwie. Przy szkole i pracownia sukien. Nowy- ] 
Świat 54, front. 4866
• \ Szkoła kroju i szycia Leoutine, Szpi- 
Aztahia Jiż 4, m. 17, Wyucza najpiękniej- I 
szym systemem Worth a, tylko za pomocą kre- i 
dy i centimetru. Kurs rs. 6. 4446

Bony niemki i francuzki znajdą miejsca za­
raz, na dobrych warunkach. Biuro nauczy­
cielskie Łuczyńskiego, Włodzimierska 8, par- \ 

ter, czwarty dom od Świętokrzyzkiej. 418r

pzytelnia „Nowości” naukowa, beletrysty- 
Lczna dziecinna. Pisma, porjodyczne. Wa­
runki przystępne, Nowy-Świat 21. 3980
i.oświadczony korepetytor, zamieszkały w 
LI Łodzi, poszukuje lekcyj, za mieszkanie i ży­
cie lub opłatę. Oferty przyjmuje kantor 
Łódzki sub „Nilef.” 423r

Francuzka młoda, paryżanka, potrzebna na 
lekcje konwersacji. Nowy-Świat 70, m. 4, od 
godziny 12 do 1-ej i od 6 do 7-ej wieczór. 449r 

języka niemieckiego udzielani i konwersacji 
ulaiwo zrozumiałą metodą. Chmielna 47, mie­
szkania 14. 4824
języka niemieckiego udziela Plato Reussner, 

Jautor najnowszej metody, ulica Marszałkow­
ska 142. 3342

| ekcje języka niemieckiego, literatury, po- 
Lprawia wypracowania nauczycielka. Żórawia 
1, mieszkania 6 485u

„Vibrating Shutle“ maszynę <z długiem, bujającem czółenkiem).
OTRZYMAŁ i POLECA NOWO-KONSTRUOWANĄ

Najlepsza ze wszystkich do 
można nazwać ideałem maszyny 
da w najwyższym stopniu wszyst- 
które do domowego użytku są 
władaniu, chodzi bez hałasu i daje

dziś istniejących maszyn, którą 
domowej (familijnej), gdyż posia* 
kie te właściwości i przymioty, 
niezbędne, a więc łatwą jest we 
się wielostronnie zastosowai

—o—

NIEDLCB
Warszawska 143*

ŁÓDŹ
Piotrkowska.

MARKA FABRYCZNA
prawnie zastrzeżona przed naśladownictwem.

MARKA FABRYCZNA
prawnie zastrzeżona pi zed naśladownictwem.

TT A /X Każda „oryginalna Singera maszyna do sżycia“ posiada na ramieniu, jak również na bokach stołu po- 
U » V wyżej zamieszczoną markę, wszystkie zaś tu na miejscu jako Singera sprzedawane maszyny, nie ma-

jęęe powyższej morki nie pochodzą « fabryk kompanji Singera. W ostatnich czasach składy maszyn tu na miejscu, jako też w Łodzi 
raśladowały markę tę z małemi zmianami, wszakże Lk Sąd Okręgowy w Piotrkowie, jak Sąd Handlowy w Warszawie, skazał je 
wyrokiem z dnia 5 Grudnia 1890 i 21 Czerwca 1891 r„ oraz dalszego naśladownictwa zakazał.

Ponieważ pomimo to pojawiają się zawsze jeszcze naśladownictwa (fakt ten chyba najlepszym jest dowodem jak nie porównanej 
dobroci są „oryginalne Singera maszyny“) czuje się spowodowanym ogłosić niniejszem, że tylko oryginalne Singera maszyny po­
wyżej umie.-zczoną markę posiadają, a dostać ich można wyłącznie tylko w moich składach.

Gr. 2XTJBjXX>XjTlNrC3r ER, Warszawa, Wierzbowa N" 6.
WŁASNE FIUE W KRÓLESTWIE PCLSKIEM:

HALISX MIEIAE
Warszawska 11. Rynek.

RADOM ŁLBŁD ŁOJIŻA PŁOCK
Lubelska 109. Krak.-Przedni. 176. Rynek 216. Tumska 66.

D5^C



Nr 48

poprawia charakter pisma w krótkim cza- 
I sie kaligraf Mikołaj Friedmann. Zgoda 7, 
m. 5, od 4-ej do 8-ej.  4842

Szkoła rzemiosł dla kobiet Korycińskiej.
Krakowskie-Przedmieście 17, wprost keścio- 

ła Opieki św. Józefa. Przyjmuje uczennice 
Stałe i przychodnie w każdym czasie, na kursy: 
krojów, szycia, strojów, krawatów, pończo- 
sznictwa, szmuklerstwa, robót włóczkowych, 
haftu, rękawicznictwa, tkactwa, rysunków, 
malowania, wypalania, grawerstwa. introliga­
torstwa, koszykarstwa. 4768  
< tudent-matematyk, poszukuje lekcyj lub ko- 
vrepetycyj, za obiady lub wynagrodzenie pie­
niężne. Wiadomość: Bracka A'i 5, m. 19, od 
godziny 4 do 9-ej.  429r

Udzielam korepetycyj, przygotowuję do gi­
mnazjum rs. 6. Nowy-Świat 4—15. 447r

Doniesienia osobiste.
Flondynka lat 18, przystojna, sympatyczna, 
E dobrze wychowana, ze szlacheckiej rodziny, 
bez posagu, ale z odpowiednią wyprawą, pra­
gnie poznać w celu matrymonjalnym katolika 
od lat 80 do 40, inteligentnego i z przyzwól- 
tem utrzymaniem. O odpowiedź proszę pod ad­
resem: Łomża poste-restante „lima." 4796 
Dla „Z. Z. Niewymagającej’ i sub „Janiny" 

listy na poczcie od Romeo. 4938
|\ ia ,Niebieskiej Malwy" list ną poczcie.

Dla „Ireneusza X. X" list wysłany.
_____________________4881_____

Dla -Haliny" list wysłany.
 4882 

f*la .Złotej Przędzy’ ńsBwyałauy z fotogra- 
piją. 4884__ 
Lla Janiny list na poczcie poste-restante.

 4879

Dla „Janiny 14,000* Net na poezcie od Wła­
dysława Szym...  4874  

Hanla-Oleńka ma list bardzo pilny na pocz­
cie. 4889

i anina ma list wysłany.J  4880
.anusz Artur listu nie otrzymał, przejęty, 

slprosi o list powtórny. _____  4865
«? awaler lat 2«, handlowiec, katolik, mający 
Ii posadę z pensją rs. 800 oraz gotówki rs. 1,500, 
pragnie poślubić pannę stosowną wiekiem, z 
uczciwej rodziny, średniego lecz praktycznego 
wykształcenia, rozsądną, łagodnego charakte­
ru, z odpowiednim posagiem. Pierwszeństwo 
oddaje pracującym w handlu lub też fachowo 
uzdolnionym. Ósoby mające zamiar wspólnie 
pracować,' proszę nadsyłać oferty poste-rest. 
Warszawa Z zawiadomieniem „Jan Real Ro­
mański." 4816  
List dla „A. R. 21" od L. K. na poczcie.

442r  
fist dla Janiny na poczcie.
L _ ______________________ 4756_____

List dla Niewymagającej Z. Z. poste-restante 
do odebrania.  4919 

List dla „Niewymagającej Z. Z." na poczcie. 
__________4909

List dla Ostrożnej wysłany od N.
__________________ 4916

List dla sub Janina wysłany.
____________ . 4871____

List dla M. N. poste-restante Warszawa wy­
słany. 4861 

List pod adresem „Nałęcz* Zaw. poste-rest. 
wysłany-   4860

List od „Vive Vaudace" dla „Janiny" na pocz­
cie. 4886

L~ i't dla Koli poste-restante na poczcie.
~_______  _____________ __  4846_____

j^ist Marji 27 przejęty, proszę o drugkMłodońć' raczy odebrać list poste-restante.
4931

Ukrainka 27", .Niezadowolona Z." listy na 
poczcie poste-restante.  4845

** <* s a <1 y i prace.
a) Poszukiwane.

elka z Londynu (gruntownie francuski,

Francuzka szuka zajęcia półtorej godziny, 
4ó kop. Oferty przyjmuje Kui^er^Fran-

G orzeła ty doświadczony podejmuje się po­
większać wydatki spirytusu z kukurydzy i 
karto ii pięć do dziesięciu procent w dziesięciu 

dni ic i. w każdej gorzelni. Ogrodowa 20, mie­
szkania 5. 4727

• ligielka z Londynu (gruntownie 
Awłoski)._3 Miodowa, oficyna 25. _
Buchalter-korespondent, płynnie władający 

niemieckim, russkim i polskim, poszukuje 
odpowiednik posady w Warszawie lub na 
prowincji. Doświadczenie wielostronne. Refe­
rencje pierwszorzędne. Łaskawe oferty przyj­
muje kantor Kurjera pod „Prowincja." 4534 
nyła siostra miłosierdzia poszukuje miejsca 
Ddo chorych lub do zarządu domu. Drewnia­
na 14, mieszkania 23.  3899
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Handlowiec doświadczony i uzdolniony, 
posiadający rekomendację, mogący przed­
stawić 1;000 rs. kaucji, poszukuje reprezenta- 

cyj lub miejsca podróżującego. Zna buchalte- 
; rję podwójną i korespondencję po russku. Ad­

res: Grzybowska 20, mieszk. 9. 328r

Inteligentna Szwajcarka, uzdolniona w kra- 
wiecczyźnie, poszukuje miejsca w zamożnym 
domu. Oferty: Kurjer Warszawski „Szwajcar- 

■ ce."  4839 _
pgrodnik z dobremi świadectwami, obezna- 
V ny przy drzewach owocowych, z prowadze­
niem szkółek i hodowlą warzyw i roślin, po­
szukuje posady zaraz łub od 1-go następnego 
miesiąca. Warunki od umowy. Oferty przyj- 
muje_kantor Kurjera pod „Fajgel." 3884 
noszukuję miejsca kasjerki. Kaucja hypo- 
I teczna d» 2,000 rs, Zielna 16, m. 11, 4819
poszukuję fllji piekarni lub innego zajęcia 
I w handlu, na przychodnią, z kaucją. Piwna

I 3tt 33, m. 4. 4893

Wdowa inteligentna, muzykalna, z francu­
skim, niemieckim, konwersacją niemiecką, 
życzy zajęcia do dzieci. Świętokrzyzka 9, mie­

szkania 12. 4895
ind ru^jIi °flaruję za wyszukanie stałej 
luUpracy dla człowieka z wykształceniem, 
niemłodego. Ul. Książęca 6, m. 16. 4423 
r aa rubli kaucji. Oo 1-go kwietnia szu- 
UUUkam posady kasjera, inkasenta lub t. p. 
Oferty przyjmują W-ni Rajchman i Frendler, 
Senatorska 26, pod wyrażeni „Izraelita.” 401

b) Zaofiarowane.

Bona niemka, z dobremi świadectwami, zna­
jąca robótki i szycie, potrzebna. Marszał­

kowska .V 94, micszk. 19. 4898  
Bona polka z francuskim i dobremi świade­

ctwami potrzebna zaraz na wyjazd. Widok
20, m. 8. ____________ 4836 

Bona francuzka z dobremi świadectwami po­
trzebna na wieś. Zgłaszać się: Królewska 3,

m. 11, od 1 do 3-ej. 4701

Dobrego gospodarza i administratora samo­
dzielnego poszukuje się z kaucją od 12 do

15 tysięcy rubli, do dużego majątku, bez po­
średnictwa. Gwarancja A- 1-szy hypoteki.—- 
Wiadomość: Zielną A« 26, m. 15, od 9 do 11-ej 
zrana i od 3 do 5-ej po południu. 4658
1/ ucharka potrzebna w średnim wieku, za- 
Fłraz, na wyjazd, znająca się na dobrej kuchni. 
Wiadomość: ho teł Sas ki M 11. 4767

Lekarz potrzebny na prowincję, w bliskości 
Warszawy. Wiadomość: Hoża 7, mieszka­

nia 50. 4512  
Ri aj ster stolarski do mebli, robót budowla­
ni uych i znający się dobrze na maszynach, 
technicznie wykształcony, potrzebny jest do 
większej parowej stolarni. Oferty składać w 
filji łódzkiej Kurjera Warsz. pod lit. „J, ”376r 
Niańka niemka lub polka do lat 30, z dobre­

mi świadectwami, potrzebna. Królewska 51, 
null. ___________________4631 _____
Niańka, katoliczka, z chlubnemi świadectwa­

mi, poprawną polską wymową, średniego 
I wieku, łagodnego charakteru, umiejąca szyć, 
1 potrzebna do gubernji witebskiej. Pensja rocz­

na 75 rs. Uhmielna 17, mieszkania 2, od 10-ej 
do 1-ej. 4908

Potrzebna zwijaczka. Kru«za25, mieszka­
nia 7. _______4870 

fotrzebni są uczniowie od lat 15 do wyro­
bów koszykarskich. Umowa na miejscu.— 

I Ulica Ząbkowska Ai« 42, na Pradze. 4369

Potrzebna gospodyni samodzielna na wieś, 
pod Warszawą, z kaucją 50 rs., pracowita, 
j nie wymagająca, może być na tantiemę. Ma- 

rjensztadt 19, skład mąki, niedziela od 12-ej 
do 6-ej. 4851

Potrzebne zaraz zdolne wykończarki do try­
kotów i ubranek dziecinnych. Królewska

45, mieszkania 15. 409r

Panny do haftowania gorsetów, kompletnie 
uzdolnione, potrzebne są zaraz do Warszaw­
skiej fabryki gorsetów, Krakowskie-Przedmie- 

Śeie V; 23.______________________ _4657__

Fotrsebna panna kompletnie uzdolniona do 
pierwszorzędnego magazynu strojów. Ofer­
ty z wymienieniem „gdzie pracowała”, przyj­

muje Kurjer pod lit. K. M.  4620

fanty kompletnie uzdatnione do staników 
potrzebne zaraz do magazynu M. Bronz, ul.

Miodowa 4. 4711

Potrzebna maszynistka do bielizny. Bazar 
wyrobów kobiecych, Królewska 6. 432r

Potrzebna jest panna uzdatniona do strojów 
magazynierskich na prowincji. Wiadomość:

ul. Aleksandrja M 20, u p. Sawickiej. 4745

Potrzebni zdolni cyzelerzy. Leszno 53, mie­
szkania 24, od 8—10-ej zrana. 4911

nożądanym jest miody lekarz (katolik), na 
| prowincję. Wiadomość u dentysty K. Stem- 
ber, Bielańska M 24. 4896

Potrzebna niemka na demi-place. Senator­
ska 19, mieszk. 17.  __ 451r

Uczniów dwóch obeznanych z handlem lub 
surowych potrzeba. Wiadomość; Nowolipki

58, handel win Tchorzewskiego. Tamże potrze­
ba dwóch pomocników vel parobków. 4929

Kupno i sprzedaż.
■ X Tysiąc halek wełnianych, pięknych, 
A/trwałycTi, od kop. 155 sztuczka, sprzedaję 
F. Bukowski, Wierzbowa 6. 44 )r
■ X Szewioty, krepy, kanwy sukniowe czy- 
H/sto wełniane, podwójna szerokość, od kop. 
45_(ocasion). F. Bukowski S-ka. 443r
a \ Mundurki dla panien pensjonarek, tylko 

i H ‘z materjalów wyżej wymienionych, poleca- 
ją F. Bukowski S-ka, Wierzbowa 6. 443r
fi ntykwarjusz B. Bolcewicz, Saski Plac 5, 
M kupuje książki, sztychy, obrazy, akwarelle, 
minjatnry, porcelanę, bronzy, meble, pasy pol­
skie, materje, gobeliny, srebra, biżuteije, wszel­
kie przedmioty starożytne i nowsze. 41181 
Adres: Chmielna 15. Znaczny transport in­

dyków tuczonych, kaczki, kury, konfituro­
we powidła, soki, kompoty, wędliny litew­
skie.   3766

Binokle, okulary ściśle zastosowane, najcel­
niejszych fabryk, w wielkim wyborze, po­

leca „najtaniej” optyk Juljnn Dreher, Szpital­
na 6. Niezamożnym od 50 kop. Przyjmuje re­
paracje.  3r

Bilard prawie nowy tanio~do sprzedania.— 
Zielna M2. 4414

Bibljoteka przeważnie z dziel poważnych 
Bzłożona, do sprzedania za bezcen w całości z 
szafą lub częściowo, z dnżem ustępstwem. Po­
średnictwo wyłącza się. Trębacka 11, m. 17, 
od 2 do 4-ej. 4648
Bilardy używane kupuję i sprzedaję. Fre- 
Uta 5, Szajerowicz. 4638
pytrę koncertową sprzedam tanio. Krakow- 
Lskie-Przedmieście M 9, m. 5. 4633

Do sprzedania bibljotehfi orzechowe, kre­
densy, stoły dębowe obiadowe. Ul, Marszał­
kowska M 89, u stolarza. 4694

nywan perski nowy, koszule nocne batysto- 
Uwe, penioar ładny, ciepły paltocik dla dwu­
letniego dziecka, do sprzedania. Wspólna 57, 
m. 5. 4644

Do sprzedania flsharmonja i umywalka z 
blatem marmurowym. Rogatki Belweder- 
skie .N? 14, stróż wskaże. 4431__

Do sprzedania pianino mało używane, szaf­
ka i szeslong, tanio. Wspólna M 57, miess- 
kania 7. 4618 

Do sprzedania kne (klaczka), 4 lata, ujeż­
dżona pod wierzch i do zaprzęgu. Chłodna

M 5, szwajcar wskaże. 4914

Do sprzedania srebro 84 próby, na 24 osób 
i taca duża tejże próby. Nowy-Świat M 21, 
mieszk. 25, od godziny 4_do 6-ej po pol._ 4847 

Dwa obrazy oryginalne Smnglewicza, „Zdję­
cie z krzyża Chiystnsa” i śliczny pejzażyk

J. F. Piwarskiego. Wilcza 39, m. 10. 4841
ortepian petersburski tanio sprzednjc lom­
bard, Dluya_25. ________ 4/06

Fortepian lub pianino stare kupię. Chłodna 
I 6, Grabowski. ___________  4409

Fortepiany i pianino małe ażywane sprze- 
daje i kupuje korektor i stroiciel W'alicki, 
Krakowskie-Przedraioście M 21. 488.3

Futro szopy na wysoki wzrost, koszule we­
bowe męzkie nowe, cbomont angielski z 

kompletem i pasy pociągowe. Od godziny 11 
do 3-ej, Nowolipki 32, stróż wskaże. 4782 
Fortepian, pianino, szafa grająca do zbycia 
F tanio. Krakowskie-Przedmieście 17, Gran- 
ke,__ ______________________  4921
Fortepian Kralla, mało używany, sprzedam 
I"rs. 200. Nowy-Świat 61—8.  4922
Fortepian czarny, krótki, dobry, sprzedam 
rrs. 100. Złota 27—14.  4923 
Fortepian nowej konstrukcji zaraz sprzedam 
I bardzo tanio. Chłodna 6—17.  4924
Fortepian krótki, mało używany, do sprze- 
U dania, przyjmuje reparaąje i strojenia. Ele­
ktoralna M 9, m. 9, Radziszewski. 4450 F ortepian Kralla rs. 280 sprzedaję. Elekto­

ralna 6, Filebom. 4602
Fortepian zagraniczny, koncertowy, rs. 300 
I*sprzedam. Pańska 38, m-12. 4603

Garnitur mebli machoniowych za rs. 35 do 
sprzedania. Chłodna 32, mieszk. 5. 4627

Garnitur mebli dębowych stylowych, zupeł­
nie nowych rs. 500, para łóżek orzechowych 
rs. 200 i portjery z gzymsami. Piękna 13, mie- 

szkapia 1.___________________ 4564

Jest do sprzedania za bardzo przystępną cenę 
suknia je4wabna kolorowa, ubrana dżetem 
paryskim. Żelazna M 88.  4697 

Jest do sprzedania fortepian. Nowy-Świat 43, 
m. 7.  453r _

1/aretę potrójną wygodną sprzedam za 150 
Ars. Warecka 8, Leszczyński. 4936
ł/upuję pianina, fortepiany stare oraz kwity 
Alombardowe na takowe. Nowolipie 9, w 
sklepiku. 3561  
yaretkę dwuosobową, zdatną na dorożkę, 
Asprzedam tanio. — Ulica Foksal w mle­
czarni. _____  4343

Kasy ogniotrwałe najtańsze i najtrwalsze u 
Stanisława Baumgarta, Chłodna 40. 3363

Kredens dębowy stylowy do sprzedania 
stolik damski i binrko. Wiadomość u stola- 
' rza, Nowolipie M 68. 4452 

Pianino paryzkiej fabryki, dobre, do sprze- 
dania. Nowolipie 9, stróż wskaże. 4930

Potrzebny jest motor gazowy lub naftowy o 
sile 4 do 6 koni. Oferty szczegółowe pod

B. 8. 100 w kantorze Kurjera Warsz. 4812

Niedrogo, elegancko wykończa garderobę 
męzką krawiec Chmurczyński, róg Marszał­
kowskiej, Nowogrodzka 33. 4920

Na wypłatę! Daję na wypłatę oft rs. 10 do 
iOOpłotno wyborowe, kaszmiry, mateijaly 
wełniane, chustki, firanki, perkale oraz wszel­

kie towary łokciowe po cenach zniżonych.— 
Żelazna Brama w Gościnnym Dworze A”: 77,8 
„pod Gwiazdą."  292r

Świat M 18.
■U ebli garnitury, otomana, szeslong, szafa, bi- 
llibljoteka, biurko. Krucza 40, m. 1. 4585

Meble za bezcen! Garnitur czarny orzecho­
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, firanki.— 

Marszałkowska N 108, od ulicy Chmielnej 
M 37, mieszk. 30. 4926

Maszyna Singora nożna, mało używana, do 
msprzedania z powodu handlu sklepowego.— 
Piękna 1, w sklepie. 4904 
Maszyny trzy „Singera" nowe, ulepszone, 
Iłldwie ręczne rs, 33 i 35, nożna 40. Maszyna 
Whelera-Wilsona doskonale szyjąca bieliznę 
26. Maszynki dwie ręczne dobrze szyjące po 
rs. 10, u mechanika, Nowy-Świat 61. Przyjmu­
je reparację maszyn do szycia. 4918
Hi’, aszynę Singera nożną, prawie nową, wy- 
llljeżdżąjąc sprzedąję. Hoża 34, stróż wska­
że. 4902
Mopsiki bardzo ładne do sprzedania zaraz.— 
nlKrueza37, m. 12. 4897

b upuje książki w różnych językach księgar- 
linia Hermanstada, Świętokrzyzka róg Jasnej 
w 36. 4625

Meble tanio! Garnitur czaimy, orzechowy, 
lustra, rozmaite inne meble, szafy kre­
dens, stół, krzesła, biuro, otomana, szatka lu­

strzana. Marszałkowska 119, między Złotą a 
Sienną, mieszkania 15, parter, w drugiej bra­
mie.  ____________ 4813 
Majoranku świeżego zbioru 1,500 H do 
•?[sprzedania. Apteka Mutniańskiego, Nowy- 
ć-. 4523

Meble tanio. Garnitur czarny, orzechowy, 
lustra, roznmtte inne meble, szafy, kredens, 
stół, krzesła, biuro, otomana, szafka lustrza­

na, firanki. Nowogrodzka M 28, pierwsza bra­
ma od Marszałkowskiej, u właściciela do- 
mu. _ 3845 
Maszyny ręczne, nożme i Whelera-Wilsona 
Iłlnajtaniej sprzedaje z gwarancją skład ma­
szyn, Dzika 20, mieszk. 34. 4661  
|y aszyna amerykańska oryginalna Singera, 
"[nożna. Buldog, nowa, do sprzedania, łlar- 
szalkowskn 60, stróż wskaże. 4903

4920

Obrazy, zegar bronz złocony, obrus duży.— 
Hoża 7, mieszk. 32. 4453

Pianina nowe krzyżowe z poręczeniem do 
sprzedania. Obożna 9, Fiedler. 3866

Fortepiany krajowe, zagraniczne, z krzyżo- 
wanemi strunami, mało używane, do sprze­
dania. Królewska 3, Tarnowski. 4899

Pozostała po licytacji centryfuga jest de 
sprzedania w lombardzie przy ulicy Przemy­

słowej Jtt 31.4562

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre­
densy i inne za bezcen. Świętokrzyzka 16, mie­

szkania 13, w bramie.  4901
Meble garnitury, otomany, szeslongi, sofy, 

kredensy, biurka, szafy, komody i inne po 
niepraktykowanie nizkich cenach.—Krako- 
wskie-Przedmieśoie 10, m. 6. 4890
h aszynę do szycia syst. Whelera i Wilso- 
Ih na, mało używaną, pozostawiono do sprze­
dania w składzie maszyn, Senatorska 44. 4737 
Maszyna pończosznicza Lamba, mało uży­

wana, do sprzedania ze stałą robotą, może 
byę z di/kładną nauką. Ul. Świętokrzyzka 35, 
m. 11.  4864_____

Sery litewskie, urządzone na sposób holen­
derski, są do sprzedania z dostawą do sta­
cji Baranowicze, Moskiewsko-Brzeskiej kolei. 

Zamówienia przyjmuje Jan Szpiehalski w 
Haciszczach przez stację Horodyszcz, Miń 
•skiej gub., Nowogrodzkiego powiatu. Próby 
są na Nowogrodzkiej 37, m. 4^ 4261
Suka ponter, młoda, czarna, podpalana, de 

sprzedania. Marszałkowska 111, mieszka­
nia 14. 4367

Suknia biała jedwabna i sortie z puszkiem, 
zupełnie nieużywana, roboty Harsego, do 
psrzedania. Wiadomość: Nowy-Świat M 50, 

mieszkania M 11, od godziny' 12-ej w połu­
dnie. 4647

Suknie mało noszone są do sprzedania. Wi­
dzieć je można od godz. 10 zrana do 12-ej w 
południe, Nowozielną 46, mieszk. 5. 344r

Fkczypce kremońskie stare złożoiwdo sprze- 
Udania w księgarni B. Bolcewicza, Saski 
Plac 5. 4591
Oingera maszyna do sprzedania, 25 rs., no 
Owa, nie zepsuta. Krucza 23, m. 2. 4911
Tokarnię elegancką, mocną, dla amatora 
I sprzedam. Hoża 5, m. 23. 489.
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Itlyżła pontra rasowego, 3'/,-miesięcznego,
W sprzedam. Browarna 10, m. 37. 4801

296r

Do sprzedania dwa place. Wiadomość:
Obozna 5, m. 6. 4662  

4818

ftfagle do sprzedania. Wiadomość: Marszał- 
Ijjkowska 56. 4933

jedynie z powoda słabości jest do nabycia ' 
Jmagazyn mód oraz pracownia sukien i okryć i 
damskich pod firmą „ZoJja.” Wiadomość: Ziel- ' ... V. Ifl — 11 3Q1Q

asassażysta Marcin Weissfeld zajmuje 
Iłlspecjalnie cierpiącymi na reumatyzm. Gr: 
bów 16. 4907

na JŚ 16, m. 11. ______

Jest do wypuszczenia piwo i bilard na pro­
wincji, dla kawalera. Wiadomość: nl. Powąz­
kowska V: 8. 4821

go i nędzą. Szlachetna osoba, chcąca przyjść 
w pomoc, złoży ofertę w kantorze Kuijera 
Warszawskiego dla „Wdowy.” 4937

Akuszerka Bukowska przyjmuje na sł£> 
bóść, czas dłuższy lub kurację, bez meldowa­
nia, z umieszczeniem dziecięcia. Bednarska 

Jii 21. 4091
I X Staniki trykotowe, żakiety, sukienki dla 
R/dziewczynek i ubranka dla chłopczyków 
wykończają się w przeciągu 24 godzin. Kró- 
lewska 45, mieszkania 15. 4r

Miodu czystego do sycenia—potrzebuje mio- 
dosytnia Wysockiego. Reflektanci raczą się 
zgłosić do składu win Wysockiego. Podwale 
25. 4878

Dom narożny z placem, frontu łokci 148, cała 
nieruchomość 4,400 łokci kw., do sprzedania 
za rs. 32,000. Ul. Marszałkowska 55.

Do sprzedania każdego czasu skład win, to­
warów kolonjalnych i owoców w najlepszym 
punkcie, blisko kolei warszawsko-wiedeńskiej, 

bardzo korzystny, egzystujący lat 20. Wiado­
mość: Chmielna 41, rządca domu. 290r

Do sprzedania magle wiedeńskie. Ul. Mar­
szałkowska 77. 4271

fc upiec, wyjeżdżając do Moskwy w intere- 
psach handlowych, przyjmie poważniejszy 
komis, na żądanie może przedstawić gwaran­
cję do 25,000 rs. Oferty przyjmuje Kurjer „Mo­
skwa.”  _ 4758
fłfiajątek większy podejme się rozparcelo- 
lf|wa< . Warszawa. Zimna 7, Ignacy Apfel- 
baum. 2302 

n oszukuje się zaraz lub od 1 marca salonu 
I dużego z dwoma pokojami, z kuchnią lub 
bez, na pierwszem piętrze lub na dole. Oferty 
przyjmuje Kurjer pod „Salon.” 4680

Prawdziwie korzystny interes na czasie!
Posiadający od 3,000 do 5,000 rub., może bez 

żadnych zabiegów zostać właścicielem fabryki, 
która przynosi przecięciowo od 10'/2 do 151/,. 
Szybki obrót, wynoszący 35,000 rub. rocznie. 
Przeważnie proszony byłby o składanie ofert: 
katolik, pod „Na czasie” w kantorze Kurjera 
Warsz. 4428

W drukarni Kurjera warseawtkiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 9). JĘoBBOneHO Ilenaypoio Bapmana 2 (14) ’fespaja 1892 a
Radaktor Franciszek OJsatwaki,—Wydawcyi Wootaw ■wymanoweki I Antoni Pietkfewice (Adam Pług).

rokój ciepły, z ładnem umeblowaniem, za 
I 15 rub., przy familji. Marszałkowska 60, 
stróż wskaże. 4406  
nokój do wynajęcia zaraz, z oddzielnem wej- 
r ścieni dla przyzwoitej kobiety, może być z 
życiem._Chmielna 7, m. 2. 4868
Pomieszczenie dla przyzwoitej, inteligen­

tnej panny. Fortepian, francuzki. No­
wy-Świat 4—15.  448r  
r okój na 1-m piętrze, umeblowany, z oso- 
I bnem wejściem, od frontu, z widokiem na 
aleje. Smolna he 13, wiadomość u stróża lub w 
mieszkaniu he 3. 4875

Wmieście Częstochowie, blisko Jasnej Gó­
ry, naprzeciw parku, do sprzedania lub za­
miany na niewielki folwark w dobrym stanie 

dom piętrowy frontowy murowany, z dwoma 
oficynami, dwoma podwórzami, stajniami, wo­
zowniami oraz innemi dogodnościami, blachą 
kryty, w którym się mieszczą dwa sklepy, o- 
patrzony he 503, przynoszący dochodu netto 
rs. 1,560. Kapitał wymagalny od 7 do 8 tysię­
cy rubli, reszta sumy na gruncie na mały pro­
cent zostaje. Wiadomość w Warszawie, Stare- 
Miasto he 4, u właściciela W-go Rulewskiego 
lub w Częstochowie na gruncie. 4037

Z wolnej ręki sprzedam fabrykę przetworów 
z parą, urządzeniami i hypoteką, dobrze pro­
sperującą. Kapital potrzebny na razie rubli 

10,000. Oferty: Kurjer Warszawski „Przetwo­
ry." 402r

zach.

Jersey—Bazar poleca wielki wybór woalek, 
wolantów (balayeuses)_fryz, żabotow. 4765 
|\ Zakład karbowania, plisowania, wycina- 
J/nia ząbków. 19 Senatorska. C. Leski. 4765 
U toby z osób przyzwoitych dla mniejszych 
II kosztów i weselszego przepędzania czasu 
zechciał towarzyszyć w kółku rodzinnem przez 
kilka tygodni w lecie do Zakopanego, zechce 
nadesłać ofertę do Kurjera pod „Odpoczy­
nek.” 4835

Pierwsze piętro, salon z balkonem, 4pokoje, 
kuchnia, wygody, miesięcznie rubli 35; 3 po­
koje z balkonem, kuchnia, woda 26 rubli, na 

żądanie meble, ogródek, od kwietnia. Maijen- 
sztadt 4. 4900
C klep, dwa okna wystawowe i kuchnia. 
V Chmielna N 46. 4413

Jest do sprzedania sklep korzenno-dystrybu- 
cyjno-mydlarski. Wiadomość: kiosk obok 
Kopernika. 4827 I
orzystny interes. Pralnia bielizny, egzy- 
stująca od lat kilku, przez zbieg nieprzewi- ; 

dzianych okoliczności jest do sprzedania. Bra- ( 
cka 11. 4710 
l/ażdego czasu do sprzedania skład farb z 
ft wyrobioną klijentelą, przy pierwszorzędnej 
ulicy. Wiadomość w mydłami p. Fechnera, 
Marszałkowska 133. 4398

* ndrzej Puścikowski, wykwalifikowany 
fi majster mularski, podejmuje się tanio wszel­
kich robót budowlanych większych i mniej­
szych. Ulica Marszałkowska 51, mieszkania 1, 
parter. Zastać można rano do godz. 10-ej, pa 
południu od 4—6. 4536  
Akuszerka Dombrowicz, b. starsza przytul- 

ku położniczego, przyjmuje chore panie, ja­
ko też zamówienia w miejscu i na wyjazd* 
Złota 6, parter, przy Marszałkowskiej. 1547 
riewizkę złotą zgubiono w poniedziałek 
L8 lutego w przejeżdzie z Czerniakowskiej 
na Bracką lub przechodząc Bracką, Mazo­
wiecką do hotelu Angielskiego. Łaskawy 
znalazca raczy przynieść do pułku ułanów w 
Łazienkach do kometa Meinander, za przy­
zwoitą nagrodą. 4439

XX Niecała 5. Farbiarnia parowa, pralnia che- 
 /miczna, sztuczna cerownia. K Gitner. 3035 

X\ Niecała 5. Farbiarnia parowa, pralnia che- 
/miczna, sztuczna cerownia. K. Gitner. 3035

Xx Niecała5. Farbiarniaparowa, pralniaebe- 
) miczna, sztuczna cerownia. K. Gitner. 3035

nosesja hś 68/2389 Nowolipki, obejmująca 
I 6,840 ł. □, frontu 104, z budynkami, do 
sprzedania, łokieć po rs. 1.50. 4400I —----- --------------- --------- ----------- —
Plac do sprzedania lub wydzierżawienia. Le­

szno h» 88, wl. domu. 4831

IJ lyżymaczki reparuje specjalnie fahiyka
W wyrobów metalowych. Ulica Erywańska 
M 7. 1670

Zakład galwaniczno-bronzowniczy Piotra So­
bolewskiego, Nowo-Senatorskah» 9, w War­
szawie. Egzystuje od r. 1848-go. Złoci, sre­

brzy, nikluje galwanicznie i złoci, -w ogniu, 
przyjmuje do odnowienia przedmioty najbar­
dziej zniszczone, reparuje i odnawia i czyści 
wszelkie stare bronzy, zegary, żyrandole, lam­
py, świeczniki, lichtarze, i t. p. Naczynia ko­
ścielne, jako to: Monstrancje, Kielichy, Krzy­
że, Relikwiarze, Lichtarze i t. p. Nakrycia 
stołowe, noże, widelce, łyżki oraz zastawy 
srebrne odnawia i pokrywa złotem lub sre- 
brem. ___________ 36842
7\ Materjały wełniane na suknie bardzo 
Ł/tanio do sprzedania. Krakowskie-Przed­
mieście M 4, wprost Kopernika, pierwsze pię­
tro. — B. Reichel. 4829

Z’ ardiniery, etażery, parawany, koszyki roz­
maite, wózki, welocypedy dziecinne, poleca 

skład, Królewska, róg Krakowskiego-Przed- 
mieścia. 2179

Dwa domy fabryczne w środku miasta, z ma­
szyną parową lub bez, do wynajęcia, od 
każdego czasu. Wiadomość w Warszawie, 

Nalewki 45, m. 8.407r

Jersey—Bazar poleca nowości staników try­
kotowych, żakietów i ubiorków dziecin­
nych.  4765  

Jersey—Bazar poleca nowości w matynkach, 
czepeczkach, kapturkach, kamizelkach, kry- 

Ł. 4765

Tanio sprzedam mundur 8-ej klasy, z Przy­
borami. Wiadomość: magazyn ubiorów, Kra- 
kowskie-Przedmieście 3i« 16. 4844

Tanio sprzedam „Słownik geograficzny.”— 
Czytelnia nowości, Nowy-Świat h» 21. 4843

Tanio do sprzedania: 1 szafa jesionowa o- 
szklona, 1 szafa olszowa na orzech z szufla­
dami, bufet i stół do kroju, 2 maszyny Singe- 

ra, łóżka machoniowe, 3 duże szyldy, u W. 
Ukraińczyka, Świętojerska 34. 4448
W drukarni P. Szymanowskiego, Daniło- 

wiczowska 6, w Warszawie, do sprzedania 
tanio 3 pjaey drukarskie, świeżo odrestauro­
wane. 369 
Mjyprzedaż zupełna z powodu zwinięcia in- 
Wteresu. Wieńce, naczynia kuchenne, latar­
nie, łóżka, klatki, umywalnie, zabawki, mater­
jały piśmienne i galanterja, szafy sklepowe 
tanio do sprzedania.—Tarnowska, Leszno 4, 
wpro st Rymarskiej. 4109

W którejkolwiek z fabrycznych dzielnic 
miasta, potrzebne jest zaraz lub od 1 kwie­
tnia mieszkanie, złożone z4-ch pokoi i kuchni, 

z ogródkiem. Oferty uprasza się składać w 
kantorze Kur. Warsz. pod S. F.  4905

araz, pokoje kawalerskie z meblami lub 
bez, od rs. 6. Pańska 86._ 4479

I sklep narożny, gdzie egzystował szynk 
przez długie lata, zaraz do wynajęcia. Leo- 
poldyna .X° 21. 4528_____

Spokoje, przedpokój, pasaż i kuchnia, z 
dwoma wchodami, od 8 kwietnia. Ogrodo­

wa 16.  4501

5 pokoi od 8 kwietnia. Wspólna 4. Cena 
rs. 525.4387

Fotograf udziela lekcyj pp. amatorom na 
swoich aparatach. Oferty: Kurjer Warsz* 
„Fotograf," 4595

Jersey—Bazar, Krakowskie • Przedmieście 
Ml. C.Leski. 4765 

Doniesienia rozmaite.

Akuszerka S. P. z dyplomem Warszawskiego 
Uniwersytetu, zaopatrzona w utensylja za­
bezpieczające zdrowie położnic, udziela porady 

w zakresie swej specjalności, paniom potrzebu­
jącym zupełnej dyskrecji. Przyjmuje na sła­
bość. Chmielna 33, mieszkaniaJ/7.  4928

Akuszerka przyjmuje panie bez legitymacji.
Udziela porad swej specjalności paniom po­

trzebującym zupełnej dyskrecji. Umieści dzie­
cię. Hoża 5—23. 4892

AA. Nieszczęśliwa, a zacna wdowa z 
.dziećmi, sparaliżowana, mająca mały do- 
mek, zagrożona jest od wierzyciela utratą one- 

r biady prywatne od 2—5 wydają się na 
U świeżem maśle, zdrowe i smaczne, po 10 rs. 
miesięcznie.—Chmielna M 3, m. 8. 4835
Obiady hygieniczne, na wybomem świeżem 

maśle, 30 i 40 kopiejek, abonamen miesię- 
czny. Marszałkowska 142, parter 1. 2294

Pracownia haftów, Złota 58—12, przyjmuje 
monogramy od4-ch kopiejek do najwykwin­
tniejszych, oraz wszelkie roboty złotem, ta­

nio. 4852
przyjmuję suknie do roboty, uczę kroju i 
I szycia, po cenach przystępnych; potrzebna 
zdolna podręczna. Elektoralna M 20, mieszka- 
nia 22. 4871

anio—rs. 2 biorę za robotę sukni. Zielna 
32—13. — Zofja.  4935

Ważne dla browarów, gorzelni, cukrowni, 
garbarni, farbiarni, przędzalni, hut szklan- 
nych, dróg żelaznych-konnych, wszelkich fa­

bryk. Broszurka bezpłatnie. Ritter—Warsza­
wa. 444r

Oklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
Onia z powodu podupadłego zdrowia. Ulica 
Twarda 50. 4383  
Oklep spożywczy do sprzedania, Wiadomość 
Jw sklepie wiktuałów, ulica Nowolipie 
h? 76. ,__________ 4457
Skład węgli z wyrobionemi gospodami do 

sprzedania za przystępną cenę. Wiadomość: 
ulica Wielka 45, mieszk. 30. 4615

współudziałem w pracy i gwarancją kapitału. 
Oferty przyjmuje magazyn ślusarski Zagórne­
go, Trębacka 2. 4858

Potrzeba zaraz na pierwszy numer domu 
20,000 lub 25,000 rs. bez pośrednictwa. Ofer­
ty przyjmuje Kurjer dla „B. W.”_  4854

noszukuje się domu solidnie zbudowanego, 
I przy ulicach pierwszorzędnych lub blisko ta­
kowych, do kupna, bez pośrednictwa. Upra­
szam o wiadomość do kantoru Kurjera Warsz. 
pod lit. S. 8. 4925
noszukuję dzierżawy małego folwarku (mi- 
r nimurn 100 m.) w Królestwie lub w gub. po­
łudniowo-zachodnich, pożądany z inwentarzem. 
Oferty: kantor Kurjera Warsz. dla Adama Li­
twina. 4873  

Rubli 2,000, lokowane na pierwszej hypotece 
ziemskiej w Piotrkowskiem, korzystnie na­
być można. Oferty pod „2,000 przyjmuje Kur­

jer Warsz. 4504

Rubli 5,000 do wypożyczenia zaraz na dobrą 
hypotekę. Pańska 86, m. 4. 4499

yegarek złoty remontuar, średniej wielkości, 
Łmęzki, niepospolicie ciężki, z werkiem rzad­
kiej dobroci angielskim oraz kilka pierścion­
ków brylantowych różnej wielkości kamieni 
pozostawiono do sprzedania, Chmielna 19, u 
zegarmistrza. 4643
■yające cielęcina świeża do odstąpienia.— 
fcCnraielna 47—10, prawa oficyna. 4832 
2 tuziny krzeseł dębowych rzeźbionych o- 

zdobnych do sprzedania. Przyjmuje się wszel­
kie obstalunki i odświeżanie mebli. Kapitulna 
M 7, stolarz.4317

Interesa liandl. i mająt.
a X Rs. 2.000, 7,000, 20.000 i inne do wypo- 
flyżyczenia na domy w Warszawie. Wiado­
mość: Krucza Jft 23, mieszk. 9, od godziny 3-ej 
do 5-ej.________________________3476_____
a pteki poszukuje się kupna w mieście gu- 
Rbernjalndta lub powiatowem, także dzierża­
wy apteki w Warszawie. Wiadomość: Chmiel- 
na 30, m. 7. 4863 
Dom do sprzedania z obszernym placem, przy 

ul. Siennej, blisko Marszałkowskiej, 4,300 
łokci □, grunt dziedziczny, bez pośrednictwa 
osoby trzeciej. Wiadomość; Podwale 5, sklep 
blacharski.  428r

Do sprzedania dom z placem 4,200 łokci, 
blisko Krakowskiego-Przedmieścia. Wiado» 
mość: Oboźna 5, mieszkania 2.3840

Rubli 26,000 potrzeba na 1-szą hypotekę du­
żego domu. Wiadomość w kancelarji rejen­
ta Józefowicza w Warszawie, w sądzie okręgo­

wym. 4554

Rubli 6,000 potrzebne na hypotekę, dla spła­
ty odpowiednią) sumy. Wiadomość: Leszno 
18, mieszk. 42. ___________ 4906

Rubli 3,000 do 4,000 potrzeba na l-szy nu­
mer hypoteki. Wiadomość w księgarni, Kra- 

kowskie-Przedmieści e Jfe 43. 445r  
Rubli 3,000, ulokowane na hypotece miej- 

skiej, odstąpię. Leszno 57, m. 2. 4789

Rubli 2,295 razem. Sumy pozostałe ze sprze­
daży folwarku chłopom (reszta), na 1-ym nu­
merze bez Towarzystwa, płatne 1-go stycznia 

1893 r., do sprzedania. Królewska 16, m. 22, 
między 3—4-tą. 4869

Rubli 6,(XX) potrzebne na hypotekę. Wiado­
mość w kancelarji p. rejenta Aleksandrowi- 
cza, ulica Miodowa, sąd okręgowy. 4377

Do wynajęcia pokój obszerny, z osobnem 
wejściem, przy familji, za 5 rs. miesięcznie. 
Furmańska 10—53. 4934  

rlegancko umeblowane: salon, gabinet, sy- 
tpialny, może być kuchnia, passaż dwuokien- 
ny, do wynajęcia. Zgoda 1, m. 1. 4915 

Oo odstąpienia z powodufwyjazdu mieszka­
nie, blizko Alei Ujazdowskiej od 1 marca 
(17 lutego) lub później, do św. Jana, za 150 rs. 

5 pokoi, pasaż, pokój dia służby. Piękna 3, 
mieszkania 4. 4403— ■ ■-   . ■ , —  . —

Dwa lub trzy pokoje i kuchnia, oraz tamże 
obora i wozownia, do wynajęcia od 1 kwie- 
tnia. Ulica Leopoldyna 25. 4652

Do wynajęcia od 1 kwietnia napierwszem < 
piętrze: 6 pokoi, przedpokój, kuchnia, dwa i 
wejścia,-—2 pokoje z alkową, przedpokój, ku­

chnia, z wodociągami, zlewami i klozetami. | 
Miodowa 4, (pierwszy dom od Senatorskiej), 1 
stróż wskaże.  3127  1
Do wynajęcia od 1 kwietnia sklep obszerny, 

narożny, z pokojem; tamże 2 pokoje na par­
terze, w każdym czasie. Marszałkowska 123, u 
właściciela domu. 4840

Sklep mączno-spożywczy jest do sprzedania 
zaraz. Cena rs. 1,000. Obrót roczny 10,000 
rs. Wiadomość na miejscu, Złota M 43. 4614 

ęklep niciarski na bardzo dogodnych warun- 
Ukach jest do sprzedania z powodu wyjazdu. 
Wiadomość w składzie maszyn W. Bednaw- 
skiego, Krakowskie-Przedmieście 83. 4608 
r klep w miejscowości fabrycznej dystrybu- 
Ocyjno-spożywczy, dobrze procentujący, zaraz 
odstąpię. Wiadomość: Królewska 31, w my­
dłami.   4436 
ęklep spożywczo - dystrybucyjny jest do 
Usprzeda lia w korzystnym punkcie. Wiado­
mość przy ulicy Świętojańskiej pod JC« 2, a 
mieszkania 18._________________ 4752

Sklep spożywczy do sprzedania, cena 250 rs.
Żelazna V 50. 4732 

ęklep dystrybucyjno-galanteryjny, materja- 
Olów piśmiennych, do sprzedania. Wiadomość 
Krucza 21, w mydlarni. ^4731 
Kklep spożywczy sprzedam za 50 rs. Pań- 
Cska78.  4912
Oklep dystrybucyjno - galanteryjne - spożyw- 
Uezy do sprzedania, może być bez towaru.— 
Wiadomość: Podwale 3, dystrybucja. 4910 
ęklep mydlarski jest do sprzedania, egzystu- 
Ujący lat 13. Oferty proszę składać pod lite­
rami N. Ć. 4877 ^ 
Tanio zaraz do sprzedania sklep kolonjalny 

z winami krymskiemi i dystrybucją. Wiado­
mość: Włodzimierska 4, m. 13.4885

■y powodu nagłego wyjazdu sprzedam sklep 
czny, dobrze procentujący, za Żelazną 

Bramą w Bazarze, 102 sklepu, dom W-go 
J anasza. <4730 
*)nfl rs' ktoby cbciał pożyczyć młodemu 
ZUUkupcowi, mającemu własny sklep, na 
dobry procent. Gwarancja zupełna. Oferty; 
Kurjer „5675 X. X.”4848

la <> k a 1 e.

Anons. Sklepy do odstąpienia od każdego cza­
su przy placu Teatralnym i Krakowskiem- 
Przedmieściu. Oferty: „Sklepy" biuro ogłoszeń, 

Senatorska 26. 406r
fi\ Lokal na 1-m piętrze, składający się z 
R/8-u pokoi, obszernego salonu, przedpokoju, 
kuchni oraz wszelkich wygód, zaraz do wyna­
jęcia. Wiadomość: ul. Nowy-Świat M 19, u 
rządcy. 4392  
pztery pokoje z balkonem, przedpokój, ku- 
Uchnia, wygódka, zlew, wodociąg, dwa wej- i 
ścia, 1-e piętro, od frontu, od 1 kwietnia; tam­
że salon duży od frontu, pokój stołowy, z alko­
wą na sypialnię, pokoik dla sługi, kuchnia, 
przedpokój z oknem, zlew, wodociąg. 2-e pię- 
tro. Długa 6, stróż wskaże. 4397

Ogród owocowy w Warszawie lub na Pra- 
Udze wezmę w dzierżawę. Oferty przyjmuje 
Kurjer dla „Ogród.” 4776_____
Plac do sprzedania łokci  12,674, przy ul.

Marszałkowskiej (warunki dogodne). Wia­
domość: Ogrodowa Jfe 11, m. 1, od godziny 12 
do 3-ej. 4:388_____


